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MARSZ. PIŁSUDSKI WYJECHAŁ 
BO DĘGLINA, 

Warszawa, 9. lulego (Tel. G, P.) 
Wczoraj wieczorem Marszałek Pi'sudski 
wyjechał do Dęblina na odbywającą się 
tum grę wojenną. Marszałek ma powió- 
cić jutio, 

— —— 
GEN. GÓRECKI WKACA DO ZDROWIA. 

Poznań, 9. lutego (Tel. G. P), Stan 
zdrowia gen. Góreckiego polepszył się 
znecznie, Gen. Górecki wyjedzie do War- 
szawy przypuszczalnie za 10 dni, 

——— 
P. SZUMLAKOWSKI W POSELSTWIE 
PRZY WATYKANIE? i 


Warszawa, 9, lutego (TeL G, P). 
Pog'oski o zmianach w MSZ. jak do- 
tychczas. nie potwierdziły się. Jedynie 
stanowisko pierwszego  sekrelarza po» 


selstwa Rznitej przy Watvkłanie ma ob- 
jąć rudca MSZ. Szumirkowski 


uu 
ARESZTOWANIE W KRAKOWSKIM 


DOMU AKADEM'CKIM. 

Krrków, 9 Intego (Tel G PY), Poti- 
cja polityczna dokonała rewizii w tu- 
tejszym Domu Akademickim i areszto- 
wała studenta Józefa Ziein. klórv jest 
członkiem niezależnej m'odzieży ludowej 
„Orka” Ziej oskarżony jest o uprawia- 

nie agitacji wywrotowej, 
— ^ 
WIFUKT POŻAR FABPYKT W ŁA7ACH 
Kielce 9 Intego (Tel. G P). Wsku- 
tek nicostrożnego obchodzenia się z o- 
gniem wybuchł pożar w fobrvce Port- 
land Cementu w fazach, Pożar straw' 
dreh na budvrkn fobrvkti i 
powcżnie nrzydzenjia m"szynowe, Straty 
wynosza około 250.000 zt Ogień zloka- 


uszkodzi 


lizewuno po 2 godzinach. 
e Jaanczacy 


Lwćw, poniedziałek 11 lutego 1929. 
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we Lwowe w ciągu jednego dnie! - Strajk 
węglowy na G. Slasku będze zażegnany. - Zderzenie pocią: 


Z KOBIERCA ŚLUBNEGO W OBJĘCIA ŚMIEKCĘ 


Do artykułu na stronie 10 tej). 


Trznsiokacia woisk na Ltwe 


WALDEMARAS OTACZA KOWNO P "RŚCIENIEM WIERNYCH ODDZIA. 
ŁÓW. 
Warszawa, 9. lutego. (Tel. G. P). |, regn pu!'ków różnych garnizonów, — 


„Kurj Por.“ donosi z Kowna. że Wa'- 
če{aras jaxa minister wojny wydal 
rozporządzenie dyslokacji calzpo sze. 


Część rajsrerniejszych Wa demaraso- 
wi oddzia'ów przeniesiono do samc) 
stolicy, lb też pobiiskich garnizcnuw. 


wody narciarskie w Zakopanem. 


ZJAZD BISKUPÓW LITEWSKICNI. 

Kowno, 9. lutego (Tel, G. PJ- Odhy. 
wa się tu zjazd biskupów z całej Litwy. 
Przedmmotem obrad będzie m. i, sprawa 
zajmowania stanowisk państwowych 
przez księży į działalności | politycznej 
duchowieństwa. 

— 1 — 
SOWIECKI SIEROWIEC DLA 
ZDOBYCIA BIEGUNA, 


Wilno, 9, lutego (Tel. G. P). Sow. 
towarzystwo  „Sowawioch m* postano- 


wilo wybudować a:brzymi sterowiec dla 
wypraw do okole  podblegunowych, 
Przy budowie mają być wykorzystane 
doświadczenia ekspedycyj niemieckiej i 
włoskiej. 


—-0—— 
SAMOBÓJSTWO ŻONY SŁYNNEGO 
FOKKERA 
Nowy Jork, 9. lutego (Tel. G, P). 


Żona znanego fabrvkanta  samotofów 

Fokkera, licząca lat 29, odebrali soble 

życie, wyskakujące z okna Zamachu sa- 

mobójczego dokonała ona w godzinę po 

nrzybvciu ze szpitala, gdzie odhywała 

kurację w oddziałe nerwowo chorych. 
———— 
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PARADORSALNY STAN. — WĘGIEL JAKO WARUNEK ŻYCIA. — 
GLOWYCH. — WSZYSTKIEMU WINNA... ZIMA. — PRZY NASZYM WĘGLU GRZEJĄ SIĘ INNE NA- 


Lwów, 10. lutego. 

Kryzys węglowy, który tak dotkli- 
wie dał się odczuć ludności naszego 
miasta, uluga zwolna bikwidacji dzięzi 
energicznym zabiegom p. kom. Na- 
do.skiego. Zanim dnak uzupełniony 
zostanie ów wielki delicyt opału, chue 
libyśmy na Um miejscu poświęcić 
kilka słów anahzię zjawiska bądż co 
bądź anormalnegu i nie do pomyś.enia 
w ureguiowanyca warunkach cywi.i- 
zacyjnych. 

Stosunki węglowe w Polsce tworzą 
jedyny w swoim rodzaju paradoks. 
Posiadamy nie tylko złoża dość boga- 
te, by pokryć całe zapotrzebowanie 
wewnętrzne, ale by również stwurzyć 
z nich najpoważniejsze żródło eks- 
portu. Wiadomo, że węgiel polski opa- 
nował szereg rynków europejskich 1 że 
swą zwycięską ekspanzją przyczynia 
się w dużej mierze do zaostrzenia kry- 
zysu gospodarczego Anglji. Wywozimy 
do Skandynawii, Czechosłowacji, Au- 
strji, Włoch, Rumunji, krajów bałtyc- 
kich, na Hałkun, konkurując wszędzie 
pod względem ceny i gatunku. liówno- 
cześnie u nas lega.na cena węgla pod- 
niosła się w ostatnkch czasach czlero- 
krotnie, a ceny spekulacyjne, wywo- 
lane chwilową konjunktura, osiągnęły 
poziom mie notowany nigdzie na Świe- 
cie. | równocześnie m nas wystąpił 
brak węgia w rozmiarach kałastroia.- 
nych. 

Stosunki, jakie wytworzyły się pod 
tym względem chociażby we Lwowie, 
przypominają najgorszy okres wojen- 
ny. Są kamienice, w których lokato- 
rzy, nie posiadający opału, wyłamali 
lepiej zaoputnzone piwnice swych są- 
siadów. Na peryferiach miasta Jakieś 
skostniałe z zimna ręce wycinają po 
nocach drzewa. W kilku miejscach 
ludność rozchwytała wozy z węglem 
bez rozważenia i oczywiście — bez 
zapłaty. W Warszawie policja siłą u- 
suwa prolutarjat, zalegający  pocze- 
kalnie kolejowe I wuestibule urzędów 
publcznych w poszukiwaniu ciepła. 
Przy takiobh rozmiarach klęski nie po- 
mogą najliczniujsze piecyki z koksem 
po ulicach, ani ugniska, rozniecane na 
śniegu. 

Już choćby z tych kilku faktów 
przekonać się można, czem jest wę- 
miel. Jest siłą, ciepłem i świalłum, 
jest — mało powiedzyć — artykułem 
pierwszej potrzeby, bo warunkiem ży- 
cia. — Zdawało y się, że produkcja 
i przewóz węgla winien podlegać 
szczególnie bacznej uważze i kontro.i, 
że państwo winno użyć wsze kich do- 
stępnych Środków dla uadknięcią 
wszelkich zatorów, wszelkich zakłó- 
ceń ruchu, wszelkich bezpodstawnych 
zwyżvk ceny. 

Jymczusum cóż się dzieje? Węgiel 
w okresie największego zapotrzehowa- 
nia zwyżkuje, bo to odpowiada kalku- 
lacji baronów węglowych. A w ruchu 
powstaje długotrwała przerwa, wywo- 
łana przez jakąś „politykę“ krakow- 
skiej dyrekcji. | jak w organiźmie za- 
miurającym kostnicją kończyny, tak 
zanmierają dziś na „biaią śmierć" 
przedewszystkiem  perylerje państwa, 
l Lwów który, — jak się dowodnie 
okazuje — jest taką „peryferją”, ska- 
zaną na łaskę bliższych wielkiego oł- 
tarza pośredników. 


W jakanś komunikacie wyiaśnią 


RODY, A MY MARZNIEMY. 


nam, że wszystkiemu winna zimą, 
nadspodziewanie ostra. Że ona wywo- 
lała wzmożoną konsumcję węgla i za- 
burzenia w ruchu transportowym. 
Oczywiście -= skłonni jesteśmy przy- 
jać, że nie byłoby tych wszystkich 
klepotów, gdyby zima była ciepla, 
ale — na Boga! — zima ciepła jest 
wyjątkiem, na który nie wolno liczyć. 
Obowiązkiem tych, którzy czuwają 
nad zaopalrzeniem lndności i przemy- 


su w węgle:, jest przewidzieć, że w 
okresie od grudnia do marca będą 


W rezultacie przy naszym węglu 
grzeją się Norwegowie i Fialandczycy, 
a.e my marzniemy. Oto jest strazz.i- 
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Uroczystość 1 


z dnia 11. luiego 1929. 


MACHINACJE BARONÓW WĘ- 


wa anoma'ja naszej gospodarki węy!o- 
wej, oto jest egzamiu z notą nieJostą- 
teczną. 
Jeśli zaś chodzi o ceny węgla — 
to choć nie jesteśmy zwolennikami 
ttatyzmu, tutaj uważamy kontrolę 
raństwa za konieczną, Liberalizm gos 
podarczy nie ma prawa bytu, gdy wy- 
radza suę w wyzysk i spekulację. A już 
specjalnie ukrocić trzeba dyktatorskie 
zapędy ludzi, których z państwem na- 
szem i jego ludnością nic nie łączy; 
duszą bowiem i kieszenią tkwią w swuj 
ojczyżnie niemieckiej. 
Ostatnie doświadczenia, okupione 
cierpieniami ludności i demoralizacją 
jej najuboższych warstw, muszą być 
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purkiem wyjścia do rewizji naszej po- 
lityki węg.owej. 


lecia Saimu polskiegy. 


Przemówienie Marszałka Daszyńsk ego o roli i kry- 
zys e naszego parlamentaryzmu. 


Warszawa 9. lu'ego. (Tel. G. P.) 
Na wd.ępie dzisiejszego posiedzenia 
Seimu manszaldk Sejmu Daszyński 
wygiosił przemówienie, w kóre 
między tnnemi puwiedzial: 

„Dziś mija dziesięć lat od dnia 
zebrania się piorwszego od czasu 
rozbiorów państiwa naszego, Sejm 
z a roczcnej i niepodległej Rzpiitej 
Po'skiei, Sejm nasz, SPouiy na po- 

wszcebnem prawie głosowania, jest | 


władzą ustawodawczą narodu. 
Rzyd Józela Pilsudskiego, kióre- 
| go wiacza ówczesna nosila charak- 


ter dyktatury faktycznej, rezpi+a' 
ccrychlej pierwsze wybory do Sej- 
mu i zwołał newy Sejm do Warsza- 
wy w dniu 9 lutego 1919. W ręce 
tego Seimu Piłsuski złożył swoją 
wł:eyę i z powrolem ja od Seimu 
otrzyma], wybrany Naczelnikien 
TAP, 


Jeszcze cgrom pracy czeka $'jm. 


Se'm siał się arena, na k:órcj 
spo kali się po raz pierwszy od «a 
su kilkodz'oseciu przedstawiciel 
wszteskich dzielnic polskich, 


Se'm s'ewał się więśbą lącząey 


Polaków, zk'órvch robiono przez 

wieki ca'e Prusaków. Aus rasów 

„prawdziwie rosv'sk'ch* ludz: Wy 
GI w 


brawszv Naczelnika Po”erwo 
rozmoczął pracę wsiawodawczy. Cza- 
jomv wszesew. że tła wena tieza 
vetow, koniecznych w młodem pañ- 
stwie 

to dopiero począlek. 


Czcka Seim polski feszcze ogrom 


trzeba miliardów na hudo- 


rracv, 
wę i organizację szkół, dalszych 
mil'ardów ra rezoucowę i zmwoder- 


| efzewyarie śretków komunikacyj- 
| rych. miljardów na odbudowę kram 
ipr"ewę domów. na podniesienie 
rolnierwa. ra uhczrieczenia snote- 
"zee id, itd. Ale wszyscy czniemyv 
ża narlamart bez nron:ocv Rzadu i 
| utrpości tran oaoremu przcy rie 70- 
dv czas iega obrad 
| jest coraz skqpiej wymierzany 


K necz”cść rozumn?so kompromisu 


mrozy i śnieżyce. Bo to just regułą. 
| 
[i 
Nie minęło tych dziesięć 
g!obezych, nieraz 

gorżkica doświadczeń. 
Sejm rasz odznacza się nadmierna $1. 
ścią grup i stronnictw. Nie mamy i nie 
możemy mieć systemu dwćch luh trzech 


| 
| partyj, jak Amerykanie 


się może wreszc e udzi:łem polskiego 
parlamentu. azen chrha parlament 
świata rie ransiał zn eść t lu zarzutów 
za uprawiznie demanogji, jak parlament 
polski. Jako członek Sejmu nd pierwsze- 
go dnia jego is'nieria przyznaję itvie- 
nie wśród parlamentu polskiego tej choe 
| roby. Rozumiem, że najlepszą jej 99- 
| żywką są niedokładne, nieściste iníor- 


U>zczene pamęci $ 


| Po powstaniu Sera'u. dokonał S*jm 

wraz z Sena.etm trzykrotnie wyboru 
| Głowy Państwa, Prezydenta Rzeczy- 
| pospolitej. Pierwszego przez nas wybra- 


lat bsz , 


lub Anglcy. ! 
Sztuka rcztmrero komvromisn sianie | 


macje masy ludowej, niezanjsw ość rod- 

sławowycha m.eraz faktów politycznych 
| i gospodarczych. Analiza demagogii 
| par'yjnej staje się jednym z najciekow- 
| szych temaićw psychologji pol iycznej. 
! Nie zajmuję się jedrak nią 'utaj. Biję 
r s'e w pierzi i przyznając się do winy, 
, śmiem jednak zapy'ać. czy też dema- 
| rogja obca była kiedvś cezerom, dvkta- 
trrom badź nawet królem dziełzi omm, 
i gdy się znaleź!ii w wa'ce z wielsiemi 
I trudnościami rzaczenia. Demraronia ject 
l ponurym cien'em n*"m'ernenn eżywie- 
| nja i zacnrrenia welk pr”licznvch, ale 
nic'ylko parlameniy ten cień przyćmis- 
wal. 


| 


2» prez Nceru'owicz”. 


| nego prezydenta zamordcwał zbrodni- 
|, czy fanat k (posłowie wstają). Ofiara 
życia śp. Narutowicza ne została do- 


jtąd przez Sejm wedle wielkości męża 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


uczczona. Nie wołam o pomstę, pozo- 
stawiam ją bogom, aile uważam za o- 
bowiązek moralny Sejma uczcić pamęć 
męczennika - prezydenta trwałym pom- 
nikiem. Odpowiedni wniosek zostania 
lzbis przedłożony. 

Parlamentaryzm polski przechodzi 
kryzys. Zakres Jogo pracy jest przez 
licznych obywateli kwestjonowany i 
bardzo ostro zwa czany. Nie moją rze- 
czą jest analizować w tej chwili 
składniki kryzysu. Waka o zmianę 
konstytncji toczyć się będzie na lere- 
nie komisji konstytucyjnej i w pelnej 
Izbie. Jedno tylko życzenie wypowie- 
dzieć się ośmielum, oby dyskasja kon- 
stytucyjra odbywa:a się na podsta- 
wach godziwych, w świetle jawności 
i ocpowiudzialności, a mie przy pomo» 
cy obeg, złcrzeczeń i pogróżek. Par- 
larmentaryzm demokratyczny jest ko» 


nieczną {fazą życia konstytucyjnego 
ro.skiogo. Nie może bowiem  Poiska 
dziś wrócić do rządów jednostki, 


(mniejsza o jej urzędową nazwę), ani 
nie urzeczywistnić rychło  bezpośred- 
nich rządów narodu. Jeśli tak jesł, 
mnszą z aktu tego tax włalza usta» 
wccawcza, jak i wialza wykonawczą 
wycięgząć 
decydujący wniocek. 

A najważniejszym z nich jest codzien- 
na ioja ra, szczera idea dobra pub.icz- 
rego, przeniEnię:a współpracą obu 
wladz (glosy: brawo! ok aski). Nie lę- 


| kamy się kouilikiow, płynących z ró- 


Żnicy interesów i pojęć w rządzie czy 
S.jmie. Życie rozwijającego się, do- 
pędzającego inne, narodu, nie może 
być spokojrem gniciem; ae niechaj 
nikt z po.skich wialz konstytncyj- 
nych nie ma prawa zarzucić, że 
świalomie zdracza interes patstwa, 
że świalomie pracuje na jejo szkodę, 
(Ok azki). 

Wysoka Izbo! W dziezistą rocznie 
gę istnienia i prac Sejmu skialam mu 
pelne uszanowania życzenia, aby Za- 
wsze był przelstawicie stwem godnen 
wie kiego rarodu. (Okla:ki), 

Następnie Marszałek przerwał po- 
siedzenie, poczem po kilkunastu mi- 
nutach zaczęła się debata budżetowa. 

——4ą 


Nr. 8769 


Głosowanie nad budżeter 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 11. lutego 1929. 


ri 7 i i à 

w drugiem czytaniu. 
FUNDUSZ DYSPOZY CYJNY MIN. SKŁADROWSKIEGO ZNÓW UPADŁ, 
{Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 9. lu'ego. 
wznowieniu posiedzenia Marszalek 
cznajmii, że od minis.ra skarbu o- 
trzymał pismo z zawiadom eniem 0 
przedtożeniu Sejmowi zamknięć ra- 
chunkawych za czes od 1. stycznia 
102fi do 00. marea IC27. 

Sprawozdawca gen. budżetn p 
Bva © iwadczył, że budżet wvche 
dzi z dyskusji jeko zupelny zwy- 
cerca, Gećwne linje polityki gosp 
darczej rzedu rie zostały zwichnię” 
g”rż krvfvka rie wskszała rowy <? 
cAn, do których mcżeabw się zw'ó- 
cić bez chewy rernszoria równo- 
wegł. Budżel jedrak musi jeszcze 
prześść przez orn'ową próbę głasn 
wania nag 479 rorrewkari. Bząd 
cofa peorawka o znżenie kwa na 
wuezkstenie FOP. o 150000 zł. i KT 
ka innvch. Referent zanosi da Tzbw 
serna proóre rafrłłowara 
mrada o u rzvmowe rówewog 
tmżatowyej atv Som mirł ter 
wzs'ad przed cczami podczas glo- 
gprenośa p” 

W głosowaniu odrzucono wniecet 
posła Celewicza © c.rzucenie bndźeta 
w całeści. Ludżel Prezydenia Rznlite;, 
N. 1 K., Prezydium Kady Ministrów 
przyjto kez zmian. O rzucono popraw- 
ke a zniesterie pozycji „różne wydatki 
osohcwe” w łudżecie Prezydenia. c©n 
przesądziło los wszystkich podobnych 
poprawek w inrych resor:ach 

Przy budżecie Min. Spraw Zagr. od- 
rzucono poprawkę Rządu o re-t tiowa- 
nie iuntnszu dysrozycy żejóo do pier- 
watnej wysokości. 

W budżecie Min. Spraw Wojsk 
przyjęto poprawkę o zwiekszenie žo- 
du żolnier:kiego o 7,613.261 zł. O Irzu- 
cono poprawki do'yczące skrócenia era 
su służby wojskowej. Poprawki rzadu 
o zwiększenie niektórych pozycyj od- 
IZUCONO, 

W hudżerie Min. spraw wewn. 
przyjęto poprawkę p. Rataja o zwięk- 
szenie uposażeń w zarządzie central- 
nym o 10488! zł. Odrzucono porra Y- 
kę rzaťu o przywrócenie fundnsza dy- 
spczycyjrego 6 mi jerów zł. 

Gdy miano głosować nad popraw- 
ka p. Czyszewskicgo 0 przywrócenie 
fnrduszu dyspozycyjrene, ae w kvo- 
cie 3 mijonów zł, oświalcz”ł p. S'a- 
wek, ie sprawa fa rie ralae s'e do 
łarmów i ila'eqa knb BB. nie bierze 
ucza'a w lem głesowanin. | tę pu- 
prawkę również odrzucono. 


Budżet Min. sprawiedliwości oraz 
Przemysłu i bandlu przyjęlo bez 
zmian. 

Whudżecie Min. komunikacji 


przyjęto poprawkę rządową, aby kre- 
dyt na ogólue koszta ulrzymania dróg 
powększyć o 2.226.000 zł. Skreślenie 
9 miljanów na budowę Dyrekcji w 
Chełmie odrzucono. Zwiększono kre- 
dyty na zakup parowozów a 2.200.000 


zł i kredyt na zakup wagonów a 
1.550.000 zł. 
Łuzy buazocie Min. Rolnictwa uu 


wniasck Kiubu Na» skreślono kwoty za- 
siłków dla Tow, „Silskij Hospodar*, 
W budżecie Min. Oświaty ponownie 


Cr. L BETTER 
ordynuje w sezonie zimowym 
w KRYNICY wila „Krakus", 


| 
| 
| 
| 


, rzad ļlolewski udzielił 


| 
| 
| 
| 


(ab) To | wstawiono w „wyznaniach katolickich'* 


skreśloną sumę 147,000 zł Tow.ększono 
kwoię na budowę szkół powszechnych 
da sumy 20 miij Przyznano zasiłek 
40 000 zł. na katośjcki uniwersytet w Lu 
b inie, 


Załatwiono w  drugicm _ czylaniu 
wsżzys.kie poprawki do  prel.m.narza 
budżctowego, poczem ukończono drugie 
czytanie ustawy skarbowej. Tizecie czy- 

| tanie w poniedziałek. 


9 


Podpisanie protokolu 


LLitwinowa 
nasao w Moskwie 9 bm, 


W OSTATNIEJ CHWILI ŁOTWA FRZY-TĄFIŁA DO PODPISU. 


Blozkwa, 9 lutego. (Tel. G PJ. 
8 bm. koło półzocy pozel łotewski w 
Moskwie Osols zawiadomił poselstwo 
polskie, że wręczył Liiwinowowi notę 
z oświadcze iem, iż upcwaźnisny zo- 
stał przcz swój rząd do pedrisania pro- 
tokolu z Polzką, Rumuają i Ecztonją 
dnia 13 lrtojo. A 

Eyra, 9 lu ego. (Tel. G. P). Rzad 
moskiewski propozycię łolewską (pod- 
pisanie 13 Fm.) edrzncił. Wobec lego 
posłowi swem. 


»irajk wej 


pełnomocn:ciw do podrisania protcko- 
| lu jeszcze dziś wijćólnie z Pclzką, Ru- 

munja i Estcnją. Decyzja Łoiwy byta 
wielką niespodzianką dla kół sowjec- 
| kich. 
! Podpisanie protokołu odbyło się čzi- 
| siaj. Na przemówienie Lilwinowa odpo- 
| wiedział poseł Daiek. Wieczór odbyło 
się przyjęcie w poselsiwie Rzplitej Pol- 
skiej w Mosswie, 


lowy na G Ślą:ku 


zost ne zażegneny. 


TRACOWN.LY SXŁONN 


Warszawa, 9 luego. (Tel. G. P) 
«Kurjer Por. donosi z Kalowie © mo- 
Zliwości zafcznania eztrajku węplowe- 
to Oe"ecnie sytnacja ulejia odurzże- 
niu. Zczpół Pracy wicząc, iż Niemcy 


> zasyp 


184 JUŻ DO UCODY. 


' starają sẹ wykcrzystać zrpowiedź 
| sztrajku do celów routycznyca, daży 
| do zkkwilowania sztrzjan drogą ugo- 

dorzą. 
( i 


= z 


any śniegie! 


Str. 3 


MURZYN 
| 


specjalnie sprowadzony 
do Lw3wa przez firme 


JULIUSZ MEINL 


import Kawy i HMerkaty 


gołowa: będzie KWE 
we wtorek 12. b. tm. 
we filji Gródecka 54 
N środę 13. b. mu. 
we tilji Sykstucna 3 
N czwartek 14. b. m. 
we fiiji Rynek 1£ 
w piątek 15 b. m. 
we (ilji Piłcudskiego 12 
w sobotę 16. b. m. 
we filji Akademicka 2 € 


p. T. Pus'icznąść zcpraszamy do cdwie- 
d cia naszych sklepów, celem pisaki. 
nania się o znalcmitym smalu lawy. 
pszytzędzanej wed.ug neszego sptsubu. 


JULIUSZ MEINL 


import (Kawy i Herbaty 


£TRASZNIZ BANDYTY-POLĄXA 
W AMERYCE. 

Chciał doczytać powieść do końca, 
Nowy Jork, 9. lulugo. (Tul. G. PA. 
W Pellon w Pensylwanii stracono 
bandyię Fawia Jaworskiego, mającego 
pa sumieniu 7 morrerstw. Na trzy 
dni przed śmiercią Jaworski napisał 
lizt do reakcji jednego z dzienników 
nowcjorskich z prośbą o przys'anie 
mu dckchczenia powieści, drukowanej 
w odcinku. „W przeciwnym bowiem 
razie — pisze w liście — nie będę 
miał sposobnceści przeczytać powieści 
do kcńca". -Redakcja  przyslała Ja- 
worskiemu odbitki z końcem powieści 


powyżej dachu wagonu. 


PONOWNE ZATAMOWANIE KOMUNIKACJI KOLEJOWEJ. — POCIĄG 


SAMBORSKI ZASYPANY 


ŚNIEGIEM. — WSTRZYMANIE KOMUNIKACJI NA LINJACH LWÓW — STRYJ — SAMBUR. ALAR- 


Lwów, 10. lulego. 

Onegdaj doniesti.my o przy” 
wróceniu ruchu pociągów — jak- 
kolwiek ze znacznem opóźnieniem 
— na wszystkich liniach ckręgu 
lwowskiej dyrekcji kclejowej z wy 
intkiem  waskotorowej Lupków— 
Cisna. Tymczasem w ciagu nocy 
z piątku ra solotę oraz w sobote 
doszły nas z okolic podlwowskich 
alarmujące wiadomceści, że czeka 
nas newe za!a...owai.ie kómurixa- 


W arszzwa 


MUJĄCE WIEŚCI Z WINNIK. 
cji chw:h, 
gdy numer niniejszy będzie w rę- 
kach Czytelników — stanie się nie- 
wątrliwie faktem drkonanvm. M. 


| które 
| 

n 

l a, . . 

in. di niesiono nam. że pociag osa- 


ksłeiewej, wW 


bowv nr. 2113, który w niatek 8 bm 
o godz. 2.40 popol. wvjechał ze Twe 
wą do Samłera już w cdleglości 7 
poza Skriłowem 
ugrzązł w ś' icgu. Wdrożono bez- 
zwłlocznie akcję ratunkowa, która 
miala na celu przynajmniej co- 


bəz węgla. | 


km. od Lwewa 


PRASA DOMAGA SIĘ NADZWYCZAJŃ YCH ZARZĄDZEŃ TRANSPORTOWYCH 


Warszawa, 9, lutego (Tel G P). 
Dziś dał się tu odczuć katastrofalny 
brak węgla. Ludno ć bezskutecznie usi 
łowała nabyć drobne nawet ilości węg'a 
Sytuacja la spowodowana zosta'a przez 
zahamowanie — skutkiem miozów 
transportów węglowych z G. $iaska, Sy 
tuucja gioina. Nocy ubiegłej zamiast 20 
pociągów węglowych, strnowiących ror 
malne zapotrzebowanie Warśzzwy pzy- 
były tylka 2. Prasa wzywa władze ko!e- 
jowe do wydania nadzwyczajnych za. 


| rządzeń i dania pociągom węglowym 
pierwszeństwa przed wszysikiemi inne- 
| mi, nawet przed osobowemi, 

Warszawa, 9. lutego (Tel G Po. 
Dzień dzisiejszy up'ynął pod znikiem 
zaostrznjącej się temperatury, Mimo s'o- 
necznego dnia w południe 

| —24 st. © Ru temperatura 

| obniżyła się jeszcze silniej Do Pagoto- 

| wia zgłosiło się przeszło 100 osób, w tem 
kilkanaście kobiet 
bic... iydki (!). 


nolowano 
wieczórowi 


które odmioz.ły 80-4 


fnięcie pociągu napowról .do stacji 
Skniłów. Akcja la pozosiala Lez 
skutku. Nie*pomóg] doprowadzony 
parow/z ralowniczy, który z trud- 
nością dopiero po wielu godzinach 
dostał sie na miejsce wypadku. Za 
wieje śnieżne byly lak gwaltowne 
przv lemperaturze —26 stopni, że 
pocięg,wraz z publicznością był 
zasypany śniegiem n.iejscaini 


powyżej dachu wagonu. 


Dopiero w nocy do godz. 1 udało 
się ratowniczym parowczem oraz 
parowozem odczepionym od inne- 
go zalrzymanego pociągu przewieść 
wszystkich podróżnych w jednym 
wagonie rasowrót do Lwowa. Do 
chwiii, w której le słowa piszemy 
(sobola godz. 2 popsł) pociąg s'oi 
jeszcze w śniegu. Należy znżnaczyć 
że rersonal kalelnwv pracował z 
nadludzkim wysilkiem nad. usunie 
ciem przeszkody. Niedaleko lego. 
micisca 8 bm. ckolo godz. 8 wiecz 
ulknał pociąg oscbowy nr. 1718. 
zdążający ze Lwowa do Stryja w 
śniegu przy pwahleowcej zamieci. 
Ten sam los spotkal i inny. pociąg 


na tej linji. Wszystkie pociągi na 
linji Lwów — Stryj i Łwów — Sam 
bor zostały zatrzymane ikwiąc po 
kilka godzin głęboko w śniegu. Na 
linji Lwów-Stryj pokryty - jest lor 
kolejowy miejscami warstwą śnie- 
gu ponad i m. wysoką. 

Z Winnix donoszą. że pociąg to 
warowy nr, 1073 dnia 8 bm. ugrzązł 
w śriegu | dopiero ze znacznem 
wysilkiem zdołano go częściowo 
wyciągnąć. W następstwie tego mu 
siano wsirzymać ruch na całej linji 
Lwów — Podhajce. Także z głów- 
nej linji Kraków—Lwów przyszły 
wiadomaści o ugrząźnięciu pocią- 
gu w śniegu. Z Kamionki Strumi- 
lowej telelonują, że po północy 
ugrzązł pociąg towarowy nr. 2371 
pod Radziechowem. Podjęto ener- 
yiczne prace nad odkopaniem po- 
ciągu. -W ciągu soboty wszystkie 
pociagi przychodziłv z opóźnieniem 
sięgającym do 8 godzin i wyżej. 


| 


NIAŁLLIA FUNANNA 


NOTWED U. 


z uwa li. iwiego iyzy 


niarengen mistrzem Palsi 


a +46 B 


w narciarstwie na r. 1329. 


WYNIKI BIEGU ZŁOŻONEGO. — SUKGESY NORWEGÓW W SKCKACH. — CZECH BR. NA CZWAR- 
TEM MIEJSCU. — FINOWIE I NIEMCY NIE SPISALI SIĘ W SKOKACH. 


(Telefsnem od nasz 'go specjal iego spr.wozdawcy) 


Zakopane w luivm. 

Międzynar. zawody w Zakopa- 
nem o mistrzostwo Polski rozstrzy- 
gnięte. Mistrzem Polski na rok 1929 
został Norweg Vinjarengen, który w 
bicgu złożonym osiągnął najlepszą 
notę. Wśród plejady wielkich nar- 
ciarzy Pólnocy Vinjarengen jest Je- 
dnym z najlopszych. O zdohyciu 
sierwszego miejsca zadecydował 
wynik w skokach, który pozwolił 
mu nadrobić siraty w biegu. 


| ciem się. 


Dzień dzisiejszy, jak lo było do 
przewidzenia, stał się wielkim trium 
fem Norwegów, kiórzy wykazali, że 
w skokach są boz konkurencji. E- 
wolucje .Nerwegów wywołały ogól- 
ny zachwyt i wyróżniały się zasad- 
riczo pewnem opanowaniem ciała, 
estetvka. 

Wysuwali się oni naprzód nietylko 
siłą pędu, ale też energicznem odbi- 
Przewyższał wszystkich 
Rud, któremu zła lokata w biegu nie 


Zarządzenie władz (eniralnych 


w Sprawie .węglowej. 


LWÓW OTRZYMA WĘGIEL KOLE 


Warszawa 9. huiego. (Tel. G. P.) 
4. bm. odbyla się komierencja mini- 
strów w sprawie sytuacji węglowej. 
W wymiku tej konferencji p. Pre- 
mjer wydał do wszystkich wojewo- 
dów nasiępujące zarządzenie: 

1) Pp. Wojewodowie niczwlocz- 
nie ustalą w porozumieniu z Prezc 
sami Dyrekcyj kolejswych, jakie za 
pasy węgla resiadają te Dyrekcie. 
Zapasy przekraczające 4 - tygodnio- 
we zapotrzebewrmie (w Dyr. lwow- 
skiej 3 - tygodniewe) mogą być w 
miarę potrzeby użytkowane dla zao- 
patrzeria ryrFn w wesiel. 

2) PP. Wojewodowie niezwłocz- 
nie porozumią się z Dowódcami Okr. 
Rorpusów. Zapasy węgla wojskowe, 
przekraczające 10-dniowe zapatrzebo- 
wanie, mają być użyte jak powyżej. 

3. Uzyskany w ten sposob węgiel po- 
winien być w granicach istotnych po- 
trzeb zużyty w następującej kolejności: 


a dla pokrycia potrzeb  szpiłałi, elck: 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
1 
U 


MIERNYCH CEN ZA WĘGIEL 
trewni, gazownuj, oraz wodociągów i 
kanalizacji, b) dia bezpośrednich potrzeb 
konsumentów na cele domowo-opałowe 
i kuchenne, c) na pokrycie potrzeb prze- 
mysłu, d) na pokrycie dalszych potrzeb 
władz wojskowych. 


Należy wydać  ksiegoryczne zarzą- 


JOWY, WZGL. WOJSKOWY. — NIE WOLNO POBIERAĆ NAD- 


dzenia, gwarantujące rozsprzedaż węgla 
po cenach godziwych, Nad obrotem wę- 


gia rozloczą Panowie Wojewodowie 
ścisłą i baczna kontrolę, mając na uwa- 
dze interes konsumentów, zwłaszcza 
drobnych. 


Zderzenie pociągów w Bar- 
szczaowiczch. 


POCIAG POSPIESZNY NAJECHAŁ NA POCIĄG TOWARCWY. 


' Lwów 10. lu'ego. 
Dyrekcja koleji pańseawowych we 
Łwowie dancsi: W sobo ę 9. bm. a- 
koło godz. 20 rcciąg pospieszny Nr. 
202, jadący z Tarnopola Co Lwowa 
paiecchał w Barszezowiczch na wv- 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


Ruch kolejowy w Dyrekcji 
iwowsciej. 


WIELKIE OPÓŹNIENIA POCIĄGÓW. — 


LOKALNYCH. — Z PROWINCJI 


Lwów, 10. lutego. 

Urząd ruchu informuje, że z po- 
wodu mrozów i 
brębie lwowskiej 
przychodzą i odchodzą z bardzo zna- 
cznem opóźnieniem, I tak pospieszny 
4 Warszawy przybył z opóźnieniem 
około 5 godzin, osobowy 280 minut, 
pospieszny z Krakowa z opóźnieniem 
200 minut. Osohowy ze Stanisławowa 
z opóźnieniem 60 min., pospieszny z 
Bukaresztu 90 min., pospieszny z Tar- 
nopola o 90 min., osobowy z Brodów 


(Równe) o 240 min. Osobowy z War- 


śnieżyc pociągi w o- | 
Dyrekcji ko!ejowei ' 


| 


' szawy, 


ZAMKNIĘCIE SZEREGU LINJI 


SYGNALIZUJĄ 35 ST, MROZU. 
który powinien przybyć o g. 
19-tej, oczekują około północy 

O godz. 16-tej zamknięło dziś cały 
szereg linji loka'nych: Lwów-Podtiaj- 
ce, Chodorów-Siryj, Chodorów-Podwy- 
sokie, Tarnopol-Berezowica, Teresin- 
Iwanie Puste. y 

Dziś wieczorem na dworcu głów- 
nym zanotowano — 29 ©. Z poszcze- 
gólnych stacyj w obrębie dyr. lwow- 
skiej sygnaiznją (maximum) — 350. 

Skutkiem mrozów parowozv rsnią 
się, szyny pękają, nniemoż'iwiając zu. 
pełnie normalny ruch kolejowy. 


Pociągi ugrzezły pod Rawą r. 


ZERWANIE PRZEWODÓW TELEGRAF. 


Warszawa, 9. lutego (Tel. G. PJ. 
Katastrofalne mrozy spowodowały. zu- 
pełną anarchję w komunikacji kolejo- 
wej, który odbywa się z ciężkiemi prze- 
szkodami. Pociągi pośpieszne, które 
miały przybyć ze Lwowa | Krakowa o- 
koła 7:mej do godz. 18.tej nie przybyły, 


MIĘDZY LWOWEM A WARSZĄWĄ, 
Pociągi te ugrzęzły pod Rawą Ruska 
w zaspach. Min. Komunikacji nie na- 

wiązało dotąd połączenia telefoniezne- 
go z Katowicami, Gdańskiem i Pozna- 
niem, a telegraficznego ze Lwowem i 
Sianisławowem z powodu zerwaniu prze. 
marzłych przewodów. 


ieżiżający ze staci} pceiąg. towaro- 
wy Nr. 871, przyczem oba psrowo- 
zy i 2 wagony służbowe zostały 
uszkedzene. Rannych niema. Ruch 
pociągów utrzymany. 

e 


42 ST. MROZU W KOWLU. 
Lwów, 10. lutego. 
Jak opowiadaja osoby, przyby- 
e dziś rano z Kewla. mróz osiąg- 


agl lam wczorai riehywale rozn'ia 
przednnłn 


y, a lo w godzinach 

dniowveh doszedł do 42 stopri. a w 
kelicy — jeszcze więcej. Miasto 
jakby zuretrie wymaisło. SzKow 


bvły zamkrię'e. a urzędy również 
nie funkciarewalv. 

Na rervferiach miasta w ostal- 
nich dnieoch kilkakrotnie uka”vwa- 
ty się wilki. które pędzone głodem 
dochodziły do samego miasta. 

o 


EKSFEEJS UGRZĄZŁ W ŚNIEGU. 

Lerdyn 9. luego. (Tel. G. P.) 
„Timos“ denesi z Konstantynocola, 
iż czawialą stę tem o las podróż- 
rych dkspreesu bzłkańskiego, kóry 
wyruszył z Parvża do Kons'antvno- 
rola 29. styczn'a. Ekspress został 
zosyneryv śriegiem 1. lutego w olle- 
głości 60 mil ed Kcenstener=onola 
we wsckedniei Traci. Wśród po- 
dróżnych znajduje s'e specjalny wy 
słaunik króla zweielskiego. 


——0 
ESE ES, E IAS, 


Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka 
ma amputowana nogę i uszkodzoną rę- 
kę, wskutek czego 'est zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc Datki 
skierować należy do Adminuntracii. dla 
staruszki kaleki. 


pozwoliła osiągnąć lepszego miejsca 
Najdłuższy skok Gl m, osiągnął Ke - 


ren, który jednak nie ulrzymał 
na nogach. Krótkość skoków nalezy 
tłumaczyć ograniczeniem przez sę- 


dziów rozbiegu. 

Czech Bronisław, na którym sku 
piła się uwaga cał.) sporlowej Po 
ski, nie zawiódł nadzieji. Był w do 
bre) kwaliiikacji w skokach, wysun;' 
się w biegu złożonym na 4 miejsce, 
dystansując całą konkurencję środko 
wo-eur. i kilku Norwegów, Finów ı 
Szwedów, Lokatę Czecha uważać na 
leży za bardzo zaszczytną. W klasy 
lkacji skoków osiągnął Czech 9 mitj 
sce. Zanotować naieży dobrą form, 
Szostaków oraz Rajskiego. Widać u 
nich znaczny postęp. W kombinac! 
usadowili się Szostakowie na 13 i l4 
miejscu przed zagranieznymi zawoć: 
nikarnl. 

Finlandczycy, tjumfalorzy biegów 
w skokach mieli Mniej powodzenia. — 
Nuolio usadowił się dopiero na 14-tem 
m cjscu. Dobra klasylikacjię w komu- 
nacji mają do zawdzięczenia jedyni 
wynikom biegu. Slabo wyradła rzcia 
Szwełów (Erinson). Z Niemców jed: 
nie Kratler zdołał jako tako dorówna: 
czołowej klasie, naiomiast inne sławni 
zaw.odly. £tylowo wypadły skski Niem 
ców fatalnie. Szwajcarzy poprawili swa 
pozycję. To samo tyczy się Burkevta 
(HDW). Z zawodników czechosł. repro- 
zentował się nieżle mało znany Hnyk. 

Pogoda dopisała, dzień był mroźny. 
jednak słoneczny 

masu U o. ownył się bieg patrolowy 
z udziałem patroli 6 państw. Trasa 25 
km. była bardzo ciężka  (zawieja Śnze- 
W połowie drogi znajdowała się 
strzelnica. Finlandczycy wykazali wy- 
sokie walory Osiągnęli najlepszy cza: 
i najlepsze wyniki w strzelaniu. Gorzej 
powiodło się Czechom, którzy dzięki 
strzelnicy spadii z 2 na 4 miejsce. Pol- 
ska zajęła miejsce 2. Najsłabiej przed 
stawiała się patrol rumuńska. 


WYN XI KONKURSU: 

1) Ruud (Norw.) nota 228.6, skoki 
41 i pół 1 48 m.; 2) Jchanson (Szwecja) 
221.6, 40 i 50 m. 3) Vinjarengen (Nor 
wegja) 218.1, 40 i 445 m.: 4) Besteruk 
(Norwegja) 216.6, 39 i 47 m., 5) Holmen 
(Nerwegja) 211.8, 387 i 45 m.: 19) Br 
Czech (Pclska) 199.4, 345 i 48 m; tl 
Szostak Ant. (Polska) 197,5, #3 i 44 m. 
13) Gasienica Sieczka Stanisław 195.7 
34 i 44 m. 19) Szostak Karol (Polska. 
184.9, 31,5 i 41 m. 

BIEG ZŁOŻONY 
(kombinacja o mistrzostwo Polski i F 
| dał po dokładnem obliczeniu bie- 
i konkursów skoków na 


żna). 


Nn 


stępujące rezultaty: 


1. Vinjarengen  (Norwegja) nota os 


4521, mistrzostwo Polski i F. I. S. na r. 


1929; 2 Stenen (Norwegja) 432.861: © 
Jaerlinen (Finlandja) 431.7; 4, Czeci Br. 
(Polska) 431.06; á. Johanson (Szwecia 
429.79; 6. Belgum (Norwegja) 428,42) 
13. Szostak Karo! (Polska) 401.38; 13 
Szostak Ant. Polska) 400.83; 16 Rund 
(Norwegja): 17. Burkert (Czechos'owa- 
cja); 21. Gąsienica-Sieszka St (Polska: 
22 Czech Wł (Polska), 
Narcyz Sisserman 
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„GAZETA PORANN 


A= 


z dnia 11. luiego 1929. 


Preces o zamordowanie śp. kuratora Sob.ńskiego, 


LAMAN.ĘCIE [ 


SĘTZTA ŚLELCZI 


IWANA AOWOŃJWEG 


UWAŻA ZEZNŁAN A ŻUKOWA ZA WAŻNE I WIARYGODNE. 


— ŻUKÓW NA ZZSZŁOC:0- 


CZNEJ ROZPRAWIE SYMULOWAŁ CHORCBĘ UMYSŁOWĄ. — CO MÓWI WYWIADOWCA FOLICJI AREND. «- 
WYROX NASTĄPI Z KOŃCZIAH PRZYSZŁEGO TYGODNIA. 


Lwów, 10. 
(—). Po czternastodniowej wyczer- 
pujące) rozprawie o mord ma osobie 
śp. kuratora Sobińskicgo, wczoraj zo- 
stało zamknię.e postępowanie dosrodo- 
we i w majb.iższym tygodniu rozegra 
się cstaiecznie eri.og tej sprawy. 
Wczoraj odczytano dopuszczone 
przez Trybunał dowody, a ło z „Gaze. 
ty Porannej*, oraz protokoły zcznań 
świażków Tysiaka i Tracza. Naslęp- 
nie przesłuchano jako świadka sę- 
dziego sledczego dra Kaz mierzą Janu- 
szewskiego, który w czasie śledztwa 
sądowego przesłuchiwał świadka Żu- 
kowa. Dr. Januszewski stwierdza, że 
w czasie dwukroinego przesłuchania 
Żukow dawał wyczerpujące otpowie- 
dzi i reprodukowa! szczegóły, które 
stanowiiy tajemnicę ślelztwa i ni- 
gdzie nie były pub ikowaie. Świalex 
wyklucza, asy faiszywie rozumiał 
Zukowa, gdyż ten zeznawał bardzo 
rozumnie. Żuków zrobił na oz | 
wrażenie człowieka znure.nie tas: | 
rego | sądzi, że pierwsze jego zczna- 
nia, złożone w śledztwie, uważać na- 
leży za wiarygodne. 


lutego. 


Po przesłuchaniu sędziego” dra Ja- 
nuszewakicgo odczytano ra'eze rze- 
czczrawców psych arów, którzy ba- 
dali Żukowa zeszługo roku i którzy 
stwierdzają, że niema żalnych pol- 
staw do uważania Żukowa za ancr- 
ma'nejo. a raczej przypuścić należy, 
że na rozprawie zuszłorocznćj syrau- 
lowal on chcrchę umysiową, 


Świadek obrony 
zawodzi, 

Następny świadck, powołany przez 
obronę, który mial złożyć rzekomo re- 
we'acyjne zeznania — p. Fryderyk 
Arend, b. wywiadowca polieji, 

w zurelności skrewił, 


ce a, 


Świadek ten zeznał, że w dniu zamor- 
dowania kuratora był o godz. 5 popoł. 
na dworcu kolejowym, gdzie widział 
się z pewną panią, potem pojechał na 
ul. Tarnowskiego. Gdy znalazł się w 
górnej części tej ulicy, zobaczył po 
| jednej stronie ulicy auto, po drugiej 
jakichs dwóch młodzieńców, szozu- 
płych, Sredniejo wzrostu, jcden znich 
ubrany był w pepielalą zarzutkę. O- 
| baj rozmawiali po rusku, przyczem 
świadek słyszał, że jeden do drugiego 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


powiedział: „Chody borsze“. Świadek 
nie zwracał na nich specjalnej uwna- 
gi. Na pytanie, czy słyszał strzuł, po- 
wiada, że nie słyszał, ani też nie mo- 
że ztrjenitowac się, czy widział tych 
miodzieńców już po dokonarej zorol- 
ni, czy przed. Następnego dnia wyje- 
chał čo Stanisławowa i tam dowie- 
dział się o morderstwie, a po powrocie 
co Lwowa o swolem spostrzeżeniu za- 
męelaował władzom. 


Ostatni świe d rowie. 


Następny świądek  dyr..dr. Rein- 
lender na odpowiednie pytanie stwier- 
dza, że koło godziny 7-mej, gdy ba- 
wif w kinie „Pałace, zawiadomiono 
go o morderstwie i PE udał 


się na miejsce. Czy w czasie jogo po- 
bytu w kinie byla kontroia bi etów, 
tezo świalek nie pamięta. Po przyby- 
ciu na milusce Pogotowia ratunkowego 
już nie było, 


Świadek dr. Artur Le'styna, wspól- 
właściciel kina „Lalace” nie nie pamię- 
ta. 

Odczy!tano nas'ępnie jeszcze szereg 

aktów, poczem Trybunał zakomuniko- 
wał uchwałę, odrznczjącą wniosek o- 
breńców na zbadanie stanu zmysłowe» 
go Steziukowej. Trybunał bowiem u- 
znał, że nie zachodzi potrzeba zbadania 
jej sianu, a zdunerwowanie, kióre wy- 
kazała na rozprawie, wynikło z powue 
du krzyżowych pytań stawianych jej 
przez obrcńców. 
Przewodniczący ogłosił zamknięcie 
postęrowania dowodowego. W ponie- 
dzialek i wtorck rozprawy nie będzie, 
dopiero we środę roznoczna się przemó+ 
wienia stron. Wyrch nastąpi prawdoe 
podobnie w sobotą. 


ZEZNANIE INŻ. TATARCZUCEA I D3. SAWCZAĄAKA. — KOZŁOWSII ZAMKNĄŁ KOLNIKOWI DROTĘ DO AWAN- 


EU, ŁULLAWSZY Z.ĘCIEM DYREKTORA BANKU. — PRZEMYSŁOWIEC, 


CZY AGENT HANDLOWY? — JAX TO 


bY4O Z wYLALENIEM KOLNIKA Z BANXU ZLEMI FOLSXIEJ? — BRAX AKCJI I DOLARÓW. 


Lwów, 10 lutego. 
(M Jako pierwszego sluchane wczo 
j raj inzyniera 4atarczucha, który za- 
| ciągał kilkakrotnie pożyczkę w B. Wz. 
1 Kr. w roku i924, razem na sumę 1.4.00 
| dolarów. Przeci ięinie procenl- wynas ł 
8 od cła mievięcznie, a od ostatniej po- 
|2 życzki 9 proc. mics.ęcznie. Šw.adsk 
| prosił o Kredyt dyr. Lewickiego, który 
|w celu omówienia tej sprawy zaprosił 
| dra Kolnika. Świadek dzisaj nie o3- 
| mięta, kto z nich mu oświadczył, że po- 
| życzkę otrzyma na wek.eli zast?w pre- 
| cozów. Przy drugiej i trzeciej pożyczce 


2 . 
m TZESOESANE 
SiILGJUL LOCO 


umawiał się z drem Kolnikiem. Inż, T. 
był w przyBiusowem położeniu, bo pe- 
trzebował tych pieniędzy na dokończe- 
nie wiercenia. Mógł zaciągnąć pożyczkę 
gdzieindz.ej, ale wszędzie obierano 
taki sam procent. 

Przuw.: A jakby pan nie był dosiał 
pożyczki w B. Wz. kr. 

Św adek: Udałbym się gdzieindziaj. 

Obrońca: W takim 
pan w przymusowem położeniu. 


l 
| 
| 
| 


„razie nie był „ 


l 


Przew.: Czy dyr. Lewieki i dr. Kol- 
nik znali pańskie położenie? 

Świadek: Musieli znać, bo żądali 
wielkiego zakezpieczenia. 

O stosunkach swo:ch majątkowych 
nie opowiadał świadek ani dyr. Lewic- 
kiemu, ani dr. Koln kowi. 

Na pytanie dra Kolnika inż. T, od- 
powiada, że nie jest wykluczone, iż sam 
zaproponował zabezpieczenie w postaci 
zas.awu precjozów, 


Zeznania b. prokurzysty Banku 
Gospodarstwa Krajoweao, 


Or. Juljan Sawczak, emer. prosu- 
rzysta Łanku Gosp. Kraj, prowadził 
pod kier. dyr. Różyckisgo, względnie 
wicedyr. Emila Krega, dział dew.zowo- 
s:ełdowy w B- G. kr. 
św adek, złożył przysięgą w jązyka u- 
krajń km, zeznawał zaś po polsku. 
Dra Kol ika poznał na giełdzie. Ź ra- 
mienia B. G. Kr. krpewał od niego 
przekazy na Nowy Jerk. Gdy na wiosnę 
1925 r. obrót przekazami znacznie 
wzrćsł, dyr. dr. Różycki polecił świad- 
kow* dowielzieć się o Żróżle pokrycia 
prrekazów. Zresztą świadek sam. hył 
ciekaw, bo B. G. Kr. nie mógł w tvm 
czas'e zdobyć petrzcebrej ileści dewiz, 
a trki mały benczek jak B. Wz. Kr. dv. 
monował niemi w stosunkowo wysa!riej 
liczbie. 

Dr. Kolnik powiedział św'adkowi, 
że B. Wz Kr. ma akredy'vwy w Ame- 
ryce. Gdy dr. Sawczak niedowierzająe 
zapylał, czy maja je z ekspor'u drze- 
wa. dr. K., to pytan e potwierdził, 

W jakiś:czas polem.dyr. Różycki o- 
znajmił świadkowi, że widział się z dyr. 
Lewickim. który udzielił mn nspzkaja- 
jecych infermacvj . Tassamo postąpił 
dyr. dr. Głatewski, który również usno« 
koit dyr. dr. kóżyckiego. , Transaxc,e 
Fubiowe świadek przeprowadzał w po- 


Sluchany jako | 


| 
| 
| 
| 
| 


rozumieniu z dyr. Różyckim lub Kru- 
giem. B. G. Kr. dokonywał tych trans- 
akcyj tem chętniej. że w tym czasie 
było wielkie zapctrzehowanie na dewi- 
zj. O załamaniu się kursu złotego do- 
wiedział się świadek w czasie, gdy bar 
wił na urlopie. Nie niepokoił się jednak, 
bo wierzył w dobrą or'nię B. Wz, Kr. 
Wrćciwszy z urlopu, przekonał się, ze 
spłaty "B. Wz. Kr. szwankują. Zate!e- 
gra'ował tedy do N. Jorku i słamtąd'o- 
trzymał odpowiedź, że czeki tego banki 
nie mają pokrycia i nie będą przyjmo- 
wane. Udal się do dra Kolnika, który 
po u'pckajał, że wszystko będzie w por 
rzadku. Dolary od B. Wz, Kr. nie nae 
pływały purktualnie, aie z opóźnieniem 
dwóch do trzech dni, zaca bank płacił 
odpowiedni precent zt zwłokę. Dr Saw 
czak zazracza, że gdyby był wiedział, 
że listy przekazowe B. Wz. Kr. nie ma- 
ją pokrycia, nie byłby ich- kupowal. 
Dr. Kolnik: .Czy wedlug zwyczajów 
hankowych miałem  ohowiązek zdra- 
dzić panom skąd B. Wz. Kr. ma dewi- 
zi? Podee 
Świadek: Nie. 
Dr. Dwernicki: 
nieprawdę? 
Świadek: Także nie. 
Dr. Weinsalt. Jak długo po zapewa 


A czy. mógł mówić 


Str. 8 


nieniach dra Kolnika kupował pan e- 
szcze dewizy? 
Świadek: Dzisiaj nie pamiętam już. 


(o ma sp:zedaż tuke- 
ków do karkswsćci? 


W naprężeniu oczekiwano pojawie- 
nia się świadka Kozłowskiego, którego 
gbytnie zainteresowane się procezem 
Kolnika pociągnęło za sobą znany z po- 
przednich sprawozdań incydent z usu- 
nięciem go ze sali rozpraw. Obciążające 
zeznania tego świadka w śledztwie tlu- 
maczył dr. Kolnik osobistą aninozją i 
rywalizacją zawolową, gdy obaj jeszcze 
pracowali: w Banku Ziemi Polskiej. P. 
Kozłowski ożenił się z córką dyrekto- 
ra tego barku, a dr. Kolnik — wedle 
świadka — został z Banku Ziemi Pol- 
skie) wydalony, zaś dr. K. zeznaje, że 
sam wysiąpił z powodu braku widoków 
na awans właśnia ze względu na Ko- 
ziowskiego, klóry zoslal zięcium dyrek- 
tora. 

Wchodzi na salę świadek Józef 
Kozłowski, b. prokurent Banku Ziemi 
Polskiej. 

Przew.: Pański zawód? 

Świadek: Przemysłowiec. 

Obrońca dr. Wuinsauit sprzeciwia 
sią zaprzysiężenin, uzasadniając lv 
niezwykłą anunozją świadka do dra 
Kolnika. Świadek mie jest przemy- 
słowcem, jeno agentem sprze.aży cu- 
kierków, względnie obecnic agentem 
sprzedaży przyborów zamochouowych 
i niema nic wspó.rego z bankowo 
ścią. Fakt, że wbrew procedurze prze- 
bywał na sali rozpraw i interesował 
się przebiegicin procesu, potęguje po- 
dejrzenie, że świadek nie bęuzie ob- 
jektywny. Obrońca otrzymał 'wiado- 
moć, że już podczas procesu, p. Ko- 
złowski będąc w Warsz. Banku Dy- 
skontowym, wubec jednego z urzędni- 
ków wyraził się, że „dra Kolnika mu- 
si nauczyć. W śledztwie pozatem 
wyrażał swoją osobistą opinię. 

Prokurator uważa, iż to nie jest 
dostateczną przyczyną, “by świadka 
nie zaprzysiądz, lumbardziej, że mógł 
mówić prawdę. Trybunał po naradzie 
podzie.ił stanowisko prokuratora. 

Wobec uchwały trybunału dr. A- 
xer zgłasza wniosek, by przesłucha- 
nie p. Kozłowskiego ograniczono jedy- 
nie do fuktów, na które został powo- 
łany, z wyłączeniem jego opinii jako 
rzeczoznawcy bankowego, do którego 
świadek niema żadnych kwa itikacyj, 
ani się też nie znajduje on na liście 
zaprzysiężonych rzeczoznawców są- 
dowych. 

Św. Kozłowski zeznaje jak w śledz- 
twie- Zwprzucza, by był zawodowym 
rywaem Ko.nika, klórego urzędowa- 
nie w Banku Ziemi Polskiej nasunęło 
śówiadkowi jako b. kierownikowi od- 
działu walutowego tugoż banku podej- 
rzenie, że nie postępował 

tak, jak na.eżało 


Dr. Kolnik był referuntum działu de- 
pozyltowugo. W zakresie jego działa- 
nia leżało rejestrowanie, wydawanie i 
odbieranie od klijentów składanych 
do depozytu rzeczy, jak akcje itd. Po» 
czątkowo wszystko rzło w porządku, 
późni,j świadek zauważył, jak jakiś 
gość za długo czekał u dra Kolnika 
na podjęcie pakiwiu akcyj Zieleniew- 
skiego. To dało mu asumpt do zlece- 
nia urzędnikuwi p. Górskiumu  rozto- 
czenia 
obserwacji nad urzędowaniem 

dra Koinika. Po rozwiązaniu stosunku 
służbowego zabrakło n dra Kolnika 
ki,kadziesiąt akcyj Cagielskiego i ty- 
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bok mrozów-liczne pożary 


LUDZISKA BRONIĄC SIĘ PRZZD ZIMNEM, ROZPALAJĄ ZBYT SILNY OGIEŃ I FOWODUJĄ POŻARY, — 
GROŹNY FOŻAR PRZY UL. rOTOCKIEGO I KILKA INNYCH. 


żarna na ul. Graniczną, gdzie w parle- 
rowym domu wybuch! ogień. Zajęła się 
pruska Ścianka, dzieląca mieszkanie 
lokatorów Wargi i Abla. Ogień powstał 
wskutek nadmiernego rapelenia w pie- 
cn. Slraż pozarna pod kierownictwem 
instr. Grankuwskiego ogień ugasila. 
Znacznie grożniejszy ogień wybuchł 
około godz. 2 popoł. w realności przy 
ul. Potockiego 64 na I p. w mieszkaniu 
dra Marcelego Szarera. Ogień pow :.ał 
wskutek wadliwej budowy ścianki i po- 
czął szybko się rozszerzać, ogarniając 
suit a następnie po przetraw:enin sn- 
ditu dach kamienicy. Siraż pużarna 


Lwów, 10 lutego. 
(—) Obecna fala mrozów, która na- | 
wiedziła nasze nnuasto, sprawiła, co w | 
pierwszej chwili wygląda na absurd, | 
że wzmogła się ilość pożarów tak, iż 
straż pożarna (podobnie jak Pogotowie 
ratunkowe) ma pelre ręce roboty. 
Wczoraj po północy wybuchł ogień 
na strychu szpi:alika dziecięcego im. į 
św. Zofji przy ul. Głowińskiego 3, gdzie 
zajęły się drewniane ścianki z rowodu | 
nieumiejętnego rozgrzewan:a rur wo» | 
dociągowych. Siraż pożarna ogień uga- | 
šila. Szkoda wynosi 300 zł. | 
O godz. 7 rano wyjechała straż po- ! 


CELEM ZWALCZAN.A LICHWY 


Podczas slnych mrozów podajemy przez ca'ą noe bez przerwy świeże, 
gorące polriuwy w wielkim wyborze po cenach dziennych przy dzwiękach zna- 
komitej orkiestry „Jazz Bandowej” 

HOTEL KAWIARNIA ELITE” Lwów. 


u! Legjonów 1 27, 


) ń we Lwowie 
w ciągu jednego dnia. 


29 STOPNI PONIŻEJ ZERA! — KATASTROFA UBOGIEJ LUDNOŚCI. 

SZEŚCIU PRACOWNIKÓW FOGOTOWIĄ BEZ PRZERWY OFPATAYWAŁO 

OT.ARY MROZU. — SZLACHZTNA 1INICJALYWA PROFESORA POLITI- 
CHNIKI. 


Lwów, 10 lutego. 

(—) Po krótkotrwałej zwyżce tem- 
peraiury wczoraj zrana znowu nasii- 
pila gwałowia zniżka i zanotowano 
—28 stopni, W związku z tak nagłvm 
powroiem zimna w ciągu dnia wczoraj- 
szego na Pogoiow u ralunkowem ggio- 
siło się penal 2 tysiące osób, które do- 
znały ożneroreń różnych części ciała. 
Dwóch lekarzy Pogrtowia oraz czterech 
sanitłarjuszy kez przerwy  opztrywa:o 
ofiary mrczn, w ród którroz wiele csćd 
odniosto odmrożenia II stopnia, a trzy 
osoby zmarziy aż do niczrzyt'mności 
i te musiano odwieść do szpitala. 


2000 odmrożef 


Jeden z profesorów Politechniki 
(który nie życzy sobię wymienieria na- 
zwiska), będąc świadkiem okropnych 
kataszy ludzi dotkni, tych odmrożeniem, 
zżożył w Fogotow u ratunkowem 30 zł 
celem przygolowania nieszczęśliwym 
ofiarom mrozu ciepłej herbaty. Pogoto- 
wie ralurkowe na:ychm ast zainslaln= 
walo kuchenką i przez cały dzień pa- 
cjentiom swoim dawało gorącą herhaię. 

Na mieście podobnie jak przedwcz»- 
raj zarząd miasta rozlożył w kilkudzia- 
sięciu punkiach cęniska, które płonęły 
ġo ró'mej nosy. Wieczorem na wieży 
Patrszowei zanrtowano —29 stopni, 


przybyła trzema samochodami pożar- 
nymi pod kierownictwem komendanta 
s.raży p. Cietkiewiczu. bo wyrąbaniu 
części zajętych ogniem, pożar 4lukali- 
zowano. 

Wieczorem wyjechała straż pożrna 
na ul. Legionów do sklepu z obuwiem 
Bernarda Kollera, gdzie w kantorze za- 
jęły się próżne półki. Ogień powstał z 
powodu nieszczelnej rury w kominie, 
Kierujący akcją ratunkową  zasięea 
naczelnika straży, p. Spaczynski, w 
pół godziny ogień ugasił 


Ogień w Starostwie 
g odzkiem. 


Lwów, 10. luiego. 

(—) Około godz. w pół du d, wiecz. 
pełniący dyżur urzędnicy w Starostwie 
giodzkiem zauważyli, że na LI. p. w je- 
dnej 2 ubikucyj nalczących do biura 
prasowego powstał ogie, a mianowicie 
zajęta się Ścianka pruska, dzieląca dwie 
ubikacje Ogień powstał od zbytniego 
nvurzunia blxszancj rury od pieca, Urzę- 
dnicy sami rzucili się na ratunek i o- 
gieħ zlokałizowa'j, Zawezwanu straż po- 
żarna zabezpieczyła ubkucje te przed 
ewentualnym nowvm ogniem 

—— 


Zamach samokójczy 


przy ul. Źródlamej. 
Lwów 10. lutego. 

(—) Wczoraj popołudniu w real- 
ności przy ul. źródlanej 'argnęla się 
na życie dwudz'esiokilkuletnia N. 
N., która skoczyła z I. p. na bruk. 
Przewty lekarz dyżumny Pogotowia 
ratunkowego stwierdził na szczęście 
niegroźne kon!uzje i po udzieleniu 
pierwszej pomocv pozostawił opie- 
ce domowej. Przyczyna zamachu 
samobójczego nieznana. 


Laau ame m ONEJ BOT AA man nA 
leż Po!skiej Naty, oraz 9 do 13 dva- 
rów. Co do braku akcyj dr. K. nie u- 
miał się wylłumaczyć. Natomiast to 


| rewrą odrrawą 
do dolarów przyzra!, że to jejo wiza 
| 


aby w ten sposób dać mu możność 
pokrycia straty. Z dr. Kolnikiem jod- 
nak w tej sprawie się nie porozumia- 
no. Świadck nie umie wyjaśnić sprze- 
czności, jak to było meż.ine, by wy- 
daoremn urzędnikowi przyznano od- 
prawę. Czy dr. K. zwrócił dolary, nie 
pamięta. 


i brak ten wyrównał, 

Na pytaniu, świadek odpowiada, 
że nie pamięta, czy w miejsce braku- 
jących akcyj nie spotkano nadwyżki 
jakichś innych akcyj. Stratę akcyj 
bank powutowuł subic, że dr. K. przy- 


Pravna! posady czy też chciał os'rzedz 


Parku Ziemi Petskiej były szkem*re 
czynników nadzorczych i czy jed- 
nym z szkon:rujących był dyr. Wal 
czak, ówczesny dyr. Banku Handlo- 
wego. 

Przew: W jaki sposób os'rzega! 
pan dyr. Lewickiego przed dr. Kol- 
nikiem? 

św'adck: Że rozsłomie się Bumkr 
Ziemi Polskiej z nim było nie ko- 
rekt 


Wielka sensacie wyw "alo zema | 
nie świadka, że starał się o posacę 
w Banku Wz. Kredyiu głównie dla- 
tego, by przestrzec Lewżckiero o nic 
właściwem postęrowaniu Komika. 
(W śledz.wie zeznał, że s'arał się o 
tę posadę dla samej pesady). Dyr | 
Lewickiego ostrzegł w kwietniu lub 
maju 1925, ale nie pam.ęia czy to 
bvło przed, czy po siaraniu się o po- 
sadę. Nie pamię:a również, czy w 
czasie urzęduwania dra Kolnika w 


Świadek, który chce odczytać 
swe zeznania. 


dziła. Dr. Kolnik wvrażał się nawe! 
> p. Kozłowskim bardzo pechlebnic 
i nie mial nie przeciwko jego anga- 
żowaniu. Przyjęcie p. Kozlowskiege 
uzależnionem zrsiała od porozumie.: 
nia się z miarodajnymi czynnikami. 


Osk: Lewicki składa w tem mie’ 
scu oświadczenie, że nie pamięta o 
strzeżenia p. Kozłowskiego. kón 
fakiveznie siaral się o posadę wice- 
dyrektora banku, na co zarówn 
dr. Kolnik, jakoież dyrekcja się go- 


Charakierystycznem też były, że 
św. Koziowsk; usiłował ałozytywać 


swoje zeznania z przygotowanego 
ciabkoratu pisanego na maszynie, na 
co jednak przewodniczący nie po- 
zwobł. 

Świadkowie Drozdowicz i Tu- 
czabskń, urzędnicy fumdacj. skarb- 
kowiskiej, nie wnoszą do rozprawy 
nie istotnego. Jedynie przy św. Tu- 
czałnkim przychodzi do ciekawego 
meyduntu. Gdy przewodniczący za- 
pytuje, czv danej sprawy nie u- 
miabv wwjiaśnić inny urzędnik, 
świadek Tuczabski odnowiada: U 
mas jest więcej urzędników. 

Przew.: Więcej, niż sieró:l 

Byla lo aluzja do stosunków w 
zakładzie sierót w Drohoewyżu, pozo 
s'ajacym pod opieką fimdacji skarb 
kowskiei, której świadek Tuczabski 
jes! brchalterem. 

Na tem rozprawę odroczeno do 
noniedziałku, godz. 9-iej rano. 

OZI WI 


Przy rozmaitych niedomogach natu- 
“alna woda gorzka „Franciszka Józefa“ 
lziała przyjemnie 1 znacznie zmujejsza 
te delegliwości często nieraz mała j'ość 
dnia już pewnie Prace lekarzy g ne 
kolegow jednos'ośnie stwierdzają łago l- 
nè działanie wody „Franciszka Józ: fa“ 
Lióra nadaje się do del katuego ustroju 
kobiecego. Żądać w aptekach i drog a 
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Lwów, 10 lutego. 

Gp) W jakichże lo nowych okopach 

obwarowałuś sę Lwigrodzie? Przeciw 

jakiemu nieprzyjacielowi wzniosłeś, po 

twych, słuwetne dni chwały pamięta- 

jących ulicach, te olbrzymie wały io- 

dowe? Archaiczne lwy na ratuszu il 
starsze jeszcze od nich, na wyniosle, 
wyżynie Wysokiego Zamku, I wszyst: 
kie inne lwy i lw aika czuwające wiry: 
ue ad wieków na swych posterunk ich, 
symbole [wiej odwagi i Iwiego tempera- 
neniu mieszkańców lego gredu, wy- 
zlądają leraż raczej jak zamrożone f; 
ki i patrzą osłupiałumi ze zdumienia 

oczyma na tę zuchwalą inwazję mrozu 

i 

l 

1 

i 

[j 
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syberyrskiego. 
— Patrzą i dumają: — jak sobie z 
tym nowym wrociem poradzi ten 


Lwów, który już tylu nieprzyjaciołom 
umiał siaw.ć czoła? 

Patrzą i dumają.. (A przed nimi 
suną przeziębli da szpiku kości ludz's- 
ka i klną siarczyście, że aż lecą iskrv, 
zdolne stopić alpejskie lodowce, Chne 
zimno krew w żyłach ścina, aulnusz 


l i wigor w nich zawsze żywy.. Oto je. 
dzie [urka z węglami., Dalejże do sziur 
mu na rozgrzewkę... 

Zwycięsiwo jest dziełem momentu, 
trium atorzy, jak mogą: w  połach 
swych kiecek, w koszach, Tartucha:h, 
a w najgorszym razie za pazuchą i w 
garści unoszą cenny łup... 

Lwy wspominają swój prakyt ru 
siynny, znane im z dawnej prakiyki a 


lak mądrze skodyfikowane przez Dar- | 


wina prawo walki o byt (leorja prze: 
niknęła do ich świadomości z archi: 
wów i bibljotek miejskich) i usiłują rc- 
zerwać pancerz lodowy, by mrugzęć 
porozumiewawczo a .pobłażliwie w 
s.ronę rabusiów... 


na wybrarców losu , kiórzy otuleni w 
ciepłe, bogaie fulra i inte przynależne 
ści uragają srcegości gury. Lecz w słoń- 


! eu dnia leją łzy rzęsisie nad lem ws7y- 


sikiem biedactwem, klóre niema u- 
cioczki przed kasającem ich cisa, wye 
pijajacem ciepłą krew z żył, borwornem 
zimnem... s 


Przed Silbersteinem, 


- 
za 
— 


pa 


Oarzewalnia 


Świa!ło dnia gaśnie, mroki splałażą ; 
się z mrozem w chy:re a okrutne przy- | 
mierze. Jak wściekłe psy gryzą ręce i 
nogi biedaków, nie mających się gdzie | 
przed niemi schrorić Wżerają îm: się“ 
w piersi. wbijają w serca zimne szty- | 
lety śm'orielnego zimna. | 

A oto blyskają w różnych punktsch Í 
miasia czerwore światła, ri to biwa- | 
ków obozowych... Na Wałach Hetmań. 


Mróz gryzie, mrćz za serce ściska 
hejże, czy aby naprawdę takie strasz- 
ne dziś z'mno?.. nie uwierzysz nawe: 
samemu sobie, póki, jak n'ewierny To- 
masz, nie przekonasz się, jeśli nia, na 
macalnie, to przynajmniej neocznie.. 
Tłumy ludzi przez dzień cały gromadzą 
się przed sklepem Siibersteina przy u! 
Legionćw, aby przekonać się, ile stopni 
„pokazuje“ termometr. Jest lo najnow 
szy sporl zimowy, który ma już niema- 
ło zapalonych (na to zimno) zwoleari- 
ków... 

Pows'ało tu coś w rodzaju niezar:- 
jestrowarego klulu.. Każdy z klubow- 
ców poczytuje sobie za obowiązek ho- 
noru, przynajmniej co godzi: a iść pos 
pairzeć, czy słupek rtęci idzie w górę, 
czy leż spada — i być na mieście ży- 
wym komunikatem S$ |lhbersisinowskie- 


( go biura meieorologicznego 


na Wałach, 


skich, przy ul. Teora Sapiehy, *na Ja- 
nowskiem i w kilkunastu innych punk 
tach. Palą się siosy drzewa, roznieconu 
troskliwą ręką władz miejskich, aby 
tym najnędzniejszym z rędzarzy -— 
ludziom bezdomnym, dać choć trochę 
ciopła dla rozgrzania skrzepnię'ycu 
cial. by ich uchronić od białej śmiervi 

Rzesze całe zdążają ku tym dobro- 
czynnym ogniskom. dniem i nocą... A.e 


z Gnia 11. lurego 1929. du 


zimy, najkom'czniejsza, a pełną humo- 
ru publikę. Baiiary wszelkiego rodzaju 
kręcą się i puszczają „wilze* przy lych 
„sobótkach*, ściągają ku nim przez eiz- 
kawość i dla zaciągnięcia się gorżkim 
dymkiem jejmoście w zasobnych fu- 
trach, obywatele i obywajelki.. [I to 
czą się jezyki w młynka. Posłuchaj- 
my tych okazyjnych bons mots: — A 
uważaj Gobrodzika, abyś się nie zagrza- 
ła zanadto przy tym magissrackim + 


jak wszędzie na świecie, lak i lu prze- | 
ciwiensiwa się schodzą — (ragizm s30- | 
tyka się z komizmem. A ten os'atni | 
czasami nawet święci triumfy... Nie o | 
tej porze nocnej zapewne; gdy każdy | 
burżuj i pseudoburżuj tkwi już w pie- 

rzynach, a bodaj w ciepłych łachach i | 
przy dymiących ogniskach zostaje sa- 

ma zmarznięta biedo!a — ale za dnia | 
ściągają ku sobie te stosy ofiarne, za- | 
palone na cześć srogiego bożyszcza — | 


Takie pomysły farmazoń- 
skie... Czy to nie lepiej było rozdać to | 
drzewo biedakom, niż je iu z dymem 


| Na stacji ratunkowej. 


Obojęinem okiem natom'ast pa'rzą ; 


| puszczać... I tak dalej i tym podobne... 
Jeszcze sę len komisarz awe Lwowie 
nie urodzil, coby ludziom dozgodziłł... 


pale! — 


| Po ulicach rozlega się głos dobrza pomoc zamarzn'ę!'ym, okaleczatym, za 
znanej Lwowia:om syreny aulomobi- | czadzonym — oliarom mrozu. Zwożi 
lowej. Kareika Pogotowia Ralunkow:go | Pogo.owie tych, którym nie wystarcza 
| opatrunek, czy pomec doraźna ne 
| miejscu. A Stacja Ralunkowa stala się 
prawdziwym  lazare'em  pobojowiska ` 
mrożnej inwazji. Oiiary tej sirasz!itwej 


Czy:clników „Gazeiy Dorannej* prze- | 
| myka szybko, niezmordowara w swej 
| pracy... Jeszcze riydy nie było tyle do 
Dąży to lu, to tam, by nieść 


*robo.y. 


potęgi liczą się ccdzień na setki, docho- 
dzą do lysięcy... 
* 


— 


energia rasza i sila żywotna wys:cępu- 
ją w szranki bojowe — i zwyc'ężą, 
prędzej czy później.. Wiedzą o tem 
mądre lwy, symkcle narzego grodn, 
dlaiego mimo oków lodowych, jaki?mt 
je dzisiaj objela zima, zapalają „ie w 
ich oczach blaski wiary w nadejście 
odsieczy — wiosny i promienńego iata. 


+ t 


Groźny potwór zimy oblęga nasze 
masio, szczerzy swe straszne kły iv- 
dowe, wysyła do alaku armię wi: hrów, 
zamieci śnieżnych i mrozu. Lecz jak 
wobec każdego innego nieprzyjaciela 


Złodzieje strzelaia. 


l drzwiach. jeřen z z!oczieji strzolił do 
(—) Przedwczoraj późnym wieczo- | niejo i cięż ko go ranił. 

| rem nieznani sprawcy włamali się d> Zawiadomiona nasiępnego dnia ra- 

p komory Michała Sołysa w Sadowej | no policja wdrożyła natychmiastowe 

| Wiszni. Sprawców spłoszył syn Miche- ; dochodzenia i ujęła cbu sprawców a to. 

ła, Antoni W chwili, gdy stał w | Michała Picha i Mikołaja Makazusha. , 


Lwów, 10 lutego. 
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Z sali koncerlowej. 


frio Poźniaka. 
Lwów, 10 lulego 

Interesujący, złożony z  arcydzi?ł 
już uznanych i z atrakcyjnych nowo- 
ści program oraz wykwintne jego wy- 
konanie zapewniły piątkowemu wie- 
czorowi muzyki kameralnej (8-go bm. 
w sali Pols. Tow. muzycznego) duże na 
całej linji powodzenie. Wysoki, wni 
kający tak nieomylnie w charakter i na 
strój każdego dzieła artyzm odtwórczy 
pianisty Bronisława Poźniaka | dostra- 


iająca się wiernie do jego Intencyj, sub- | 


telna a zarazem imponująca sprawno- 
ścią techniczną gra skrzypka Karo'a 
Freunda i wiolonczelisty Józefa Schu- 
stera odniosły ponownie sukces okaza- 
ły. O zaletach lego wybornego zespołu 
triowego, którego całokształt brzmienia 
zachwyca słuchacza w równej mierze 
jak wycezylowanie subtelnych szcze- 
gółów, pisałem już niejednokrotnie. nie 


szczędząc doskonałym interpretom 
dzieł klasycznych i niemniej okazów 
twórczości nowoczesnej rzetelnych 


'słów uznania. Lwia część superlaty- 
wów w tym rodzaju przypadłahy i tym 
razem w udziale pianiście Poźniakowi 
— spiritus movens i kierownikowi tego 
artystycznego zespołu: — gdyby wagóle 
miejsce i czas pozwalały na szczegćło- 
wą ocenę licznych onegdajszych int>r- 
pretacyj. Przedewszysikiem należy się 
wzmianka zapełnionej nowościami kan: 
pozytorskiemi (notabere dla lwowskiej 
publiczności) części programu, którą 
reprezentowały przepiękna A. Halvor- 
sena Passacaglia na skrzypce i wiolon- 
czelę — kilka misternie opracowanych 
warjacyj na potężnie działający i posą- 
gowy zaiste temat Haendla —- i cokol- 
wiek groteskowa, na wskróś oryginal- 
na w rytmie i harmonizacji Siciliana i 
Burleska Alfreda Caselli. Pierwsze z no 
wyżej wymienionych dzieł wywarło 
szereg głębokich i niezatarlych wrażeń 
na audytorium, dzięki również świet- 
nemu wykonaniu. 

Najintensywniejszym jednak pwo- 
dzeniem cieszył się kwintet Schuberta 
op. 114, znany pod nazwą  „Forellen- 
Quintett“. Prócz znakomitych  człor- 
ków Tria współdziałały tu dwie sily ad 
hoc uproszone: pp. Witold Krzemień- 
ski (allówka) i Alojzy Hawranek (koa- 
trabas). 

Wykonanie ślicznego kwintetu i 
przebieg tej czarującej inierprelacji na- 
zwaćby można słusznie prawdziwym 


LEN FETON CA7 PORS z tt I! 1929. 


ERWIN PLEAN, 


Po amerykańsku. 


» Gdy Percy Brewster wszedł od male- 
zo sklepu, na 55 Avenue. Mister Samuel 
Meyer siedział wpatrzony w ten sam 
punkt, jak przed godzina. Nie zauważył 
wale, że kloś wszedł do sklepu į Iwarz 
jego zbladła gdy Percy rzekł: 

— Govd Morning, Sam! Byłem tu 
wczoraj Fatalny wynik. Hm. Może mógł 
byś mi tak pożyczyć do poniedziałku, 
przecież jesteś uczciwym człowiekiem, 
Sam. Wyobraż sobie, że Winston miał 


wczoraj cholerne szczęście, nieprawdo: 
podobne! Pomyśl tylko — ja miałem 
dwa asy, a on... 

— Z pewnością trzy? — Zostaw to 


Percy, wszystko jedno. Nie mogę ci po- 
móc W piątek idzie mój weksel do pro- 
testu, jesli mie zapłacę 400 dolarów. Nikt 
nie chce kupować już parasóli, Pełny 
skład, a w kasie ani grosza. 

Słychać było cykanie małego zegar- 
ka na reku właściciela sklepu, tak było 
«cicho dookoła Obydwaj mężczyźni pa- 
trzyk nieruchomo w podłogę 


] 


CO MWI NEMO 


NA MASKARADZIE. 


Siądź ze mną maska.. jestem tak znużony. 
Jak stary budzik serce moje stęka. 

Tu rie dochodzą już iązz-kandu tony 

I pustych rozmów nieznośna udręka. 


Jesteś mi bliska, bo masz coś z jesieri, 

Z jej zadumania i z jej cichych głębin, 
Kiedy ra drzewach jeszcze się rumieni 

Ostatni owoc więdnących jarzękbin. 


Dusza.. intelekt... a człowiek jest karłem 

l prawd wieczystych nie zna nawet ćwierci. 
Dziś w nocy śniło mi się, że umarłem 

l że poznałem, to, co jest po śmierci. 


Pustka bezdenna, cisza nieprzerwara, 

W której zagasły blaski. dźwięki. woi ie. 
Straszne wrażenie... jakby spadła ściana 
I odgrodziła mię, po tamtej stronie, 

Więc pomyślatem w tej pustce i zimnie, 
Czując już wszelkich wrażeń ostateczność. 
Że gdyby dusza jakaś była przy mnie, 
Toby tak straszną Lie zdała się wieczność 


Gdybyś tak chciała... w to szumiące wino 
Wrzucę drobirę małą cyjankali 

I jak dwa cienie, Pierrot z Kolomkiną 
Błądzić będziemy w księżycowej fali. 


triumfem nieśmiertelnej melodyki mi- 
sza pieśni — Fr. Schuberta. Entuzja- 
styczne oklaski publiczności zmusiły 
dzielnych wykonawców. do  „bisowa- 
nia“ tej istotnie porywającej cale au- 
dylorjum części programu. Zachwyt 
słuchaczów dobiegł do swego zenitu. 
Udział publiczności był — jak na 
obecną. chwilę — bardzo pokażny. 
fr. Neuhanser, 
== — — — d 


Mimoctodem. 


NIE MAMY SZCZĘŚCIA, 
Lwów, 10. lutego. 

— Czytał pan, jak Włosi walcz 
z Papieżami o posiadanie lizymu? 

— Sam lo pisałem. 

— Tak? Mógłbym dodać, że korzy- 
slal pan z leksykonu Meyera, Brock- 
hausa i nieco z Orgelbranda. Jest pan 
nadspodziewanie sum enny. Ale odbie- 
gamy od tematu. Otóż przy tej leklurze 
przyszla mi pewna myśl do głowy. 

Hilary przysunął się nieco bliżjj 

— A mianowicie, że pokrzywdzeni 
jesteśmy nie lylko pod względem kli- 
matu, sąsiadów i naturalnych granic 
Jest jeszcze coś, co mię irytuje i mať- 


` t B E ` wE +3 
— Wiesz, Sam, la mam na to spo- 
sóh 

Percy skoczył nagle i począł wyma- 
chiwać rękoma, jak gdyby chciał złapać 
spadające z nicba dolary. Sam spojrzał 


na swego przyjaciela  wybałuszonemi 
oczyma. 
— Daj mi sto dolarów, Sam — rzekł 


Percy, — a gwarantuję ci, że pojutrze 
nje będziesz miał w sklepie ani jednego 
parasola! Jakiego koloru masz najwię- 
cej parasoli? 
Zwarjowałeś, Percy? 
znaczyć? 
— Pytam sie ciebie jakiego koloru? 
Zielonego. 
W takim razje zamień wszystkie 
inne na ten kn'or i daj mi pieniądze. 
Nie czy sam 
pomysł przyjaciela, ; czy leż uważał ga 
za warjata j bał się z nim zaczynać. 
dośc, że wręczył mu sto do'arów, które 
Percy wziął i uciekł niepożegnawszy się 
nawet - 


Co to ma 


wiadomo, uwierzył w 


4 s 

4 
Dama, która we wtorek o go- 
dzinie 15 na 55 Avenue między nu- 
merem 48 a 44, wychodząc ze skle- 
pu, natknęła sie na mnie į, po- 


z i 
twi. Niech mi pan powie — dlaczego to 
we Włoszech jest Państwo Kościelne, a 
nie u nas? 

Po pewnem wahaniu sdnarłem: 

— To wynika z logiki dziejów. Nie 
przypuszczam jednak, by z tem łączy- 
ła się dla nas zbyt dotkliwa krzywda 

Hilary spojrzał na mnie z nieukry- 
wanem zdziwieniem. 

— Tak pan sądzi? — Mógłbym ła- 
two wykazać, jak powierzchowne są 
pańskie poglądy. Choćby tylko ruch tu: 
rysiyczny, nad którego rozbudzeniem 
tak się u nas pracuje, ileżby zyskał na 
tem! Ciągle pielgrzymki, procesje, ju- 
hileuszć, składki. Jednak biorę rzecz z 
bardziej idealnego punktu widzenia. 
Pisał pan o tym tragicznym konflikcie, 
że i Włosi i Papież chcieli mieć za sia 
licę Rzym. Góżbym dał za taki kon:lik 
w Polscel 

— Nie rozumiem 

— A to lakie proste. Niech pan so- 


bie wyobrazi, że taka walka toczy -się | 


u nas, więc raturalnic o Warszawę. 
Papież powiada: to moje, a... 

Hilary nagle ożywił się, 

— Jak pan sądzi, czy bardzo brn 
nilibyśmy tego miasta? Ja pierwszy 


"rdr 


e = X 


pchnęia niczbyt uprzejmie, proszo- 

na jest o zgłoszenie się w czwartek 
o tej samej porze na 55 Avenue, 
gdzie ma uzyskać engagement do 
adegrania głównej roli w nakręca- 
nym obecnie flmie Jako znak roz- 
poznawczy winna mieć zie'oną pa- 
rasalkę, taką samą, jaką miała przy 
sobie we wtorek“, 

Powyższe og'oszenie ukazało się na- 
stępnego dnia we wszystkich większych 
pismach New Yorskich, Poniżej umiesz- 
czone było mniejsze ogioszenie następu- 
jacey Mości: , i 

„Nowwv transport zielonych pa- 
rasolck tylko firmie Samuel 

Meyer, 55 Avenue“. 

À | * 

Mister Samuel Meyer, Avenue, 
New York, promieniał z radości, kli- 
jentka weszła do sklepu, prawdziwa kli. 
jentka, która naprawdę kupiła nie tylko 
pytała i odrzucała towar, Nie, napraw- 
day kupiła! Zieloną parasolkę! Zieloną. 
czyżby Percy? Ależ skad — to by'by 
nonsens! Co? Znowu klijentka? Jaki 
kolor łaskawa pani? Zielony. proszę... 

Kupiła,  -.wyszła, mejając się w 
drzwiach z prześliczną blondynka. kó- 


Ww 


55 


Przez 40 'at wypróbowany n'ezn: 
w dnia skut ua'v preparat! 
Zneko.m.y grada CG%PONNJ Organów 
oddec 0wyzh! 

Za azem jest to śiodsk wytwa-za- 
jąy kew i pobudzająty ape yt. 
P.awdziwy tylko z marką ochronną 


„3 JODŁY 


Do nabycia we Wszystalch "pfexach 
l Crog, i tam, gd.e iekama wi- 
dı ezna 


'ntuy m A MOYI ouezJemiA M 


Wytwarzane całhuw cie w kraju. 


PR ZEE 


turam nam BEE A o 


głosowałbym, aby je zostawić kardy- 
naiom. Fan z pewnością takze, bo już 
kilka razy pisał pan, że Warszawa ze 
swoją lekkomyśinością i zepsuciem i 
hochsz'aplerstwem przynosi nam lyl- 
ko kompromitację i nieszczęście. Fa- 
mięta pan? Radz.ł pan wtedy, by st»i:- 
cę przenieść do Krakowa, lub dokąd 
kolwiek, byleby tylko zdaleka od miiej 
a.mosfery naszej rozbawionej Syreny. 
Ah, jak mi się słodko robi na myśl, ze 
pewnego dnia oddajemy cały ten krm. 
ten... Paryż z Nalewkami i Morskium 
Okiem Papieżowi! Natychraiast policja 
papieska zamyka wszystk'2 budy grze 
chu, tańce zakazane wsadza pod klucz 
i na początek wprowadza rok wielkie 
go poscu, Legjon utytułowanych bub. 
ków zostaje naturalrie bez posady, be 
na to, by w nowem państwie zos.ać 
szeiem sekcji, nie wystarczy domowe 
wyksziałcenie; trzeba będzie przynaj- 
mniej 4-ch lat teologji. Wielu lumina- 
rzy stołecznych pójdzie na przymusowe 
rekolekcje. Inkwizycja zajmie się 
związkami wolnomyślicieli, teozofów: i 
antropożofów. Spirytyści i wróżbi”i, 
nadający Warszawie tak silne piężno. 


| skłonieni zosianą do opuszczenia miia- 


sta: I po roku, gdy obcy przybysz c 
wieczornej porze odwiedzi naszą bylę 
stolicę, zastanie na ulicach dostojna, ci- 
szę i pustkę. Przechadzający się wol- 
nym krokiem policjant, uzbrojony w 
halabardę, na pytanie, gdzie się podzia 
ła ludność, odpowie po łacinie: „W tej 
chwili lrdność zgromadziła się na nit- 
szporach*. A tymczasem my budować 
będziemy siolicę nową, taka. jaką po- 
winna być me:ropolja nowej Polski. 

Hilary zamilkł. Widocznie przeży- 
wał swój wielki sen. 


ra znów weszła do sklepu. Za nia przy 
szły brunetki, szatynki, panie o różnych 
odcieniach włosów j różnym wieku, a 
wszystkie chciały tylko zielone parasol- 
ki Meyer miał potem zroszone czo'o. 
— Cóż to się slao? Gdzie był Percy? 
Na litość boską! Sklep jest za ma'y, 
by pomieścić wszystkie wielbicielki zie 
'anych parasoli, Przed sklepem tworzy 
się ogonek, Czyżby on zwarjowa'? Na- 
reszcie ukazał się Percy! Przed sklenem 
zatrzymało się auto. Dwaj robotnicy 
wnieśli nowy transport zielonych pars: 
soli. Sam į Percy sprzedawali *nic pyta- 
iąc więcej o ko'or parasoli, Wreezali 
każdej damie ziełonv narnsol O godzi- 
w sklepie nie było już an, jednego 
parasola, 


[4 
a 


nia 
* 
Na 55 Avenue między numerem 43 
a 44 falowało morze pięknych kobiet. 
a wszystkie miały przy sobie klucz do 
przyszłej sławy — zieloną paraso:ke. 
x 
Kochany Percy. powiedz mi w jak 
żeś sposób to uczynił? 
=- Dobrze Sam, opowiem ci to póz 
niej, ale może tak mógłbyś mi do ponie 
dziaiku?, Tłum. F. M. 


Nr. 8769 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 11. luiego 1929. 


balamutka 


wnadła w sieć przez p. Kogutka. 


WESOŁA WZÓWEA NASIERAŁA PRZEJEZDNYCH PANÓW — PIGRŚJIEŃ W WANNIE. — TAJEMNICZA 


Warszawa, w lutym. 

(p) Przed kilku dniami przyjechał 
do Warszawy zamożny kupiec z Gdań- 
ska, p. Stanisław Kogutek. W judnej 
z większych cukierń stolicy poznał 
© K. sympałyczną młada osobę, któ 
ra sprawiła na nim jak najlcpsze wra- 
żenie. Po sutej kolacji towarzyszka 
wyraziła chęć zabrania go zaraz do 
siebie. Wprawdzie statuczny kupiec 
pomyś ał o rodzinie, o złamanej wier- 
ności małreńskiejj po chwili judnak 
skuszony urodą nieznajomej machnął 
ręką, zawołał kelnera, uregulował ra- 
zhunek, poczem taksówką pojechal do 
domu nroczej nieznajomej. 

Zdziwił się p. K., kivdy znalazł się 
w zacisznym, koinplortowo urządzo- 
nem mieszkanku przy jednej z bocz- 
nych uile Warszawy. Urocza niczna- 
joma okazała cię doskonałą gospody- 
nią, bowiem częstowała p. K. najlep- 
szemi trunkami Po wypiciu kilkuna- 
słu kieliszków gość poczuł szum w 
głowie i nagie stracił przytomność. 
Zbudził się dopiero nad ranem i z 
przerażeniem zauważył brak pier- 
ścionką z brylantem wagi 4 i %4 ka- 
rata. Żaniejokojhy zapytał miłą to- 
warzyszkę, «o się stalo z pierścion- 
kiem, a ta rumieniąc się na twarzy 
z wielkiem oburzeniem odparła, że 
żadnego pierścionka nie widziała. Po 
chwili jednak przyzra a sią, że widząc 
piękny pierscionek na palcu kupca 
d'a żartu zajęia go, a ydy udała się 
do łazienki, pierścionuk wpadł jej do 
wanry. uum zdołała go pochwy iè 


Zimyty przez wodę — dodała płacząc 
— znikł w otworze wanny. 

Pan K. okazał się miedowiarkiem. 
tłumaczeniu 
zwłaszcza, że pier- 
około 


Nie uwierzył bowiem 
pięknej kobiety, 
ścionek przedstawiał 


EUIRgOrA BALSAM NA 


ODCISKI 


asuwa radykalnie bez bole uporczy 
we nagniotki į zgrubiałe naSkórzjy 
Sklad | wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, pac GOŁUCHLWSK.CH 


wartość 


SKKIITKA. 
(Od naszero koresnondenta). 

14 tysięcy zlotych. Pobiegł na policję 
i zawiadomił o wszystkium dyżurnego 
komisarza. 

Uroczą Warszawiankę aresztowa- 
no. Na policji zeznała ona, że nazywa 
asia Matylda Michałowska i jest młodą 


Tragedia ze Świata zwierzęcego 


SARNA, UŚLEPIONA ŚNIEGI:M, BŁĄDZI PO KRZE LODOWEJ. -- ROZPACZLIWIE "WYSIŁKI 


Kopenkaga, w lutym 

(ip) Z Fordingborgu, w potud- 
niowej Danji, donoszą o niezwykłej 
tragedji ze światła zwierzęcego, za- 
obseswownej w oslalnich dniach 
przez rybaków. Rybacy zauważyli 
w pewnej chwili na pokrytej lodo- 
wemi krami odnodze zatoki sarnę. 
której ruchy były dziwnie nicpew 
ne, nieskordynowane. Sarna biega- 
la to tu, to lam, zawraca jąc się na 
nogach i wydając żałosne /ękt, jak 
sdyby wywcłane uczuciem roz- 
'aczy. 


Nie trudno było odgadnać. że 


| 
|P 
| 
| 
h 


wdówką. Śledztwo wykazało. że Mi- 
chałowska przebywała stale w więk- 
szych cukierniach Warszawy, gdzie 
zawierała znajomości z zamożnymi 
przejezdnymi panami, których następ- 
nie zapraszała do siebie i w czasie 


śnieżnych a mianowicie ślepctą. 
wywołarą jaskrawemi  relleksami 
słeńca odLi a'acemi od białej po- 
wierzchni śnieżnej. 

Zwierze nie mogło wydostać się 
z zaklęlego koła nie widząc drogi 
przed sobą, a tylko insiynkiem 
strzeżone, zdołało uniknąć ulonię- 
cia, Obracają się w kólko na zu- 
rnarznięltej krze, nie mialo odwagi 
PR z niej na inne, hv w 
ten sposób dotrzeć do stalego ladu. 
Roznacz zwierzecia bwła tak wi. 


Cóż t za statystyka? 


KTÓRE MIASTO JEST W.POLSCE NAJDROŻSZE? 


Lwów, 10. lutego. 

(1) Jeszcze prztu KuKu nuesia” 
cami (z końcem lata r. z.) pojawi- 
t'y sie dane slatystyczne z których 
wynikało, że najdroższemi miasta 
mi (jeśli chodzi o żywność) w całe 
Polsce są Warszawa i  Borysław 
potem zaś Katowice, Łódź, kraków 
etle, do najtańszych zaś należał 
(prócz prowincjonalnych mniej 
szych miast b. Kongresówki i Wo- 
tynia) Lwów, Starislawów i Tar- 
nopcl. 

Tymczasem w ostatnich dniach 
kilka pism ogłosiło zestawienie sta- 
lvstyczne tej treści, że jeśli przy- 
jać wskażrik kosztów w Warsza- 


wie = 100, to wskaźnik w Łodzi wy 
niesie 91.3, w Kielcach — 99,14, w 
Lublinie — 85,2, w Białymstoku — 


87,2, w Wilnie — 84,3, w Nowogród 
ku — 85,9, w Pińsku — 92.7, w Łuc 
ku — 82.3, w Poznaniu — 110.7, na 
Pomorzu — 99, na Śląsku — 114.3, 
w Krakowie — 117.9, we Lwowie — 
1208, w Stari ławcwie — 1045, 
wreszcie w Tarnopclu — 117.1. 

Tak więc ta nowa statystyka 
'est oćwróceriecm kcta cgorem do 
zóry. Miasla ongiś naita*sze, stały 
ię nagle najdroższemi. I tasama 
"atystyka równocześnie powiada, 
že z poszczególnych artykułów żyw 
rości Lwów ma ra'tańsza mąkę 
"szenra. ra'tańsze jaja, mięso wo- 
towe. słorirę. 

Jakież są więc te dave. które mi 
mo to każą naszemu miastu kro- 
szyć ra czele drożyzny? Radzibys- 
mv sie dowiedzieć! 


FAŁSZYWY Fal 


——— + H 


1 skradł Pismo Swiet 


POD PŁASZCZYKIEM KAPŁANA RPYŁ SIĘ WYRAFINOWANY OSZYST, POSZUKIWANY © LISTA- 
Mł GOŃCZEMI. — CHCIAŁ SPRZZDAĆ CENNE KSIĄŻKI. 


Wrocław, w lulvm. 

(=) Aresztowano tutaj onegdaj 
rzekomego rabina, dra Oskara Pa- 
po. który zamierzał sprzedać kilka 
kosztownych książek, skradzionych 
w wrocławski iej bibljotece państwo 
wej. 

Dochodzenia stwierdzilw, że „dr. 
Papo” to właściwie niejaki Fryde- 
ryk Naleles z Nikolsburga, na Mo- 
rawach, ścigany przez tamtejszą 


policję listan i ycńszev i. Przez sze | 


tut nandlewał Nctęłes 
Ekri dokumentami, 


występu wal w rozmailych krajach 


wee 


jako rabin, a nawet wykonywal o- 
bowiązki kapłańskie. Swej działal- 
ności w pewnej gminie węgierskiej 
używał do tego celu, aby skraść £. 
zw. „łorę” t.j. Pismo Święłe, ra'i- i 
sare ra pergani ie. Po dokonaniu 
‘ej kradzieży uciekł i wynurzył się 
znawu na bruku wrocławskim. 

Tutaj potralii pozyskać sobie 0- 
gólre zaułarie i otrzymać korzyst- 
na posadę. Często chodził do biblio 
teki państwowej i wczylywał się 
w stąrożyltnych ksierach. Pewnego 
dnia otrzemał do domu za specjai 
nem zezwoleniem. 


kilka bardzo cennvch ksivżek. 
Wówczas po usunięciu z nich pie- 
czątki bibljotecznej udał się dò pew 
rego antvkwarza, chcąc książki 
sprzedać. Grunt bowiem zaczął mu 
się we Wroclawiu palić pod noga- 
ii, wobec czego Noleles postanowi] 
przerieść się gdzicindziej. Ale an- 
tykwarz zorjentował się w sytuacji 
wciągnął go pod jakimś pazorem 
do przyleglego pokoju i uwiadormił 
połic 'ę. 

Uwigzienie — dostoinego męża 
wywołało w Wrocławiu ogólną kon 
sternację. 


| 
| 


Sirah 


czułego tcte a tete, albo po uspjeņių 
gościa jakimś narkotykiem, kradlia mt 
biżuterjię. Gdy okradziony groził, że 
zawiadomi policję, sprytna wdówka 
oświadczała nalspokojniej w świecie, 
łe zrobi skanca, jakiego świał nie 
widział, powiadomi rodzinę itd. W ten 
sposób operewała przez długi czas 
bezkarnie. Zarządzona w mieszkaniu 
Michałowskiej roówizja przyniosła cie- 
kawe wyniki. W jednej z szuflad znaj- 
dowała się skrytka, w której znale- 
ziono kilka drogocennych męskich 
pierścionków. 

Sprytną Matyldę osadzono w wię- 
zieniu 


BIED 
NEGO ZWIERZĘCIA. — NIEMOŻNOSG PPZYTŚCIA JEJ Z POMOCĄ. — ORŁY MORSKIE RZUCAJĄ 
SIĘ NA ZDOBYCZ. 
biedne zwierzę zostało dotknięte zja 
wiskiem dość częsiem w reg jonach 


TAE że robiła wstrząsające wra 
żenie na obserwatorach, lej niezwy 
klej tragedji. Niestety przyjście z 
pomocą Liednemu zwierzęciu byłe 
riemal riemożliwe. połączone z naj 
wyższcem niebezpiecze siwem życia 

Scena ta trwala kilka godzin. 
gdy nagle zauważyli rybacy 

ra horvzoncie czarny punkt, 
który szybko się powiększał a wresz 
cie ckazał się olbrzywim orłem 
morskim, który z błyskawiczna 
szybkością opuścił się na nieszczęs 
ną sarnę. Niebawem połączył się z 
nim drugi orzeł i oba, okrążajac 
kezbronne zwierzę wśród przerikii 
wych wrzasków wbijały bezustan- 
rie dzióby i pazury w swoją ofiarę. 
Oszalałe z bolu, oślepłe zwierzę. 
chcą ujść prześladowcom ` rzuciło 
się naprzód i niebawem 

wpadło w morze, 

lecz i tu napastnicy nie dali za wy - 
grane, dalej ponawiając ciasv na 
ratującą się oslatnim wysilkiem 
sił cd utonięcia ofiarę. Ta ostalnia 
walka nie Irwała długo. gdyż nie- 
bawem biedna sarna Straciwszy 
widocznie sily, poszła pod lód. 

Widok lej niezwykłej tragedii, 


według opowiadania rybaków, był 
niesłychanie wstrząsający, a ra- 


qizm wrażenia bvł tem silniejszy, 
że nie mogli oni nawet uwolnić o 
filary od nanastników, gdyż strze - 
lanie do orłów morskich jest naj- 
"strzei zakazane w Danii z powodu 


wielkiej rzadkości tego gatunku 
ataków, 
MECZET 


SULFOCOL 


Nr. reg. M. S. W. 231. 
wyrobu fabryki „LAOKOON% 
, S.A. we anii 
leczy skut cznie kasze!. chryvkę, 
katary dróg oddechowych. 
Cena I flaszki ZŁ 2'40. 


Odrzucać naś'adownictwa — Do naby- 
cia w aptekach. 


SPECJALISTA CHOROB WENERYCZ- 
NYCH 


skórnych - eraz 

Dr. SCHWARZ | losmetyk b. Se- 

hundarjusz szpitala państw. Lwów, ul 

SŁOWACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. 

Leczenie plam, brodawek, włosów elek. 
trolizą, dialermą i lampą kwarcową 
Bezoperacyjne usuwanie żyłaków. 

Tel 16—61 


Siom 1.004 Dentysta 


Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 2k 


S:r. 10 


BUT 


iny Starzec -- 


„GAZETA PORANNA" 


norderce 


z dnia 11. lutego 1929. 


ZAGADKA SZNSACYJNEGO MORDERSTWA. — TŁO MAŁŻEŃSKICH KONFLIKTÓW. — RUJ WIEL 


BICIELI. 


Lwów, 10. lulego. 

(>) Niczwykie siimie wsliząsnę 
ła opinją Paryża iragedja, k óru rv- 
zegiała się w demu znanego pa- 
ryskiego przemysłowca, 57-łetriego 
Jul usza Ferlotha, człowieka cieszą 
cego się ogóbiym szacunkiem, wła- 
ściciela zraszrej forlury. Oto Per. 


loth cnegdajszej nocy w toku 
spizeczni 

zastrzelił żorę, 
22-lelnia, bardzo piękną i odgry- 


wająca wybilną rolę w życiu io- 
warzyskiem Paryża, Nirettę Pertsth 

Natychmiast po dokonaniu tego 
czynu Perłoth za:clefonował na po- 
licję, uwiadamiając ją o tym czy- 
nie. Gdv go areszlowano, edn.ówit 
wszełLich zczrań. 


Dopiero na podslawie zeznań 0-* 


sob postrannych. a zwlaszcza siuż- 
by, zdolano wyświellić za”a”kę te- 
go morcerstwa. Perlolh, bezdzieliey 
wdowiec, człowiek bardzo newazny 
i schdny. zarłonał przed kilku „a 
ty ku młedzinikiej Ninecie jedną 
z tych spćź ionych ramięlności 
które ogarniają człowieka, jak ri- 
szeznev neżar i keńcza się zwy”le 
tragicznie. I rzeczywiście niemal 
od pierwszej chwili małżeństwa do 
chodziło między małżonkami 
do ustawicznych konfiiłów. 

Ona rychło zszucia maskę ra»ż- 


pera i skromiM'ieda riowi iato | 


się szeroko i wesola bawić 
opierał się lemu 


i zaczęja 
On nalomiast 
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PROCESÓW PARYSKICH 
wszelkiemi silami. Wreszcie mu- 
siął dla święiego, spokoju ustąpić 
Młoda i piękna kobiela zaczęła się 
udzielać w towarzystwie, nawią- 
zala wiełe znajomości, a nicbewem 
ctoczył ją rój eleganchich wicl.i- 
cicli. 


d 


perca 8 


wa WSPANIALIM FATU PALIT 


TRAGICZNY BILC. — OSISLCCONY MA 


Wowy Jart, w lutym. 

(=) Szorokiem echem rozeszła się 
po Ameryce wiadomość o trajicznej 
śmierci córki zracejo mijone-a, kró- 
„a hand u drzewa, Johna Astora, Anny, 
stóra niedawno wyszła zamąż za sła- 
wncgo chirurga amerykańskiego, Ja- 
esa Einsena, 

Po ślubie, który odbył się w No- 
wym Jorku z w:clkim przepychem 
i slanowił tutaj pierwszorzędne zda- 
rzenie towarzyskie, wyjechała młoda 
para do 

nspania'eqo rojn Eacifor: 
nijskicgo, 
tej cudowrej Riwiery ax :6rykańsk: ol, 
gdzie obcenie uśmiecha się promienna 
kajrczkogzaicjsza i rajś.iczniejsza wio 


Zamach morderczy 
domu waja ów. 


TRAGEDJA 


NIESZCZĘŚLIWEGO TNWATTDY. — OFIARA WOJNY 


I FATALNYCIH STCSUNKÓW. 


Budapeszt, w lutym 

(=) W pańsiwowym zakladzie 
dla obląkanych zdarzył się onegdaj 

wstrząsa gry wypa”ex. 
Tam znajduje się również 30-letni, 
byly medvk Jan Leer. 

Był podczas wojny chorążym 1 
nabawił się w czasie służby cież- 
kiej chorohy płuerei. Po demobiii- 
zacji uznano go 75%-towym inwa- 
lidą i umieszczono w sazalorjum 
dla srużlików. 

Niedawno wniósł Leder peda- 
nie do ministerstwa z presbą o u- 
zrariu go 100%-cwym inwa!icą. 
Ponieważ załatwienie podania u- 
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legło rewnej zwłece, Leder popac 
w riestyckace rozdreż ierie i & 
stal a'aku fur'i. Musiano go zale! 
vmieścić w zakladzie dla o.łąka 
nych. 

Tutaj zachowywał się falis cza 
spoko'rie. ale nagle dostał z”owi 
aaku i rzucił się ze scyzorykierm 
który skądś wydostał, na 

lekarza raczelrego. dra Alfre- 

da Gardonvi'ego 
i usodził go powaźrie w nierś, 

Dr. Gardonv'i musiał się podda” 
ratychn iastcwej operati, a slan 
jego jesl bardzo poważny. 


Znudzony miljoner. 


ZAŁOŻYCIEL „IRUSTU POKOJOWEGO". — PRACNIE ON FOŁĄCZYĆ 
WSZYJTKIZ RELIGIE ŚWIATA. 


Londyn, w lutym. 

(=) W Anglii i Ameryce spotkać 
można często ekscentrycznych boga- 
czy, którzy w jakiś dziwaczny, orygi- 
nalny sposób  rozporządzaj, swoim 
ogromnym majątkiem, Takim orygina- 
łum, trochę jednak rozsądniejszym od 
innych miljarderów, jest Sir Harry 
Lunn, którego majtek wynosi 

rrzeszło mi ion funiów szierl. 

Bogaty Anglik, klóry znany jest 
jako założycie! wicłkij „forauts Grga- 
misatlon", postanowił obecnie ponie- 
rać finansowo olprzymią akcję, której 
celem jest pogudzenie wszystuich ree 
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ligij i ludów. Cel zatem bardzo wznio- 
sły i fz azhetny. 
Idzie tylko o 
mełody i sposoby rea'izacji 
Narazie pisma angielskie nie przyno- 
szą co do tugo b.iższych rzczegó óv. 
Wiadomo tylko, iż sam Lunn wygłosił 
ezerez odczytów w Angji, Ameryce, 
Kanadzie i Ansirzlii. Na cele lege 
„Trustin pokcjowego" 
przeznaczył Lunn połowę swego ma- 
jatku, zachowujie resztę dla swej ro- 
dziny Dla sicbie zarezerwował tylko 
709 funtów rocznia, oświadczajte, iż 


— MILOŚĆ A HONGR. -- DRAMATYCZNA SCENA. — JEDEN Z 


Wonen 


NAJGLOSNIEJSZY CH 
Perloth tolerował to wszvstko 
tak dlugo, jak dlugo w gię nie 
wchedzil jego torer. Skoro jednak 
dowiedział się, że Ninelia utrzymuje 
stosunek miłosny 


z pewnym wytwornym mlodzici 


uiaszkiem, rozmówii się z nią o- 


DUięzia ŚM 


Nr. 8768 


twarcie i zażądal abv dla unikmę- 
cia dalszego skandala zerwala ów 
kompreminjaucy stosuvckh, Ninetta 
pczornie się na lo zgodzil, ale wea 

le cie porzuciła m/edzie”caą, kto 
rego uczoiwie i glgboko koc' ula. Na 
ieni tle wlaśnie 

i przyszło do (ragedji. 

W tej sprawie doszło widocznie 
miedzy malżonkami do gwałlsw- 
nej sprzeczki, w k.órej chu dum 

uy slarzec, niechcący narażac się 
na pośmiewisko, zastrzelił miło- 


eral 


dziutką żorę. 


„a 


wma 


JANISKIEM. -- EE IDZLLA. — NIEFORTUNNZ ZACHSIANZI. — 
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ia suma wystarcza mu najzupełniej. / 


(Wo ryciny na str. l). 


sra, skąpana w powodzi złotych blas- 
ków, woùi kwiatow i orgii przepysz- 
nych barw. 

Pańslwa młodzi zamieszkali w lu- 
ksucowym hole.u i ży.i, jax 

w czarocz.cjskiej kaźni, 
Po pewnym czasie pani Binsun, która 
była zaza oną sporismenką, jak zro- 
szłą prawie wszystkie wytworne Ame- 
rykanki, wyraziła chęć wzięcia u- 
działu 
v wyścigach konnysu, 

które miały się właśnie odbyć. Mąż, 
tknięly przeczuciem niczzczęścia, pro- 
"sił żonę, aby zaniccha:a zamiazu. Ale 
aaprożno. Po królkim truningu odwa- 
żna amazonka wzięła udzial w wy- 
ścigach. 

Niestety 
srelniiy się! 


przeczucia Binsena 
Podczas brania puwnej 


POSIWIAŁ Z RCZEACZY. 


przeszkody koń Amerykanki zaczepił 
nożami o płot i runął, przygalalajie 
amazonkę swym ciężarem. Nieszczę- 
śliwa doznała 

ziawana kręgosłupa 
i ckora'a ratychmia.t.., 

‘Można sobie wyobrazić otchłań 
rozpaczy i boluści, w którą pogrążył 
się tak tragicznie os.urocony małżonek, 
który piękną żonę kochał 

gorącą i prawdziwą miłością. 

Napozór nie okazywał miotających 
nim uczuć. Z żelaznym spokojem za- 
brał sie do rrzygoiowań pogrzeso- 
wycn. Caig noc spędził przy trumnie 
ukochanej kobiety. A gdy nazajutrz 
zjawił się za wspaniałym rydwanem 
żulóonym — ujrzano z przerażeniem, 
że młody len jeszcze mężczyzna — 
zure.nie osiwiał... 


bankiet za mljon dolzrów. 


ORYGINALNY P 


POMYSŁ SZPITALA AMERYKAŃSKIEGO. — BAN- 


NIET. KTÓREGO KAŻDY UCZESTNIK MUSIAŁ ZAPŁACIĆ b00 
DOLARÓW. — [ANKIETY DGBROCZYNNE WEJDA W MODĘ. 


Nowy Jerk, w lutyza. 

(=) Jeden ze szpitali nowojors- 
dch wpadł ra 

orvri^slny pomysj 

elem zasilenia swych szczupłych 
anduszów. Szpilal len, utrzymy- 
wany bez pomocv państwa, okaza! 
ię za szczunły dla liczvie zgłasza- 
'gevch się chorych. Chodziło o roz- 
hudewanie szpiłala w len sposób. 
iby mogło się w nim pomieści 
ioszcze rioćset lóżck. 

Dyrekcja szpilala okazała jed- 
nak 

wiciki spryt 

Oto rczes!ała dwustu raibogat 
szvm ludziom Nowego Jorku zapre 
szenia na bankiet, na którym każ- 
dv uczestnik miał zapłacić 500 de- 
larów. Po ka*dego zaproszenia by 
la dore*zora lisia pozostałych gości 
Chodziło o to. aby nikt ze zapro- 
szonech nie admówił, choćby ze 
wzgledu na innvch. 

Wieść o milionowvm bankiecie 
rczeszła sie fa" Fłyslkąwica, po No: 
wym Joku. Wpłvne'o szereg zoł 
szeń nadprogramowvch, lak że do 
chód z cwego bankielu wynosi? 
przeszła reil'on dclarów. 

Bankiet stal się 
pierwszorzę”rem zdarzeniem. 

towarzwyst ien". 

ijv sis Iam nafwvbilnieisze o- 
sobisieści nowojorskiego życia fi- 
nansewego wraz ze swemi ma'żon 
kami, a skromne sale szni'alne 
lsniły się od wspaziałych toalet i 


ZEA 
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Eezcennych liejnctów. Sam ban- 
kiet skladal się z bardzo skromnych 
dań. Mimo to nastrój panował pod 
niosły. 

Ża przykladem owegn szpitala 
pójść mają w tym sezonie lukże 
inne szpitale i instylnty naukowe. 
Ranliety dobrcczynre" staną się 
prawdopodobnie bardzo modne... 


EATE PORYWY 
NE. 


D. R Śugław Bitag 


ord. przy u. KCPIRN KA 48. 


INT ZA 4 


3 BER 0 znów 
KASZEL usuwają lubieltki „EMS VI 
TA, „SELTERS" VITA" zastępują. a są 


' 200% tańsze od wód tej samej nazwy, 
Sy skladzie w aptekach i drogerjach. 
D e 


ORIN-MOTOR 
ZAA 


FRIGO 


Nr. 8769 


len, KOPY 


Lwów, w lutym. 


(H) Przed kilku dniami (2 bm.) ca- 
ły świat naukowy obchudził 1CO-lecia 
urodzin wie.kiezżo nczonejo  n.emiec- 
kiego 1 podróżnika, ALreda Edmunda 
Erezuma, Nazwisko to jest 

n.ezwykle popularne, 
„Brehms 'lierieben* zuobi aziś niemal 
kazaą bibijotekę, obok leksykozów i 
słowników. 

'Irzeba przyznać, że la sława jest 
zupelnie zasiużona. Brehm żmudną pra 
cą całego życia zdobył sobie tytuł 

klasyka zoclogji, 
odsłonił przed cziow ekium tajniki ży- 
cia zwierzęcego w formie niczwykle 
plastycznej i pociągającej. 

Przed ukazaniem się epokowego 
dzieła Brehma, zwierzę bylo tylko przed 
miotem zainteresowania uczonych, „aś 
dla szerokich mas stanow ło ono stwór 
niższego rodzaju, bądź służący do za- 
bawy, bądź pożyteczny, czasem szko- 
dliwy — zawsze jelnak poyerdzany. W 
Jakieś blizsze dociekanie taj. ików ży- 
cia tyca tworów przyrody, idących za- 
Taz*po cziowieku w galerji tzw. „nat'- 
ry”, — nikt się nie wdawał. Powszech- 
nie przyjęty pogląd był mniej więcej 
taki: „Zwierzę — lo bydlę nierozumne, 
przeznaczune na usługi człowieka i w 
zupełnuści od niego zależne, zasługują- 
tu na tlolurancję wtedy, o ile przyno- 
si człowiek »v' jehiś pożytek. A szynie 
znajomość zwierząt ograniczała się prze 
cięlnie do niewielu okazów, spotyka- 
nych w książkach z obrazkanu, lub w 
menażeriach. Komuż wówczazż śniło 
się uchylić czoła przed tak'em” poiga- 
mi i cudami świała zwierzęcego, jak 
przedziwne orpanizac'e 

pszczół, mrówek, termiłów, 
£tóre później myślicielom i poetom do- 
starczyły lemaiu do wysnuwania Z 
nich wskazań dla społeczeństwa ludz- 
kiego? 

Brehm otworzył przed człowiekiem 
zaklęte bramy sezamu zwierzęcego i 
dlatego imię jego ubuk Cnviera pozosta- 
nie zapisane złotemi głoskami w dzie- 
jach historji naturalnej. 

Urodzony w r. 1829 w Unterrenthen- 
dorf (Turyngja) jako syn pastora, zna- 
lazł w ojcu wzór, który go skierował 
na drogę wiedzy. Pastor Brehm był za- 
palonym miłośnikiem zwierząt, a zwła 
sz:za wybitaym ornitologiem. Pod jega 
kierunkiem mlody Alfred wcześnie na- 
uczył się miłować i rozum eó przyro- 
de. W dzielash swych ze wzruszeniem 
wspomina pouczające i przemiłe wę- 
drówki, które wraz z ojcem i braten 
odbywał w bujnych lasach Turyngji. 

Pierwotnie Brehm miał zostać bu- 
downiczym, lecz przerwa! studja tech- 
nickie w r. 1847 i z przyrodnikiem har 
Móullerem udał się w podróż naukową 

do Afryki. 
Ta nad wyraz uciążliwa | niebezpircz- 
na wyprawa w głąb nieznanego wów- 
czas bliżej „czarnego lądu“ trwała do 
1852 r. Podróżnicy przeszli wiele try- 
dów. lecz zdobyli wspaniały plon na- 
ukowy, 

Powróciwszy do Furopy Brehm po- 
święcił się z zamiłowaniem natur2l- 
styce i w r. 1856 zdobył tytuł dektor- 
ski poczem jako profesor gimnazjalny 
osiadł w Lipsku. Póżniej z księci*m 
Ernestem Koburn-Gotta jedzie znów do 
Afryki. Przez pewien czas (w r. 1878) 


GAZETA PORANNA" 


towarzyszył anstrjackiemu  nasłęrcy 
ironu arc. Rudcliowi w podróży po kra- 
jach Lutaju į w Hiszpanii. W r. 1863 
pojawia się pierwszy tom 

„Życie zwierząt”, 
który autorowi zdobywa europejską slae 
wę i stanowisko dyrektora słynnejo o» 


co sądzi Fmii 


MOZIOM CWOTZY 


na ZiUMEWAĄ e dziwy ŚDała zwierza. 


STULLCIE UROCIN EREHMA, TWÓRCY EPOXOWECO DZIEŁA, WIELKIEGO FODRÓŻNIKA I NATURALISTY. 
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z dnia ti. Intego 1029, 
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grodu zoologicznego w Hamburgu. Pe- 
tem Brehm zakłada w Berlicie akwa- | 
rjam, jedno z najpiękniejszych w Furo- 
pie. Jednakże zniechęcony różnemi in- 
irygami i podupadly na zdrowiu, sxła- 
da tę godność w r. 1874, by poświę: Ć 
się wyłącznie działalności  pisarzkiej. 


— 


Str. [l 


Przedsiębierze jedną jeszcze pudróż == 
na Syberję, poczem wraca do rodzix- 
nej wioski i lam spędza resztę praco- 
wiliego żywota (umurł 41l listopada 
1834) 


Jego „Życie zwierząt", monumen- 
talne dzieło 10-tomowe, (wydane w 
Lipsku), które zapewniło mu sławę nie 
śmiertelną, wnika z przedziwną intni- 
cją w psychologię zwierząt, maluje ich 
obyczaje i sposób życia w sposób tak 
plasiyczny, że stają one jak żywe przed 
naszemi oczyma, jako nie bezmyślne, 
przypadkowe [wory matki natury, lecz 
obdarzone swoista intelirencja i indy« 
wiinainością — krewniaki człowieka. 


jannings 


o męskiej urodzie w filmie, 


PSYCHOLOGICZNY ZWROT W UPODOZBANIACH PUBLICZNOŚCI. — PRZYSTOJNY AKTOR, A CHARAKTERY: 


STYCZNA ROLA. — DZIECIĘCE LATA FILMU. — „HAFPY END". — AKTOR 


Lwów, 9 lulego. 

Jeden z największych artystów fil- 
mowych [Emil Jann:ngs, zastanawia 
się w ogłoszonym niedawno artyku:e 
nad tem, czy leż rzeczywiście piękny 
aktor {e-t nieodzownym warunkiem po 
wodzenia iilmu. Jako przykład podaje 
— siebie. Jannings nie jest bowiem za» 
prawdę adonisem. A w dodatku gra 
przeważnie role mężczyzn starszych, 
którzy dostali się w bezlitosne szprychy 
tragcznego losu, od.warza postaci bez 
radnych oliar życia. Więc np. w „Nie- 
rotrzesnym człowicku'* odgrywał rulę 
szczęśliwego, poczciwego ojca rodziny, 
którego jedi o zbcczcnie z drogi cnoty 
wyirąca zupełnie z równowagi i wpę- 
dza w ramiona pierwszej lepszej, zgoła 
sumienia pozbawiorej ladacznicy. Roz 
paćz czyni go pijakiem, staje się żebra- 
kiem, „niepotrzebnym człowickiem*. 
Postać jego budzi odrazę... A jejnak— 
właśnie w tym [ilmie Jannings wywie- 
ra największe wrateniel Większe niż 
Jalusie w najeleganiszych strojach, przy 
siojrisie męscy, wytwornisie we fra- 
kach i lakierkach. 

Jannings konstatuje. że dokonuje się 
psychclogiczny Zzwrct w gustach pu- 
bliczności kinowej, klóra do niedawna 
przyzwyczajona zreszią przez wytwór- 
nie filmowe w Hollywood — jako bo- 
hatera filmu chciala mieć tylko przy- 
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LALKĄ. 


słojnego mężczyznę a la Rudolf Valen- | 
tino, Ramou Nowarro lub lwnald Col- 
man. 

Lecz pozwólny, by Jannings sam w 
tej sprawie mówił Uiu jego słuwa: 

Nie mając wcale zamiaru tych bo- 
żyszcz sirącać Z piedestału, muszę jed- 
nak siw.erdzić, że kużdy z nich wy- 
stępował w szeregu filmów, a wcale nie 
zwrócił na siebie uwagi; natomiast 
sławnym stał się każdy z nich w 
chwili, gdy objął rolę charakterystycz- 
ną, psychologicznie pogłęnioną. 1 tak 
n. p. Valentino był do chwili zagrania 
roli w „Czterech jeżdźcach Apokal'p- 
sy“ zupełnie nieznany.  Przystojność 
Nuvarry nie zwróciła niczyjej uwagi, 
aż zagrał „Jeńca z Zendy“. Colman był 
przecięinym aktorem filmowym, = aż 
znalazł w „Eean Geste“ psychologicz- 
nie pogłębiony temat. 

Można z tego wywnioskować, 
przystojny aktor dopiero wtedy 
się wielkim artystą, gdy znajdzie 


ŻE 
staje 


charzlterystyczrą rols, 
lub gdy znajdzie się reżyser, klóry pð- 
trafi uwypuklić <charakterystyczne ce- 
chy jego indywidualności. In: emi sło- 
wy, dobra posiawa, zewnętrzne wa- 


charakteryzowa- 


czeniu z istotną siłą 
nia się. 


Jyrok Śmierci 


w trzech m nutach] 


CYNICZNA ODWAGA MORDERCY. — ZA 


WDOWY Zussął 


Lordvyr. w lutym. 

(=) Tylko trzy minuty zajął 
przebieg procesu, w którego leku 
skazano ra śmierć  21-leiniegu 
Johna Charka z powodu morder- 
stwa. Tvlko tego krótkiego czasu 
potrzeba hvlo. aby sędziowie przy- 
siegli zdali sobie sprawę ze zbrodni 
Charka. 

Chark zadnsił newna wdowę. 
w której domu mieszkał i które’ 
córkę uwió”ł. Chark przyznal się 
do winy i tlem 

pomósł do szybkiej decyz'i. 
Podczas krótkiej rozprawv Chark 
nieustannie wnatrywal sie w sedzie 
go, jakbv go chcial znhvpnatyzo- 
wać, 
odpowiudał na stawiane mu pyta- 
nia 


Niezwvkle chojęlnem tonem 


VDVSZENIE BIEDNEJ 

NA SZUBIENICY. 

— Czy wie pan — zapytał prze 
| 


runki znaczą wiele, ale tylko w połą- | 


wodniczacy — że pańskie przwzna- 
nie się do winy pociąga straszliwe 
konsekwencje dla pana? 

— Wiem, mylordzie. 

—. Czy wie pan. że mordercę, 
który zdawał sobie sprawę ze swe- 
go czynu, czeka tylko jedna kara? 

— Tak. mylord ie! 

— Czy przewidział pan w chwi- 
li spelnienia mordu wszystkie kon” 
sekwencje? 

— Tak. myfordzie! 

— Wobec tego wszystko jest w 
porzodku! — zawołał sedzia, wdział 
tradveyjny biret sędziowski i --- 
ogłosił wvrok... 

Następnego dnia 
niarz na szubienicy. 


ging! zbrod- 


NIE MOŻE BYĆ WOSKOWĄ 

Gdy przemysł filmowy był jeszcze 
w swych 

„latach dziecięcych”, 
nakręcano tylko lak.e bistorje, w któ- 
rych albo występowały aniuły enoty, 
albo postaci z p.ekła rodem. Powod 
walo to, że filmy były nierealne, plyt- 
kie. Dopiero z czasem doszli dostawcy 
tekstów lilmowych do przeświadcze- 
nia, że takie karykatury ludzkich vha- 
raklerów są niestrawne dla tuteligent= 
niejszej publiczności. Dawniej również 
mus:al każdy film mieć t. zw. „happy 
end" — musiał się kończyć dobrze, 
Numa musiała wyjść za Pompiljusza, 
enoia triumfować nad „czarnym chas, 
rakterem", Obecnie ta tradycja została 
przełamana. Wreszcie: dawniej „bohas 
ier* czy „bohaterka* byla albo ani 
łem, albo szalańskim płodem. Dopiero 
potem zaczęło stwarzać scenarjusze, w, 
których występują osoby, jednuczące 
w sobie złe i dobre właściwości, a 
więc takie, jakie naprawdę spotykamy, 
w życin. Tylko lakie scenarjusze budzą 
oddźwięk w duszy widza, powodują u 
niego uczuciową reakcję. 

Najdłużej oporrą była przeciw t% 
mu wszystkiemu Ameryka. Widz ame- 
rykański obstawał stanowczo przy 
„happy end". Hollywood przystosowy+ 
wał się bezkrytycznie do gustu amery- 
kańskiej, naiwnej i w płytkim  senty- 
men:alizmie lubującej się publiczności, 
W reszcie la „tradycja“ została prze, 


łamana. Przed kilku laty nie sposób 
byłoby grać takie filmy jak  „Niepo- 
trzebny człowiek“, „Ostatni rozkaz 


lub „Patrola Obecnie wiele się zmie 
nilo. Tragiczne zakończenie filmu, œ 
ile jes! logiczną i naturalną konsekwe2n 
cja akcji dramatycznej — przyjmuję 
publiczność jaka coś naturalnego. 

To samo dofyczy „przystojności“ 
aktora filmowego. W filmie-uroda męs-4 
ka, choćby najefektowniejsza. nie wys 
starcza: musi ona być uzupełniona do 
brze ohmyśloną interpretacją charaktą 
ru darej postaci. Aktor filmowy — koń 
czy lannings — nie może być marjo- 
netką lub woskową figurynką. 


Z A 


— 

Dno nędzy, Naprawdę złolemu i ni- 
edy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę pa poważnym 
rzemieślniku lwowskim. matkę legjoni- 
dy i obrońcy Lwowa. który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej NieszczęśŚli- 
wa slaruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrohniejszej nawet 
kwoty nie jest w możnaści zapracować, 
Datki przyjmuje Adnnn.stuacja dlą „Ma: 
thi Obrcdcy Lwowa” 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 11. lutego 1929. 


urząłzony staran'em „Bratniaka*ć Pol techniki 


KRONIKA |$16W Guga iine emoce mUZYSZNĘ 


zdobyli sobie za fałszywe weksle. 


WŁAŚCICIEL SKŁADU GRAMOFONÓW ZROBIŁ DWIE BARDZO KIEP- 
SKIE TRANSAKCJE. 


N ed .iela 
Stndsastyśi 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
BLKYPIÓW NIE ZW KACA 
ENS 

TEATR WIELKI: 

Niedziela, 10. luty, 
„Nóżki na stół*, 

Niedziela, 10, 
„Broadway“, 

Poniedziałek, 11. bm. o godz. 7.30 w. 
„Jedna jedyna noc". 

Wlorek, 12. luly o godz, 7.30 „Broad 
way“: 


o godz. 4-tej 


luty, -© godz. 7.30 


x 

„Broadway“ grany będzie na dzisiej- 
szem wieczornem przedstawieniu po raz 
ll-ty z rzędu. Powodzenie tej efektow 
nej sztuki jest wprost wyjątkowe, gdyż 
na kazdem przedstawieniu widownia jest 
stale wypełniona publicznością, która 
frenetycznie oklaskuje zarówno samą 
sztukę, jak į Świetną grę artystów. Na: 
stępne przedstawienie „Broadway'u* we 
wtorek 

„Jedna jedyna noc, pełna humoru 
operetka Ślorza, grana będzie w ponie 
działek po cenach 107% zniżonych. We- 
soła ta i świetnie wystawiona į grana O- 
peretka ustąpi następnie w repertuarze 
miejsca głośnej operetce Leona Talla: 
„Księżniczka dolarów“, która wkrótce 
już wejdzie na afisz Teatru Wielkiego 

„Borys Godunow*, potężna opera 
Mussorgskiego ua tle burzliwych dzie 
jów Rosji zkońca 16-go i początku 17-go 
wieku, ukaże się na scenie Teatru Wiel- 
kiego w pierwszorzędnej reprezentacji 
artystycznej w najbliższych już dniach 
Operę wystawia reżyser p. Ułuchanow, 
który inscenizacją „Klejnotów Madon- 
ny” zdobył sobie niebywały sukces we 
Lwowie. 

„Nóżki na stół", świetna rewja Wil- 
helma Raorta, obfitująca przeważnie w 
same aktualności i typy lokalne, - której 
dotychczasowe przedstawienia były je 
dną z największych atrakcyj repertuaru 
karnawałowego, ukaże się dziś popołu- 
dniu o godz. 4-tej po cenach zniżonych. 

Innuguracyjne przedstawienie Teatru 
Miejskiego w sali teatralnej Domu Kato. 
lickiego odbędzie się już w najbl ższych 
dniach, po przeprowadzeniu  tymczaso- 
wego prowizorycznego remoniu, jakiego 
wymaga tak widownia, jak i scena Dy- 
rekcja na to przedstawienie przeznaczy 
ła świctną komedję Antoniego Słonim- 
skiego pt. „Murzyn Warszawski”, która 
jest grana obecnie z oibrzymiem powo- 
dzeniem w Teatrze Narodowym  (.„No- 
wy“) w Warszawie, w Krakowie w Te- 
atrze Miejsk, im. J., Słowackiego i w 
Wilnie w „Reducie*. Nad przygotowa- 
niem tej świetnej nowości pracuje reży* 
ser p. Gustaw Rasiński, 

X 
TEATR MAŁY: 

Niedziela, 10. bm. o godz. 4 ponoł. 
„Szkoła kokot“. Pożegnalny wyst. M. 
Ćwiklińskiej, Ceny zmżone, 

Niedziela, 10go godz, 7.30 wiecz 
„Ich Czworo”, Uroczyste pożegnalne 
przedstawienie dyrektora Czarnowskiego 

Zespołu Teatru Małego. 

x 

Dziś popołudniu w Tentrze Małym 
ostatni występ M ÓĆwixiińskiej znako 
mitej ailystki Narodowego w popisowej 
roli Ginetty w wesołej, pełnej. humoru 
komedj, francuskiej spółzi autorskiej pH 
„Szkoły kokot". Jest to ostatnia okazja 
zobaczenia nieporównanej artystki przed 
jej wyrazdem. Ceny zniżone, 

Dziś wieczorem w Teatrze Małym 
pożegnalne przedstawienie dyr. Czar- 
nowskiego oraz całego zespołu. Ustępu- 
jący dyr. Czarnowski po ośmiu latach 
prowadzenia Teatru Malego (pięć lat 
jako dyrektor miejski) żegna się dziś 
z lwowską publicznością, z którą tak 
bardzo się zżył Na pożegnanie Teatr 
Mały wznawia Świetną komedję G. Za 
polskiej „ich Czworo”, klóra daną bę | 


NIA A NA a e ĖÁ 


Lwów, 10. lutego. 

(©. Do Wydziału śledczego zgło- 
sił się wczoraj p. Władysław Oczkie- 
wicz, właściciel składu przyborów 
muzycznych przy ul. Gródockiej z do- 
niusieniem, że niejaki Norbert Kranz, 
zamieszkały w Rynku, wziął u niego 
gramolon z płytami, wartości 225 zł., 
na który wystawił 3 weksie z ialszy- 


wym podpisem. Podobnie oszukał go 
niejaki Henryk Helier, zamieszkały 
Wyspiańskiego 2, który wziął rower 
marki „Puch“, wartości 320 zł., oraz 
prarlofon, wartości £00 zł. i wystawił 
3 weksle z podpisem Józefa Bratkowe 
skiego, Wydział sledczy wszczął w tej 
sprawie dochodzenia, 


Dzwonek alarmowy, 


to pomysł zdrowy. 


OCALIŁ ON P. DRUCZERA PRZED WIZLXĄ STRATĄ, KASĘ PRZED ROZ- 
BICIEM A KASIARZY NARAZIŁ NA DEAŁOWANIE BEZ RAGLANÓW PRZY 
` OSTRYM MROZIE. 


Lwów, 10 lutego. 

(—) Ubiegłej nocy  niewyśledzeni 
narazie sprawcy usiłowali dokonać nie- 
zwykle zuchwałego włamania do ma- 
gazynu tekstylnego Mamrycego Dru- 
ckera, przy pl. Gołuchowsk.ch 14, gdzie 
również znajduje się biuro Druckera, 
w kiórem stci żelazna kasa wertheimc- 
wska, Włamywacze przygotowali sio 
do tej roboty niezwykle gruntownie į 
mieli wielkie szanse powodzenia, gdv- 
by nie byli przeoczyli jednego momer- 
lu, a mianowicie, że z kasy jest załą» 
czony dzwcnek alarmowy do mieszka- 
nia Druckera, 

Najpierw sprawcy wtargnęli do pi- 
wnicy i zrobiwszy otwór w sklepieniu, 
dostali się do zabuduwań parierowych, 


a stamtąd już mieli wolną drogę do ma- 
gazynu i biura na pierwszem piętrze, 
którejo drzwi otwerzyli wytrychom. — 
Przed przystąpieniem do rozbicia kasy 
przecięli przewody teleioniczne. Gay 
przystąpili do prucia kasy, naraz w 
mieszkaniu Druckera na II piętrze roz= 
legł się sygnał alarmowy, który Dru- 
ckera postawil na nogi. Zaalarmowany 
właściciel wszczął krzyk a włamywa- 
cze widząc, że są spłoszeni, porzucili 
robolę i w pośpiechu zbiegli. 

Gdy zawiadomione organa policy,re 
przybyły na miejsce, w piwnicy zna- 
lazły dwa raglany, a w magazynie na- 
rzędzia do rozbijania kasy, klóre w pu- 
śpiechu zoslawili. Dochodzenia w toku. 


ULEC BE ZAJ ZEE A I AA POM Am M A CY ARA EE 


dzie tylko raz jeden dziś, w niedzielę, 
10-g0 bm. o godz, 7.30 wiecz. z pp. Ha- 
liną Bilińską-Czarnowską, dyr. L Czar 
nowskim, M. Nawrockim, M. S'eniawską 
K, Lewicekim. Dziunią Nawrocką w ro- 
lach głównych. Mamy nadzieję, że na 
iem pożegnalnem przedstawieniu nie za 
braknie nikogo z licznych wielbicieli ta- 
lentu dyr. Czarnowskiego jako aktora, 
dyrękłora i organizatora, 
* 


Jutro w poniedziałck śpiewać będzie 
we Lwowie słynna śpiewaczka Vera 
Schwarz. Świetna ta sopranistka wiedeń 
skiej opery państwowej i innych scen 
stołecznych, należy do rzadko spotyka 
nego typu artystek, które jednoczą w 
sobje wszystkie nieocenione zalety wro 
dzone, jak: prześliczny, wielki głos, nie 
zwykłą muzykalność, temperament j 
czar urody 4 wnętrznej, jak też i zalety 
nabyte pracą, a więc mistrzowską tech 
nikę koloraturową, kulturę odtwórczą 
it. d Niezwykłą jest też wszechstron 
ność tej artystki, objawiająca się w naj- 
doskonalszej interpretacji utworów roz 
maitvch epok i stylów, zarówno opero 
wych, jak i estradowych. Vera Schwarz. 
klóra w operze wiedeńskiej ` objęła re 
pertuar po śpiewaczce tej miary jak Ma 
rja Jeritza j Selma Kurz, należy dziś do 
najznakomitszych artystek europejskich 
Ostatnio jej występy estradowe 1 lea 
tralne w wielkiej operze Paryskiej. na: 
leżały do ewenementów  artvstycznvch 
i towarzyskich tej stolicy świata, Vera 
Schwarz, która udaje się na występy do 
Bukaresztu, śpiewać będzie u nas tylko 
ieden raz. 

X 
RFFTYTIER KINOTFATRÓW: 

APOLLO: „Tajny kurjer“. 

CHIMERA: „Robert i Bertrand“ 

FATAMORGANA: „Gehenna zdradzo- 
nego męża”. 

GRAŻYNA: „Człowiek z .biczem*, 

CASINO: „Wiera Mircewa*, 


COLOSSEUM: „Strażacy*, 

KOPERNIK: „Miasto miljona pole- 
giych*. 

LEW: „Królowa Jazzbandu”, 

LUNA: .Karkolomny pościg”. 

MARYSIENKA: „Miasto miljona po- 
iegłych". 

OAZA: „Biękitne noce“, 

PAŁACE: :Serce nie sługą", 

PAN: „Ulubienica Wiednia“, 

PASAŻ: Pat : Patachon jako „Strażnicy 
cnotv", 

PROMIEŃ: „Noc miłości", 

UCIĘCHA:; „Brudne Pieniądze*, 

se 


Porrnck kinowy Dnia 10. bm, tj 
w niedzielę, odbędzie się poranek w ki 
nie  „Palace* z następującym progra- 
mem: „Dziewczę z Prateru* z Igo Sy- 
mem, Anny Ondrą i Niłą Naldi, oraz 
„Minuta przed 12-tą'* z Lucjanem A!ber 
tinim. Każdy powinien skorzystać z o 
statniej okazji ujrzenia tych wspania 
łvch filmów. Ceny znacznie zniżone 
Dochód na Tydzień Akademika, 


BĄR WARSZAWA 
ul. M ckiewicza 2, 


Dziś Five o Clock z całym 
programem kabaretowym. 
Występuią: CHÓR NAD- 
DNIEPRZAŃSKI (16 osób), 
Balet Kotowskich, Struńska 
Pilarski, Trio Biumi i w. i. 
= 

Przestawione podpisy, W dzisiej. 
szym dodatku ilusirowanym. na str. 4 
przestawiono podpisy pod środkowemi 
kliszaini, co niniejszem prostujemy. 


— r r 


BAL TECHNIKÓW 


w mewootwartej Sa-i reprezentacyjnej II. Domu .echników 
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Jutro 
poniedzialek 
11 lutego 


— 


Posiedzenie Komitetu Budowy po- 
mnika Konopnickiej odbędzie się w nie- 
dzielę 10. bm, o godz. pół do 12 przed 
pot w lokalu Czerw. Krzyża, ul. B.e- 
lowskiega 6. l. p. 


Drugi wykład Dra Frost'ga pt. „Kon- 
stytucja i osobowość“ odbędzie się duia 
Il. bm, w poniedziałek, o godz łv-t.j 
w sali Koperuika Uniw, ul, Marszał 
kowska Il, 


Z Lwowskicjo Tow, pomory dla wdów 
i sorót po lckarzach. Ciężkie a nieśiedy 
wprost rozpaczliwe polożen.e wdów i Sie- 
rót po lekarzuch skłoniło szerokie grono 
żon lekarzy, z inicjatywy laby lekarssicj, 
do załużenia Towarzystwa. któregu celem 
jest niesienie pomocy materjalnej i ulat- 
wianie w uzyskiwaniu pracy, pomoc w 
kształceniu dzieci itp. Działalność Towa. 
rzystwa obejmuje Wo;. Iwowssie, stan'sla- 
wowsk e i tarnopolskie. Spalnien.e pr wYZ* 
szego zadania, zależy od solułarnego przy- 
s'ąpienia do Tow. jak najszerszego grora 
żon lekarzy i lekarek, Dlatego Zurząd Tow. 
zwraca się do nich z gorącą rrosną e przy: 
stępowanie do Towarzystwa, Zarząd wy- 
syła kursorke z legitymacją, która na m €j- 
scu będzie przyjmowała zgloszenia, Biura 
Tow. mieśc się w loka'u lzby lek. ul 
Zyblikiewicza 28, I. p. (godziny urzęd. 5 do 
6 w.ecz.), 


Bratnia Pomoc U, J. K. we Lwowie 
urządza d. 11. bm  (poniedzia'ek) Wie- 
czór karnawałowy w salach Czytelni A- 
kademickiej przy ul. Łozińskiego 7. Po- 
czątek o godz. 9-tej wiecz. Wstęp 2.50 
zł, akad. 150 zł Wstęp na salę ściśle 
za zaproszeniami, które wvdaje Sekre- 
tarjat Tow, codziennie między 13—14, 


„Mąż w opałach*. W niedzielę, 10, 
lutego br, odegra zespół sceny „Gwia- 
zda“ świetną krotochwilię w 3 aktach 
pt. „Mąż w opałach” przedstawiającą 
dzieje męża pantoflarza, Pierwszorzędna 
obsada ról j staranne ich opracowanie, 
przyczyni się do nader m.łego spędzenia 
wieczoru i zniewoli widza do nieustan- 
nego śmiechu. Reżyseruje L. Ringel. W 
przerwach koncert orkiestry symf Stow. 
„Gwiazda* pod kier, prof K. Abralow- 
skiego. Początek punktualnie 0 godz. 
7-mej wiecz, 


(— Włamania i kradzieże, Ubieglej no” 
cy włamano się do mieszkania zegarmi- 
strza Szymona Gerstena Iletmańs:a 6) i 
skradziono garderobę, zegarek złoty .O- 
mega* i ołówek złoty wartości 900 zł. 
Nieznani sprawcy dokonali wczoraj wła- 
mania do sklepu Józefa IDressnera, przy 
ul, Kopernika 39, gdzie skradli większą 


ilość tytoniu, papierosów, sardynek, 
czekolady, oraz gotówki 100 zł, Szkoda 
wynosi 1100 zl. — Na szkodę Kazimie- 


rza Kordika skradziona wczoraj w Ką 
synie miejskiem walizę zawierającą nu- 
ly wartości 1000 zł. 


(—) Nicudała kradzież Po raz wtóry 
usiłowali wczoraj nieznani sprawcy wła- 
mać się do sklepu krawieckiego Pinkasa 
Birna, przy ul, Leona Sapiehy 38. gdzie 
ozbilh 2 kłódki, ale zanim wtargnęli do 
sklepu, zostali spłoszeni przez patrolu- 
jącego posterunkowego, 


(—) Zuginęła czy ucickła. Katarzyna 
Griine, żona sierżanta, zamieszkała w 
<oszarach na Cytadeli zawiadomiła poli- 
ję. że dnia 7 bm, siostra jej 20-letnia 
Lili Kentel ze Stanisawowa wvszła od 
niej z domu i dotąd nie ' wróciła. Jak 
lonosząca stwierdziła, siostra jej nie 
wyjechała do rodziców, 


—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
yjnych oddano wczoraj: Michała Leś- 
kowa, jako podejrzanego o kradzież wa- 
lizki z przyboram, Ickarskimi z dorożki, 
Stefana Grzebieniowskiego za awantury 
* targnięcie się na żonę Wladyslawa 
Wysockiego, jako poszukiwanego za 
kradzież płachty, „lakóba Nadla, Leona 
Łozińskfego, Hermana Klara, Micha'a 


Kobyłaka, Nowakowskiego i Stanisława 
laskólskiego za Oszustwo, oraz Tadeu- 


szą Kulczyckiego za dezercję z 6 p. lota, 


—— p — 


O: Ka 


Rrokaty 
według dzisiejszego anonsu zamawiać 
można również listownie w najb'iższej 


kilji. Wysyłka nastąpi natychmiast. 
A a) 


. 


wiosny — w czasie tęgich 
rozów. Do miejscowości Rastenbuig w 
Prusach Wschodnich przyleciał w Lych 
dniach wczesny zwiastun wiosny, szpak 
i ku ogólnemu zdziwieniu mieszkanców 
założy: gniazdo na jednem z domostw, 


Pa VY AD h ba 


Z:cie karnawału. 


i L, NU. V. B 
Lwów, 10. lutego. 

Ogólnie tego roku słyszy się saika- 
nia, że bale się nie udają I że karnawał 
ten należy uważać za micudały. Każdy 
jednak, kto był we środę na Balu L. O. 
P P. musia.by gruutownie zmienić swe 
dotychczasowe zdanie i lojalnie przy- 
znać, że wbrew przepowiedniom wszyst- 
kich fałszywych piosioków  biadających 
nad wynikiem tego iodzaju zabaw Bal 
Ł O. P, P. przywyższył wszelkie ocze- 
kiwania. Nawet siarczysty, bo dwudz.e- 
stukiikuslopnuowy mróz nie potrafił od- 


straszyć zwolenników Ligi, od Humne- 
go przybycia na bal. 
Bal rozpoczął się o godz. 12-tej tra- 


dycyjnym  po.onezem, który piowa- 
dzih p. prezes Rybicki z p wojewodzi: 
ną hr. Gołuchowska. W dalszych parach 
tańczyli p. wojewoda hr. Gołuchowski 
z p. Popowiczową, p. generał Popowicz 
z p. Perimiową, p starosta Frankowski 
z p. Gronziewiczową, p. Andrzej ks. Lu- 
bemirski z konsutową Jirasekową, wice- 
wojewoda Gronziew jcz z p. Frankowską, 
prezes Pollak z p. Kórberową, konsul 
Martin z p. Wasungową, konsul Galin 
z p Łozińską. konsul Jirasek z p. Krzy- 
słoniową, rektor Z'pser z p. Michalew- 
ską konsul Łoziński z p, Galinową, pre- 
zes Moszoro z p. Rogowską, starosta 
Eckkardt z pu'k. Zulaufowaą, prezes Ru- 
cker z p. Ostaszewską, p. Rogowski z p. 
Reinlenderówną i adw Godlewski z 
drową Tomaszewską. 

Uioczuv, bez przesady uroczo . przed- 
stawiał się korowód pań, Na żadnej z 
dotychczasowych zabaw karnawalo 
wych mie widzjano tyle pięknych twa- 
rzyczek i tyle efektownych toalet. Szcze- 
gólnie wyróżniały się toalety następu ą- 
cych pań: p. wojew. Goluchowska, żółta 
koronkowa, p. łluberowa, h uła stylowa, 
p. Januszewska liljowa stylowa, p Po- 
powiezowa, czarna koronkowa, p Krzy- 
steniowa, czarna koronka styl, p. Kór- 
berowa czarna ze srehrnemi  koralika- 
mi, p. Senison, ponsowa z brokatu. p 
Pelczarska, czarna koronkowa, p. Augu- 
stynowa, amarantowa, p drowa skro- 
waczewska, złota, p. drowa Cieszyńska, 
srebrna stylowa, p KRóhlerowa, czarna 
ze złotem. p. Periniowa, stylowa crepe 
satin, p. Ostaszewska czarna koronko 
wa, p. Michalewska, złota lama ze sre- 
brem, p. Łabędzka, ponsowa, p. drowa 
Puchalska, seledynowa, p dyr. Skrowa- 
czewska, żółta, p Dominikowa, różowa 
koienkowa, p. Tiegerowa, crepe satin 
koloru beige, p, Opio'owa velours chif 
fon z koronkami, p. Rardzka georgette 
z koralikami, p. Bardzka, biaa stylowa. 
p. Batycka, błęk;tna, p. Świłalska, różo- 
wa, p Nieciowa. różowa taftowa ze zło- 
tem, p. Teleśnicka, z'ola koronkowa, p 
Gótzówna, biała stylowa z tiulem, p. 
pułk. Śniadowska, nieh oska crepe satn 
z koralikami, p. Irka Śniadowska, geor- 
getła makowa, p. Rejntenderówna. ezar- 
no biała stylowa, p. drowa Dąbiowska. 
różowa georgelte wyszywana złotem, p 
Dabrowska, czarna ze złotem, p. inż Do 
minikowa, różowa georgelte, p. Znami- 
rowska, różowa stylowa z z!olemi ko- 
ronkami, p, Do!dschayżanka, seledynowa 
gecrgelle, p. Weismanówna, różowa siy- 
lowa p. Rosmarinowa, czarna koronko- 
wa. p. Rosmarinówna biala stylowa wy- 
szywana kwiatami, pułk Zulaulowa, nie 
bieska stylową, maj. Matu'owa, różowa 
koronka w kwiaty, p. Korabianka, sele- 
dynowa fantazyjna, p, Ładosiówna Ire- 
na, niebieska lama podbita czarną cre- 
pe salin, p. Brygiderówna, kremowa 7 
kwiatami. p. Rollówna, bia'a stylowa, p. 
Serednicka. różowa georgette z korali- 
kami, p. Nowosielecka, seledynowa ko 
polbawa, p Z Nowosjelecka, czerwona 
tiulowa, p. Łapińska, seledynowa, p. 
Kruszelnieka różowa stylowa z czarnem. 
p. Krasnowiecka, czarna stytowa, p. ma, 
jorowa Hendrichowa różowa georgetie z 


tiulem. p. Górska, czarna ze strassami. 
Załuczkowska czarna crepe satn, p S'a 
wjiska, morelowa stylowa, p Hullesów- 


na. biala stylowa z pailletami, p Bogu- 


siewicz. krynolina z czarnego tiulu. p 
Jawilzówna, wzorzysia stylowa, p. Kro- 
kowska, różowa crepe satin. p. dakubow 


ska, czarna ze złotem, p. Śri złota 
brokatowa. p. Solewska, lłiljowa erepe 


„GAZETA PORANNA” 


DLER Lwów, 
Bs CE 


Zawiadamia, że na żądanie P. T. Klijenteli z prowincji 
przedłuża inwentarzową sprzedaż po cenach zniżonych do 


CH. STA 


z dnia 11. luiego 1929. 


Raglańny od zł. 50 - 150. 


Ubrania od zł. 


50 - 100. i 


Sir. 13 


do końca 
lutego. 


50'|, 


Koszule popelinowe zł. 15, 18, 22 i 25. 
Kapelusze Borsalino zan.iast zł. 68 tylko zł. 36, 


Kapelusze Habiga zamias! zł. 68 tylko zł. 36, 


Kapelusze sportowe tylko zł. 10. 


satiu, p. iuz Janubowiczową, zwta bo- 
kałowa z kwiatami, p. Skwarczówna, se- 
iedynowa taltowa, p. Danekówna, nie- 
b.eska stylowa, p. Głowska, biała stylo- 
wa, p. Petrykiewiczówna, czarna tulo 
wą haftowana srebrem, p. Załuczkowska 
czarna crepe satan i wiele, wiele innych 


x 

Bal Techuików zapowiada: się wspa- 
niale į będzie godnem zako.czeniem te 
gorocznego karnawału. Sala reprezenta- 
cyina II. Domu Techników, której deko- 
rację ukończono własnie (samą sa.ę wy- 
kończono przed 2-a taty), dobrze ogrza- 
na o należytej wentylacji budzi łatwa 
zrozumiale zaciekawienie. SŚwemi roz- 
miarami, jak też i oryginalnością deko 
racji pizewyższa wszystkie tego rodzaju 
lokale reprezentacyjne Lwowa, Komu- 
nikacja od koszar Policji (ul. Sap.ehy! 
zapewniona, na pl. św. Zofji oczekiwać 
będą dorożki dla dojeżdżających u) 
Stryjską Komitet postarał sję o mu 
zykę i jazzband p. Kord.ka oraz o sze 
reg urozmaiceń naprawdę dobrej zaba 
wy, którą swym gościom ob ecuje Re 


sztę zaproszeń wydaje się w hallu hotelu 
George'a od 18-tej do 20 tej oraz w lo 
„15-tej do 1i4-tej. 


kalu „Bratniaka” od 


Składki. 


Dla matki Qbr, Lwowat 
dnarowa, Rosciaszyn zł, 5—, 
D.a Wiktor KERT zł URZ 

Dia A, F.: Ń, M 20307 SAP. 70 = 
Zamiast kwialów na grób śp. Bogdano 
wicza Langerowa zł. 5—, 


=—() 


Zjg'* ro<nocarcz", 


Zotja Bo 


sdaiss «OU atki 
nalcży płacić w lutym 
Lwów, 10. lutego. 


Min. skarbu przypomina płątni- 
kom  potatków bezpośrednich, że w 
lutym br. płatne są następujące po- 
datki: 

1) od 15. lutego — wplata t-ej ra- 
ty poca!ków gruntowych za rek 19239; 
2) w ciągu lutugo — wpłata państw. 
podą!tku od nieruchomości miejskich 
i nieklórych wiejskich za kwartał ]V. 
1928; 

3) w ciągu lutego — wpłata po- 
dątku od loka i za IV. kwartał 1928; 
4) do 15. lutego — wpłata padatku 
rrzemysłowege od obrotu, osiągnięte- 
go w styczniu przez przedsiębiorstwa: 
handlowe 1. i Il. kategorii i przemy- 
słowe ([1.—VW. kategorii. prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe, oraz 
przez przedsiębiorstwa Sprawozdaw- 
cze; 

5) podatek dochodowy od upora- 
żeń sluibowych, emerytur i wynagro- 
dzeń za najemną pracę — w ciągu 7 
dni, licząc od dnia potrącenia podatku. 
Nadto płatne są za egłości potątku 
majątkowego oraz podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z 
terminem płatności w lutym rb., tu- 
dzież kwoty odroczone i rozłożone na 
raty z terminem płatności w tyjnża 
miesiącu. 


nronike gospoaarcza. 


Wystawcy Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu korzystać będą 
z wyjątkowej ulgi tarylowej przy prze 
jazdach od dowolnej stacji kolejowej 
do Poznania i z powrotem. Uiga ta 
wynosi 50 procent cen normalnych 
wszystkich klas pociągów osooowych 
i pospiesznych na podstawie imiennych 
legitymacji Dyrvkcji Wystawy. Zniżka 
dia zwiedzejycych Wystawę: wynosi 
— jak onegdaj donieślisśmy — 38 pro- 
cent cen normalnych. 


Weksle in bianco jako kaucje i wa- 
dja. Celom zapobieżenia ponownego 
używania ze szkodą dla Skarbu 
weksli in bianco, składanych w urzę- 
dach państwowych i kolejowych jako 
wadja lub kaucje, które to weksle 
zwraca się stronie po zlikwidowaniu 
odnośnego stosunku, wydały intereso- 
wane Ministerstwa na życzenie Mini- 
sterstwa Skarbu zarządzenie, by urzę- 
dy uzależniały zawarcie umowy, wzgl. 
kredytowanie należności od wyraże- 
nia przcz drugą stronę zgody na univ- 
ważnienie (skasowanie) przedkłada- 
mugo w danym wypadku weksla in 
bianco przed zwróceniem go stronie 
o zlikwidowaniu odnośnugo stosunku 
prawnego. 


Ulgi kotejowe d'a robotników, uta- 
jacych się na roboty seżonowe do 
Niemiec. Ministurstwo komunikacji za 
rządziło utrzymanie w mocy na prze- 
ciąg roku bieżącego wydane w swoim 
czasie rozporządzenie w sprawie wy- 
stawiania przez Starostwa robotni- 
kom, udającym się na sezonowe robo- 
ty do Niemiec, zaświadczeń, upraw: 
niajacrch do korzystania z ulgi prze- 
azdowej 


—— -ma 


GIFŁDY. 


wLupvA LWOWSKA. 


Lwów 8. lutego. 
5 wroc. Państw, Kon.. 66 50. 4 | pół pre 
. 2. H'poł. 4525, Gezolina 27, Gazy wsch 
25 75. O kos 102, 103, Tesp. żi2, 22,51, Dola 
rówka 104, 101,25. 


£ GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 8. Mmtego. 

Zastój w obrotach g.eldowych i poza 
gieldowych. 

Ceny utrzymane, Tendencja utrzymara 
Usposchien.e slabe, 

Nastęrne zebrana giełdowe od ponie 
d1zief*u dma 11] bm. odbywać się będą w 
loka'u przy ut Rejtana 6. 

Kursa niezmien.one. 

Pszenica kraj dworska ex 1926 750— 
760 gr. 4450—45 50, Pszenica kraj. zb'o- 
owa ex 1927 r. 749 gr. 43.00—44.00 
"le małona'tskie ex 1928 690 gr 
31.50—-32.25, Jęczmień małovolski brow 
0 gr, 34.50—3%5 50, Jęczmień małopolski 
rzemialowv 60 gr 28.00—29,00  Jęcz 
nień ma'op  pastewnv 609—610 gr 
550—3623 Owes małopolski ex 1928 
150 gr 29,00—30.00, Kukurudza rumuń- 


| ska 35.50—-36.50, Ziemniaki przemysiowe 


„a w— uuu — tuu ud, 
Fasola kolorowa. 50. 00—55. 00,. Fasola kra 
sa 62.00—75.00, Groch j4 Victoria 51 00- 
55.50, Groch polny 58.00—40.00, Bobik 
33.50—34.50, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—0000, Wyka czarna 58,00— 
4000, Wyka szara 34.00—3500, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane t8,00—20 90. 
Słoma prasowana 800—900, Kukuru- 
dza 31.75-—32.75,  Hreczka 37.00-—38.00, 
Len 14.00—7500,  Łubin niebieski 
22 0023,00, Rzepak ozimy ex 7500—- 
11.00, Mąka pszenna 40 proc. 7300— 
74.00, Mąka pszenna 65 proc. 70,00— 
11.00, Mąka żyłuia 85 proc. 50.00, Gry- 


uuu a mau: 


sik kukur. 67,60—7000, Mąka kukur. 
49.00—51.00, Otręby żytnie 22.50 
pszen. netto bez worka 25,00—-25.50 Ka- 


szą hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
porówek 6800-—7000, Kasza jagl. 80,00— 
82.00. Kasza jęczmienna 48.25—50.75, Pe- 
cak 4850-—5000, Proso krajowe 43.50— 
1450, Makuchy lniane 47.00—48.00, Ko- 
niczyna czerw, krajowa naturalna 150— 


—170. Mak nieb. 115.00—12500, Mak 
siny 9000—100.00. Worki julowe wyr. 
Stradom, Warta 1,68--1.72, Częstocho- 


wa używane dobre za sztukę 1.38—1.42 


GIEŁ DA WARSZAWSKA, 


Warszawa 9. lutego. (Tel. G., P.) 4 pro 
pożycza inwestycyjna 109 i cw.erć, 7 prz 
pożyczka stabilizacyina 92, 5 proc. poż: 
cza doiarowa 102 i pól, 5 proc, pozyc 
konwersyjna 67, 5 proc pożyczka zle owa 
13.0 59, G proc. pożyczka dniarswa 86, 
10 proc pożyczka kolejowa 102 i pól, 5 prr. 
Listy zast. B u Gosp. Krai. 94, 8 proz, L- 
sty zast. Bau Rolnego 94, 8 proc. QM e. 
Banku Gosp. Kra, 94, te same 7 proc. ©? 

Walu'y ; dewizy. Belgia 123.74, T boga 
4:1). Nowy ok 888. Peryż 3471, Pra 
ga. 620532. Sedea A „Sztohwłn 
237 7:, Węcen .24.94, Włochy 43.50 

Werszawa >». lutego, Tel G. Pa 
UMaad'ewy 120. Bank Polski 175 : pó, ża: 6 
Zw. sp, ZeroL, 85, Śniess 250, Eiektr. 7)3- 
nrowa DI 8/4, Sia św:ałło 134, Warsz, 
Te ws Gukt: 37 i pół, Firleyr53, Łazy 7. 0 
Wezel 93 i pól, Nobel 20 i ćwierć. Parn- 
wóz 30. Rudzki 43 i„ćw.erć, Waberbusol 
320. i 


zka 


DRO 


CIGŁDA ZUNYGHZKA, 

Zurych 9. lutego, *Tel G. P) Paiwi 
20.21, Landyn 2524. Awy dars 519,55. 
Bta 72.20, Włochy 27.21, liszpania 81 5 
Haandi) a208.15, Berin 123. 38, Wiele: 
72,02 | pół, Sztokholm 12900, Ous 18870 


Korenhaga 13870. Swja 375 | ró. Pam 
I5 fS i pół, Warszawa 58:20, bydapasz! 
60.61 i pół. RAOL ».I2 ; pół, Ażen 
R.72 Konstaniyrepoł 256, Busarczzt n En 
Haelsrnglors 13.009, Buenos Aires 219, 
GILDA WIEDEŃSKA 

W:ciei 9. (utego. (Te. G, VP, A 
'+m 284.5,, ne” grad 1245 Bia, Dupli 
Rvzsea 897- Budapau it 123 93 
s 424 0/4, Ropenhuca 189.60. unie? 
040 3/4, Medryt 112, Modjian 37.0 
bt Nowy Tolk 710,45. 0,. 1380-5. Puryz 
27.75 : pół, Praga 2101 »3 Sula 511% 
Sztokhy.m 189.05, PCA 0,17 * 


rych 126,06. Amerykańskie 

meskie 18367 Franeuv: e ozn 
3, 10, Jugysdow ańskie I. 42 m. 
skie 128.82. *zwajca-sz 13681, 


14 


nujówa 090, Renta lut;wa CO! fr ? 
21 3/4, Baakseren 2520  Bodankrea! 


104%. Kredztensall 58, pin Kompas 156 
Laenderbark 33 90, Merkury 22 Kolej noi 


4, PASE pa pili stw 45.95, RWS 
11%, Geme. | %7,0pieg Sora 
Aren 9607 ie nD MESE A i Music 
atga r2 a a tere 
1.26. Zieszsn >wsk' 11) ae ye Anio 
1:2. Fanło 640 Karpaty %0. 


Str. if 


zaa 


GIEŁDA LONDYŃSKA- 
Londyn 9. lutego. Tel. G. i) N. Jorr 
RE U <olqn|.. «2 5.37. AO a Izę Ja 
Belgia 34.903, W iaeoa 92.70, 0 enriy 20,4 
zwa arja 20.24, zl szpania 31 33. Pany 
l*;.7 Szwecja I€ 15l, Norweri łe 13 
F- «%ylors 193.17, Iraga 1024, Weder 
34.58 Warszawa 4° 24, 
CY" 2% FARYSKA 
Feryż 9. uem (Tel G. P.) Lonivn 
104.00, N. Jors 15.50 7/8, De.gu S55, Ii sz 
parja 41, Włochy 13390, Szwajcarie 
e. D, Dania (83, Uotendja 1005. Norwegj: 
* Szwecja (84 75, Pragi 7500. Rumunia 
W. Niemcy C07.25, W eden 559, 
CYWNOYEWIWARNEANEJA 
Lwów, 10. 
zwyżhowa, 


lutego. 


Tendencja lekko Obrót 
średni. 

Waluty: Dolary amervk, 887 50— 
5668,00, dolary kanə? 881 50—88200. 
korony czeskie 02625—02650, szvlingi 
ausir. 1,2500—1.25,50, leie 00500— 
005,25, franki francuskie 0.34 33—0 34.66 
franki szwajcarskie 1.71,00—1.71.50, fun- 
ty szterlingi 43.35.00—43 6000, czerwień- 


ce sow, za jeden 17 60—18 20. 


ZLOTO: 20 koron 36.10,00—36 70 00. 
20 franków 33.40 00—34.7500, 20 marek 
uiem. 4ł,40.00—42.75.00, 10  rubliios. 
46 50— 4% 70 

SREBRO: Kor. ausir. 0 68.60—0 69,50, 
5 kor austr. 34000—36000 flor austr, 
1.75—1.80, rnb'e rosyjskie  2.95—3.05. 


kopiejki za rubel 1.15—1.50. 
Uwaga. Pizy dolarach za 1—2 płacą 
o % gr. mnie; 
— j) 


Korth perio- 


tavua mearkuwa RADJOWYCH. 


Ni:dz ela 10, lutego 1979. 
Warszywa dabb; 11.50 ansu sja kon- 
kursu sausów nerc.arskich z Zasopanego 
15.15 Roncert symfon:czny z F.lharmob) 
Wurszawskiej, 1820 Popularna aulvc; 
literacko - muzyczna, 20 20 Wwadrans hic 


racki Nuweeę Wlodz. Perzvýsk ez) R” 
„Choroba odczy!a p. T. Uweheński, 282.: 
Transtms,a muzyk, lanecziej z RE 
„Oaza“, 


[raków (316) 1515 Transmisia kon 
certu z Filharmonii Warszawskiej, 20. y 
Trarsmisia hejnalu z Wieży Mara¿k'e 
20,790 Koncert poświęcony muzyce francu 
skie', 2270 Transmisja muzyk B !inecznej 
Pezrań (336) 15.15 Kona: “r sytmion:cz 
ranem sia z F Rd i 1 Warszaw 
19.3) Mazyka kameralna Wyk maw 
cv: M. Paszaiet (skrzypce), A. Nzatrane 
(IT. skrzynce), J Barowski faltówkn, M 
Ziółkowski (wio'oncze!'a), A. szechańsz 
(kontmhas), M0 Lekcia tarzi. 

Katowico 41) 1800 Koncerl popular 
ny z udzialem ark.etry khi mandoliini 
slów „lalka, 2006 Recytacie p. Z Topol 
sk ei. 2220) girausmisia mużvki lekek 

Wilno (155; 11.70 Transm 


nv. 
əkiej. 


isia z Zako 
paneg, „Runzurs skoków ra in e lzynaro- 
dowych zawodach narciarskich, te.2u Kon- 


i 


:'maf 


pał zmie! me 


E 
; 


~e ONE ITA PORANNA” 


Ki owiec 280) 20.00 „Miłość na snie- 
gu”, operetka w 3 aktacn Benatsk kytgo 

Lipsk 361) 11.50 Mędzynar:łowe ża 
wody narciarskie w Zakopanem. I 34) Aute 
recytacja Ernsia 1owera, 1700 Pieśni Iły- 
szarda Trunka, 19,50 Koccert kirnawalo- 
wy orx estry fi harmonii Fdisk ej. 

£ałuttgart (374) 20. 00 „Wieszczka ker- 
nawalu, o erelka w 3 aktach Kaimana. 

Hawturj 891) 2000 Karnawal w Rzy 
mie“. operetka Jana Straussa w 3 ukiach. 

Frankfort 421) 11.30 Transmigja 4 Za- 
kozaneżo. Międzynarodowe zawody nar 
ciarskie, 20.00 Transmisia ze Stuttsardu 

Lanzenterj 1472) 2000 Wieczór karna 
waloww. Muzyka taneczna i scenka muzy- 
czna Ofenbacha „Fritzchen und L.eschen 

Eozlin 1475, 2000 Program wieżz rh» 
Wykona kapeia Ilrffmann. 

Modjsian 504) 20.30 „O:feusz”, eper: 

Glucka. 

Moskwa (1150) 18,30 Tran:n, ze „otu 


djo Stanislawsk ego „Cyganerja“, opera 
Puccinierto. 
Teniodział k 11. Iutejo 10909, 
Warszawa (1365) 1550 Koncert pły! 


gramajonowych, 1755, Transmisja muzyk 
leskiej i tanecznej. 2050 Transm.sa muzy: 
kı tanecznej z hotelu „Br stol". 

Kraków (14% 17.55 Transm sja muzyk: 


tareczne;. 20.30 Transm. koncerta w.eczor 
nego z Poznaria, 
Toznań i33u) 17.55 Koncert nonolud 


nowy. E Kras:ńska (śpiew) K. Kau fussó- 
wna (skrzypce, 1940 Pogudunka raljo- 
techniczna 20.30 Koncert wieczorny (Trans 
misja do Warszawy). 

Katew ea 41, 17.55 Korcert po olud 
niowy, 20.70 Trarsmisja koncerlu w e'zir 
nego z Poznaria. 

Wito 435) 18M Koncert Ork Rezg! 
WI, pod kier. Z. Do: ex. IM00 Muevka : 
plyt gamolonowych. 30 z0 Konserl kame 
ralny. W prograroie: Schubert, Dvorak. 

Wrce aw 210.00 Koncert symfon: 
czny. W prograni.e, Dvoras, dyenlsch, Bua 
wiñski. Beriioz. 

L.p.k 1361) 1920 Transm sja z Opery 
Meise) w Dreźnie. „Dama Pikoawa opera 
w 3 aktach Czajsewuc.eżo. Nastębiie Mu 
zyka taneczna. 

Tuluza (82) < 

„Faust” Gounoda. 

Ezym 403; [7.90 Transmisja w Moal 
Academia Fi Buug un.a. konce:łt kwarięli 
Rzymsziero, 

w eleń Ao eS 
ny zespoiu proi-sorów Akzdemii 


KŻ 


21.00 Frzzgmenty z opery 


Koncert kameral 
Maaya 


"ej. Wecnór p'erwszy (Starzy mis! S 
W prazramie: HaydLl, Haender a Muzan 
Cto Leski koncert w.eczorny orxiestr 


Wacex 


Kenach' im (56) ©0115, P etna He'e- 


na”. oneretra w 3 aktech Offernacia. 
Enudapcszt .554) 17.30 Muzyka cygań 
ska, 25.15 W/eczór Liszta. W Panp. jun 


Bathy (8 iew), Imre Sialunia (u. (Many 
ciaz orkiestra chory. 


Zurch /S1 19.33 Siara muzyka iane 
czna. 2000 Fndycja lteravka Paweł A 
teer, Onk esłea salunowa. 22,10 Plyty lu: 


"rara 


| 


z dnia 11. luiego 1929. 


SPECJALISTA chorób jamy ustnej i zę: 
ków. Łekarz'Dentysta M. PASS, Krót- 
ka 2. (róg Gródeckicj 60), Leczen.e 
najnowszą melodą. Zęby sztuczne na 
raly po cenach Kasy Chorych. Lampa 
SOLLUX, 15R3.3 


CHOROBY Wasajeatzwia. 1 Lustadizdte 


skćrne, neurasienję seksualną leczy 
spe aaa Dr. Friscx, Wałowa it. 
1 =p meet 


DCC, Luua, Błatnia cse 


Dr. Roman Dalnicki 


ord. 3—6, u!. Gięhoka 10. parter. 


Jemu Kansz=nnme Gej 


aasan A musa tyh 


mineral 


Uassasrwvaru È Uasike dh sydan NJ To RE daa ba aN 


D. Zygmtin! Watkmani 


b. długo'ctni operator chirurg, i gineko- 
log klin. ki we Wiedniu, ord. 3—5. 
Lwów. Zybl.kiewiecza 5. Tel. 70—45. 


PIERWSZA POMOC W NAGŁYCII 
WYPADKACII, 
1701-5 


Spec,a.isia chorób wenssy- 
cznych i skŚórnyc1 


Dr. l. MUND b. ek. azpit wła! 


Jiwo vig 
8-1), 


Ordynujs od 2.9 w nielzia 3 ol 
zel LWÓW, ASNYKA L róg riisudsAla3) 
Paaki Ta 1--'1 


apta Jeaninanah Kasa Uaz Usain cdj Rak WUU Z Utas. 


i kosmetyki 


Dr, Laura Fillerbatura 


b. sekund, kum.k wied, i Szp.łu.a Paastw 


we Lwowie ord od 12—1 i 3—6 popo! 
Klnwnnfri-en © vo 


Ją jeresizcana Lotro Dentu aa, à Mtaałt: JLZOSJU 


b Sekund. Panstw. Szpitala Powszechn. 


Dr. FRISCH-SAWICKA 


vidynuje dla kobet od 2—5, Wałowa IL. 
TL fas 55—350 ran. t 


mę aaswamew Phyto] No otdan kinia -mak 


Br. Aru? WALER 


w chorobzch chirarg. I kobiecych 
przyjmuje od 3—5 
hajoe mo elckiro-lecznieczy. 
kwarcowa. Solux,  D.aterm.a 
Galwanizacja, Masaże 
bracyjne itp. 


Lwów, Ru.owskicgo 10. Telefon Gg 
ARSY 


Instytut 
Lampa 
Faradyzacja, 


, 


Wi” 


sasta Uk å DUI dyas, 
nyca i kasmriycznveh 


D: Hark SPUND-F.SCHZER 


o. ulugoelni lekarz (asyst) humik der 
mato.og.cznych w Berlinie, Przeze i Wie 


LI Nenada JL 


dniu, ordynuje od 9—1 1! 3—7, plac 

Ma jacka 10,11 p. 2-gie wejście ul. Sobie- 
skiego 2. Telef 51—68, 
Poczeka'nie seroaratkowr. 630 10 
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Sptcjansca chor, skòin, j wenerycznych 


Dr. Oskar Blati 


S$ekundarjusz Szpitala — Powszechnego 
ul. Leewe 5 — obok pl. Akudemick 
od 3—6. Tel. 67—99. 

1522 


naw aoma winar aan* WY ROR 
12 groszy za w"r1m 
ZN 


AAWA! Olrzymałam wszystko prócz ii 
słu. Jestem zd.ową Nie daj dlugo cze- 
huc na S.eb.e. Całuję, 1505 


AKADEMIK poszukuje korepetycji; z ma- 
temalyki Łuskąwe zg oszenia do A lnu 
pod „Warunki skromne”, 1576-3 


—— | 


5 K 
| leib raninisack, wanaaka É 


drda 2 


RE A OW 
as w mma We wks mr 
7R Wyraz, 


10 vroszy 
oz ZO ADA ZO 


JA nres =q ori, á 
$ 
ccc E a OD 


W JAREMCZU willa 13-lo poko:owa do 


wynajęcia ua pensjonat od l. czerw- 
ca 1929. Inlurmacje: L, Niemczewski, 
ląram"7ra 1550.3 


KUnusL z lazenhą (ewenluainie z hu- 
chua od maica lub kwielma poszu- 
huje kawaler, jako sublokator lub 
wp.ost od gospodarza. Mogą być czę- 
ścowo uucbuwarne, went. czynsz 
z góry. Zgłoszenia do admimstiaczi 
„ZmUlar AN” 1431-4 


h 


RUIYNOWANY spadkarz kandydat Tub 
solcytłatlor na procent od zaraz po- 


trzebny, nołarjusz Przemyśiany. 


W o misa $ Umutu Í. 
10 eyreszv 7a wrr. 


1514-4 


CuLESZ UIRZY MAG POSADĘ? | Musisz 
ukończyć kursy lachowe, koresponden- 
cvjne, prolesoru Sckhułowicza, Warsza: 
Żórawia 


wa. 42, kursy wyuczają lis 
stownie:  buchalterji, rachunkowości 
kup.eckiej, korespondenca handlowej, 


stenogralji, nauki handiu, prawa, kali- 
gralji, pisama na maszynach, lowaro- 
znawstwa, anyg.elskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
poiskiej, Ważne dia Rolników: buchal- 
terja roinicza oraz nauka o wydajności 
g'eby.* Po uko”czeniu świadectwo, 7a- 
dajcie prospektów. tas 3 


PRARTYKANIA dubrze 
poszukuje  ,froważne przedsięb ov- 
stwo handlówo przemys'owe. P.semne 
oferty z świadectwami i rekomenda- 
cjemi przesyłać do Biura ogłoszeń: 
Jagelwiska 7 pod „Paraca”, 1503 


poieconego 


p” rroa ZA "P r": 4 ; 11 "m 13909, 
|. KRZ alk, "CZE PEREZ M Z 


M.GAWKI 
NIEDZIELNE. 


Jrkto mróz śelskrł} prną Puńciową, a 
pani Puńciowu Koszyczek — O kor 
dzie szybkości w języku, czyl pyllowa- 
niu. — Panl Stasjowa i opow.eść o belu 
=- nie pomogła nawet kapiel — o nie: 
grzecznym staruszku i zdelronizowanćj 
kiólowcj. — Bądź pochwalony &święiy 
cudz.e śniegowy! 


Panj Puńciowa bicgnie niczem dwu- 
dziestolatka — mróz ściska jej koici, a 
ona ściska w jednej ręce woreczek nie 
tyle z pieniądzmi, ile na pieniądze, a w 
diugiej wyładowany piowianlumi koszy- 
czek 

Dani 
ho musi 
ściała, 

W kościele cisza, zapach kadzideł i 
mała garslka pobożnych, Panji Puńcio- 
wa z wprawą rekordzistki szybkoci, od 
kiepuje w skupieniu ducha „Zdiowaśki” 
i pełna nadszlachetlniejszych uczuć, jas: 
nym wzroh tut przebiega kościelne wnę: 
trze. 

Z radoścją spostrzega w jednej z ła 
wek panią Stłasiową i czemprędzej przy- 
siada się do niej. — Wywiązuje się szep 
stana rozmówka: 

Peni Puńciowe: Moja panj z'otal Jak 
tọ dobrze, że ja panią spolykam, prze- 


Puńciowa spieszy się bardzo 
wstąpić na paciorek do ko- 


| 


cicż lo już ze trzy dni m.nęło jakeśmy 
sę me widz.ały! 

Pani St.sowa: Prawdą, prawda, mo- 
ja pami Cale luzy dni — małam słiaszne 
Arwanie gowy, bo to wi pani, byli my 
z naszą Maig na bau, — Dwa dni trza 
si byo przygotowywać, a trzeciego od 
sypać — tak że nawet na różaniec nie 
moglam tu przyskoczyć. 

Pani Puńc.owa  (zacickaw'ona): No 
i eo pani złota?! Proszę mi opowiedzieć, 
jak la tam by p. — Pizynajmmiej raz od 
kogoś dowiem się spraw.edliw.e i aku- 
atnje czy to prawda, że takie zgorsze- 
nia dzieją się teraz na balach. 

Pani Stis owa: Ta pewni moja pani, 
że Świat si do góry nogami pizewracą 
— ta co na fo bilny cz owiek poradci 
Jt, wojna wszystkiego złego narob ła — 


kobiety boz wstydu, mężczyźni — jak 
io zawsze mężczyżui — btzczelny naród 
i już! 

Pani DTrńciown: Pani z'ola! Niechna 


pani mi opowie! Taka jestem ciekawa! 

Pani Slusiowe: Ta nic, moja pani! — 
Tylko, że wszystkie kob ety przychodzą 
bòs koszul — a gdzie niektóre to i maj- 
tek uczc.wycir nie mają — a polskuba 
ne lo! a wydekoltowane! a wvma owa- 
ne! — Strach moja pani j obraza Bo- 
skall. A przyciskają sę w tańcu tak, 
że uż się boję, że rozgrzessenia za pa- 
trzenie na ło nie dostanę — powiadam 
ani $odoma i Gomora! 

Pauwi Puńciewa: No, a cóż córeczka? 
Baw'ta s'e dobrze? 

Peni Str'siewa: Ta dzie moja pani! 
Porządna dziewczyna w tak'em towarzy 
stwie nie ma co robé — aż mi się serce 


ciska jak sobie pomyśę, ile to nas ko- 
ziowa.o zdiowia i pien.ędzy — i wszy- 
lko na we 

I do kąpieli 
fryzjera i „manukure'* 
i nie nie pomogo — bieliznę jej poda- 
"walam moją ś.ubną webową z 1ęcz 
aym haltem i śliczny „b ustha.ter* szy- 
onowy się ziob.ł, a suknię maa z pia: 
xdz.wcgo krypdyszynu zielontgo i czar 
ae i czerwode kwiaty z mego letniego 
kapelusza, a i żó.lych piór s.ę tochi 
pizyp.ę'o. 

I co moja pani powie na to, że dzie 
sko siedziało jak wmurowane w kize 
vo — I oczami wywracuła jak się pa 
trzy i bustha ter zdję'a polem w garde 
„obie i policzki dob.ze różem nalari 
i oczy tak sobie korkiem wysmarowała 
że chociem rodzona matka, to ledwo ja 
yozng am — i moja nani żadnego ka- 
walera nie złapa!a i już! 

—- laka jest spraw.edliwość na świe- 
cie — a jedna z drugą „taki.-o!* to sir 
i bawiły i wódkę im fundowano i kwia- 
ty dosiawa'y, chociaż gdzie im tam do 
moej Misi. Dziewczyna wyros'a na 
schwał — i duża i szeroka — każda na 
ga to waży pewnie ze £0 ką, a ręce to 
ma takie mo.owe, że najw qkszego chło- 
5ą jakby zama'owata, lobv nie znalazł 


są zaprowadziłam i do 
sob.e dala zrobić 


ini jednego zęba — a że tam Lrochę ze- 
zuje to co to komu szkodzi .. 
Bylvby dugo jeszcze rozmawia'y 


rrzyjacióki ze sobą, ale jakiś staruszek 
raz po raz zerkał w ich strone, aż wre- 
szcie zniecierp'iwonv wybuchnał: 

„A to wstyd i hańba tak mlotkować 


w hościele jak na „zarwanicy'! 


| 


Pani Stasiowa zmerzy!u go z góry 
na dól wziokicm zdetionizowanej k.ó0 
wej i pożegnawszy s.ę czule z towarzy 
szką wyszła z kościoła — a pani Puń. 
towa przyzostala jeszcze chwileczkę i 
wspominając straszne zepsucie  dz.siej. 
azuga pokolenia, postanowiła odmówić 
eszcze jedną Zdrowaskę za dusze polę- 
ione 

A tymczasem w odieg'ym zacisznym 
uącie klęczał roboln k — zmeczona ży- 
uem twarz — bruzdy strapienia na czo 
e į ręce ciężkie, glube spracowane 

Zsimałe z zmaa wargi szepłatv: 
Jeiękuję Ci Boże, że nie opuściłeś mnie! 


— Mogłem już umrzeć z gada razem 
dzieciskami — bez pieniędzy — bez 
ajęcia — myśla!em już o śmierci — aż 


lo zesłałeś mi życiel. 
Spadal hiały puszysty śnieg — a im 


o więcej byo, kbm ciepłej bylo mi w 
ereu — bo ten śnieg, lo mój chleb, lo 
had moch dzieci. 

Znowu mam pracę, zgartuję hia'e 
niegi — wywożę z miasta — a w du 
zy widzę rożeśm ane oczęta mojej ma 
cj gosposi — najstarszej córki. kiedy 


jej wręczę zarob oną piątczynę 

Daj dobry Boże, aby Śnieę ten du 
10 jeszcze padał — bo to jest mój spo- 
sojnv son, bo lo jest drzewa na opał 
mojej izby. 

Padaj biały, cudny śniegu — i badź 
nochwałonv za. każdy maluchry płale-- 
"zek — śniegu-życie moje!  Śniesu-na. 
dziejo moja!! — Śniegu — święty cu 
dzie dobrego Boga!!l... 

rena Ładcziówna. 
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Ligę morską 
i rzeczną 


ierajcie 


Pop 


Tow. AUIUKUSUWE w trzemyŚ.u, ui. 
Kotcjowa, poszukuje jako kierowu.ka 
da swrgo warsziulu repaurucyjncgo ru 
tyuowancgo wrikmistrza, obcznanego 
dobrze z bzolerką  cziowicka inteli 
geutnego, bardzu sumiennego, praca 
witegu i energicznego, p.erwszorzęd- 
nego rzemieślnika, o dużej samodzici. 
ności, znającego  dogtuteczunie język 
niemiecki, długolctolcgo pracowujka 
w dziale uulemobilowym, z dobremi 
referencjami. Oferty z życiorysem I 
oilpisew áwladectw, należy skizduć 
pod adresem powyższym, 1536-2 


Moa] 


lvu PUDA i iaia, 
B protte 741 wyraz. 


FANNA z lepszej rodziny poszukuje po- 
sady pospoilyni rarzydrryni. ktára 
prowadziła kuchnię, gospodarstwo w 
większych majytkach, przytem oszezę- 
dna i pracowila. łaskawe zgloszenia 
z warunkami M, C. Złotniki, poste re- 
stante k Podhajec , 1515 N 


JLUCNNIR.deutyntyczny saniodzielny w 
vpeiatywie, złocie r kauczuku poszu- 
huje posady, może być większe miasta 
prowincjonalne. Listy bod „Platyna i 
zloto“ do Admin. „1591 


]^ esze=w ma mna-+ 


nn Oo 
i hus NU I LFRŁEUAŁ. 


O o nz A 


GARNITUR saionowv, czereimiowy em 
pire. kryształy, komoda z interwiami i 
ekran mahoniowy okszyjnie do naby- 
cin amas Wamsnaweza 10 159.1 


Ncubaucru, hujmo 
dzierżawa pen- 
1372 4 


husnsuca, Dun 
sprzedaż will, parcel, 
sIonpt ów 


Mtv cęzaiowe 4 lonowe, wypióbowa 


nej murki, w dobrym stanie, natych 
miast do sprzedania Zapytania pod 
38497 do administracji. 1592 
a 
koanwa LUNiILSILNIA. 
IU rreazę yn WYrAE 
|) zz 
UNIEWAZNIAM ks wojskową opiewa- 
jaca na nazwiska Raraba bnkasz. 


zam w Wol wysockiej pow Żółkiew, 


skradzioną mi 24. XI 1928 r. w Wi- 
senbergu, Wydaną przez PKU. Rawa 
puaka. . Łwy-3 


„GAZYTA PORANNA" 


z dnia 11. dijegi 1920. 


Sir, 15 


Żamamiać można. pórwnież listownie ne nai GRZE filji. 


Wysyłka nastąpi natychmiast. ~ 


UDMRAŻA, reperuje wodociągi lanio, 
Sykstuska E 31 Ślusarnia. 1589 
Al KASĄ hs,yżkę slanu siużby ulicer- 


skie, i kartę przydziału mobilizacyj- 
nego na nazwisko Hipolita Czaykow- 
skieua unieważma s'e 1590 


VML ALMAM sayeng VUJJNUWĄ Wy 
daną przez P. K. U Jaiosław na na 
zwisko Antom Wawrzuszek, Zum. w 
Młodowie k, Lubaczowa, rocznik 1901 


15587 


aa LiLkvudekb | wowe Zatobiie powca lv 
polnicka piusaż Mikolaseha F n 1317 


ZAKOPANE willa „Wiktorja” na drodze 
do Sanałor. nancz. prleca pokoje z ca 


łem atrzymaniem po cenach bardzo n 


miask=mnant sogn n 


uktaiŁLNIA do wyuzurzawiea, let 
kręgowy, pierwszorzędny surowiec 
Produkcja 3U000UU  ccgiel, | Większe 
maslo powiatowe, okolica Lwowa, je 
dyna cegielnia, „Cegielma” do Biura 
Stłatterra, Kraków, Rynek 8. 1424-3 


kenkurujg N.elyin0 cenm iecz 0u FLM QOsOFOWYmM. 
do s: ładama 48 „Ł, 
Narzuty. Kapy i t. p. polera E. HaGLER 
/ą cotówka 'n 


Otomany 4a zi, Fotel: 
Łóżka patentowe 


Lan b -skier> 2 


aaa FTT FARAGE TYCZNA 
„AP.KOWALSKI W*RSZAWA 


„MASZYNOPOL 


LWÓW, SYKSTUSKA 9 
tel. 36-86 - poleca nowe i używane 
MASZYNY DO PISANA 
wszelkich systemów BIUROWE i PO- 

DRÓŻNE (Portable) 
MASZYNY DO LICZENIA 1 APARATY DO POWIELANIA 


Kilkulstnia gwarencja pisemna. 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Buczacz na 
nazwisko Mojżesz Gulman, urodz. w 
roku 1891 1560-3 


sar ka Wid, 
perskie, 


CŁYSCI, 
smyrneńskie, 
bryczne prędko, solidnie, 
hkowska, bBeruardyński 12, 
Hotelu Krakowskiego. 


stuzyże dywany 
kiliny i fa- 
tanio Bor- 
naprzeciw 

1600 


iOJLESZ 
la i Estery 
w 15898 r 


MENDEL GRAFE syn Fisch 

Ryfki Gralfów, urodzony 
w Żólkw, unieważnia skra 
dzioną mu daia 6,/2, 1929 c. na stacji 
kolejowe) w Stanisławowie, kartı 
zwolnienia ze słuzby wojskowej, wy- 
daną przez P. K. U. w Rawie ruskiej 
1585A-5 


MUSZLSZ MENDEL UKAŁE kusiiel; 
w Żólkwi, uuiewużtnia MT mu 
dnia 6/2 19329 r. na stacji kolejowe; 
w Stannmławowie kartę przemysłow: 
na kuśnierstwo i czupkarstwo w Żół 
kwi, wydaną mu przez Starostwo w 
Żólkwi, dnia 10./2, 1922. Ł 814, 

15857 


na dogodna 
spłaty ratalna. 


inse ujue w 
G.:zecis 
P'rencel 


Materace 3 «s zł 


splatv od 5 A 


OSIRZEZENIE! Ostrzegam przed na- 
byciem następujących weksli: 1) 
na kwotę 22 dolar. ameryk* płatnego 
dnia 21./2, 1929 w Krakowie, wysta: 
wionego przez Bernarda i Różę Ros- 
marinów, a źżyrowanego przezemnie. 
2) na kwotę 94 dolar. umeryk. z pod- 
pisem Selig ludyk i mejetn żyrem, 
płatnego dnia 15/4 1929 31 in bianco 
na kwotę 88 dolar. ameryk, z muun 
podpisem, Weksle powyższe nie będą 
hcnorowane i unieważniam je, gdvż 
zostaly mi skradzione dma 6/2 1929 
na stacji kolejowej w Stanisławowie. 
Mojżesz Mendel Graff, kuśnicrz w Żół- 
kwi TARAS 


CENY ZNIZONE LU 25% 
TYLKO PRZEZ JEDEN MIESIĄC, 


GRAMOFONY 


zafkowe, walizkowe, tubowe we wiel: 
sim wyborze na najdogodniejszych wa- 


unkach od 5 zł. tyg lub mies, sprze” 
daje tvlko znana firma 
S REIN A 
Lwów, Kazimierzowska 13, tel. 53-16, 


yty kraj ą zagr we wielkim wyborze 
od 10 sztuk na dogodne spłaty, 
Ą 16092 


Z R R, 

 duzem unesście Jugosławii | zatiiesz* 

aty kupiec, izraelita, nie ze swojej wi- 

y rozwiedziony, 36 lat. pierwszorzędne 

eferencje, duże dochody może do- 

wieść) ; poszukuje w celu matrymonjal- 
nym 


panay, WCOWJ UJ rozwcdi. 


Zyluszenia ze szczegółam!, dotyczące” 
mi slanu majytkowego oraz z tologra- 
(ją kierować sub: „Partner“ do Jugosla- 
vensko Rudolf Mosse d d, Zagreb, 
Ziiujski tug 20 (Jugostawja). 

kwentuulme bez podania 
Dyskrecja zapewniona, 


nazwiska. 
1525 


MEW ma nenssas 1 ETZ m W M 


Pierwszorzedna firma 


na okręg Lwowski poszukiwana dia 
objęcia wyłącnej sprzedaży fi!mów 


rentgenowskich światowej marki. 


Oferty sub „D, W.“ 
Biura Ogłoszeń, Warszawa, 


do międzynarodowego 
Senatorska 28, 


Str. 16 


Najrozmaitsze paniolie i papucze poieca 
i wykonuje na zamówienia 


FABRYKĄ PANTÓFLI 


Lwów, ul. 
(hoczna Konernika! 


Wronowska 4. 
Intefon 52-88. 


Każdemu bez poręki "<4f 


eprzeda SK TE UL. SOBIESKIEGO 12 
tuma pkt Teleù Nr. 43-33. 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
NOWF SPŁATY 


MASŁO Desarowe 


oraz Sery deser. przedniej jakości poleca 
p. t handiom delikatesów 


. r P UJ 
Mleczarnia Tyczyńska 
Tyczyn, powłat Rzeszów, 
Wysyłki odwrotnie za pobraniem nale- 
żylości. 

Poważni i dobrze wprowadzeni zastępcy 
noszukiwani 1513-3 


MOJ 


CENNIK NASON 1919 


wysyłam bezplatnie. Wiele specjalności. 

Primula, Begonie Brydona, Goździk 

anjici Nowości anglosaskie. Groszki 

pachnące, Antirrh. Pomidory, Mecoinop- 

sis Baileyi Nasiona cacłusów. Nasiona 
znane bardzo taniel! 


KAKTUSY 


Dr. Z. BACH Lwów, Rynck 2. 
Róg Dominikańskiej opodal Muzeum 
Sobieskiego, 1579 


7a mówią MEBLE M spłaty 


wszelkiego rodzain sprzedaje każdemu 
bez poręczyciela iasźża ca prowincję 


FAMETA wm. 


zogr.odp. 


FABRYKA MEBLI 
wew, tras'ckicn 76a. Tel. 52-03, 31-67. 


I! Miód !! 


d !! 


Prawdziwy pszczelny z własnych pasiek 
Karpacki na grypę, kaszel, pluca i serce 
do naczynia 6 zł. za | kg. z naczyniem 
7 zł. za I kg Lipowy, akacjowy na żołą- 
dek do naczynia 4 zł. za I kg. z naczy- 
niem 5 zł. za I kg. Podolski hreczany do 


pieczywa do naczynia 3 zł za 1 kg., z na- 
czyniem 4 zł za I kg, 
Miód w tubkach po t zŁ — Nowość 


Pierniki na miodzie I żółtkach 
„PSZCZOŁA“ 
Spółdzielnia Pszczelarzy, Lwów, ul, Ko- 
pernika |. 200 w podwórzu na lewo, I. 


pictro. Skfep otwarty od 9—1-ej, paz ej 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz Tszpelinwy milimetrowy 
feyer. SO mm.) ogłnszenia rwskte ya (ek 
etem 15 gr. yn wiersz f.szpnit. miime 


| 


Ca OZ LARWA 


ZAKKARARAAAAM 
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„WIEDZA“ 


krakowskich zakładów średnich od 5--6 godzin dziennie. 
semnych otrzymują co miesiąc, 
skryptów, wskazówek i programów, 
opracowania, a podczas egzaminów kollckwjainych koizystiają z wycieczek geo- 
graficznych I z nauki czyłania map. Do dyspozycji uczniów (-enicj kursów, tak 
zbiorowego jak i korespondencyjnego, gabinet przyrodniczy i geograliczno geo. 
logiczny, jak również wszelkie potrzebne podręczniki, 


„GAZETA PORANNA" z dnia 11. lutego 1029. 


M.szyny 


do szytla 

Ą Gramcf_ny. 
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Najlepszy 
zegarek szwajcarsx| 


Precyzyjny! 
ORAO IOO OOOK KHH 


Wła:ny warst.ł napraw 


Aleksan 1er Mal 


Soćłka z ogr odpow. 


LWÓ W, UL. WAŁ „WA 1 Bo 


Elegancki! 
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KURSY MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCĘ 


Kraków, ul. Studencka 14. I. p. b i Z WANY 


półrocze r. szk. 1928/9 na: 
wszystkich typów i semin. naucz, 


Przyjmują wpisy na II. 

1. Kurs maturyczny, gimn, 

2. Kurs średni. 

3, Kurs mższy w zakresie 4 klas gimn 

4. Analogiczne kursy pisemne, 

Na kursach „Wiedza udzielają nauki tylko najwybitniejsze siły PE 

Uczestnicy kursów pi- 

prócz całkowitego materjału naukowego, t. j 
tematy z ciu głównych przedmiotów do | 


SKŁAD NASION 


Na rok 1929 wyszedł z druku 
syta się na każda żądanie 
nd Rz rj bezpła.n.e e 2 


DO WSZYSTKICH! 


Z okazji 50-letniego jubileuszu mojego przedsiębiorstwa, powoła- 
łam do życia organizację, której celem jest skuteczna walka z nie- 
zliczonemm chorobami wiosów, które rozmnożyły się w społeczeń- 
st vie, a które wśród większości przechodzą całkiem  niespostrzeże- 
nie, ponieważ nie wywołują żadnych bołów. 

Moja wieloletnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów zapo- 
znała mię z tysiącami przypadków, u których skutkiem nieświado- 
mości danych osób już w wicku dziecinnym, przez zamieranie korze- 
ni włosy ca'kowicie zaginęły, a przez to jakiekolwiek zabiegi celem 
ich odzyskania były beznadziejne. Te przypadki, które należy tlu 
maczyć jedynie i wyłącznie zupełną nieświadomością danych osób, 
że choroba wogóle istnieje, nagromadziły się w ostatnich latach w 
ten sposób, że naszemu pokoleniu giozi niebezpieczeństwo cułkowi- 
tej utraty tej wspaniałej ozdoby jaką stanowią włosy. 

Z tego powodu uciekłam się do bezwarunkowo koniecznego środ- 
ka zapobiegawczego, a mianowicie 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNEGO DLA WSZYSTKICH BADANIA WŁOSÓW 


i spodziewam się, że w Waszym własnym interesie poprzecie mnie w tem gore 
liwie. 

Wszystko co macie uczynić. to wvpełnić sumiennie zamieszczony poniżej kwe 
stjonarjusz i zaraz przysłać go do mnie. 

Badanie włosów jest całkiem bezpłatne, nie wahajcie się więc, ani nie mów. 
cie przypadkiem, że nie potrzebujecie tego. Każdy musi się upewnić o stanie 
zdrowia swoich włosów i skóry g'owy, zanim będzie zapóźno. 

Z chwilą, gdy na moją prośbę wypełnicie starannie kwestjonarjusz, tem 
$amem już dokonacie znacznego kroku naprzód w int»resie zdrowia snołecznego. 
nll MH 
ased 


Tu odcinc! Pengre 


Z ZZ eaer ZZA 


DRUT 


Nazwisko Czem pielęgnuje pan (i) włosy: 

Adres: Czy próbował(a) pan(i) już iakieś środki 
Zajęcie na włosy bezskutecznie? 

Wiek: jeżeli tak, jaki e: 


Czy cierpł panfi) na wypadanie włosów: 
Czy ma pan(i) łupież: 

Czy włos panafij jest suchy czy tłusty: 
Czy skóra glowy jest wrażliwa: 

Czy w ost. czasie przebył(a) pan(i): 
jakie choroby: 

jeżeli tak, jakie: 


Czy ma pani fryzurę So > czy też 
długie włosy: 
Ca włosy Pana (i) są rzadkie albo gęste: 


| hale nader 


'Zujączyć 25 gr. w znaczkach pocztowych 
na odpowiedź, 

Ten odcinek z pytaniami dokładnie we wszystkich punktach wypełnić ł wraz 

z kilkoma w ostatnich czasach wyczesanemi włosami wysłać w celu bezpłatnego 
zbadania, przyczem pod gwarancją zobo wiązuję się do zachowania zupełnej dy- 
skrecjj w każdym wypadku, jak również do tego, że pismo to archiwów moich 
nie opuści, 


ANNA CSILLAG, Krsków 73. 
4 CEEE NOW ZOE E TT 


Nr. 8769 


Sp zedaż na tuocgo.na spiaty! 


Cennik Nasion 


rolnych, warzywnych i kwiatowych 


Firmy „ZAGON“ Sp. zogr. por. 


w Krakowie, u'. Basztowa I. 17. 
i wy- 


Przyoory fo kanlec yz y | robót ręcznych 


mnisi 


niersz f-szpnit. milimetrowy (szer. GN znfówke, Cala strona ogłoweniowa Se" "mamny acloszeniowe sa podzieinne sę 
mm.) w mrivkułach 100 er., za wiersa 1 »ł, enis sirona frkstewa SAN sl., esla S lamów (sapali) tekstowe ns $ lamy 
<zpalt. milimelrowr (szer. 60 mm.) na | <tronn pod nrelówkiom (f-ra) 700 zi (szpalty). 


nierwszej stronie 70 gr., 


drobne ogłosze. Qałoszeni, zamiejscowe 30 proe. droższe , 


Irnwy (szer. 60 mm) nadesłane 40 gr. nia za słowo 10 gr.. kupno I sprzeduł za 7a ogloszenia w miejscu zasirzełonem PRENVUWFNITA miecłerenaf 

ra wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer słowo 12 gr. „matrymanialne, karespon ogłoszenia osobno słajnce I bez nnmem | Z dostawa na miejsce lub proc- 

60 mm.) po kronice 45 ur, za wiersz 1 dencje I prywatne za słowo 12 gr.. dl» doliczamy 25 proe. Odpowtedztatności za gyfką pocztową zj mł W 
tynałt. milimetrowy (szer. 60 mm) w infrzebujących pracy lub pnsady 3 gr terminowy druk nie przyimujemy. Porta Reg daslawy Ą 4 5 « śaó a 
teh [ksanita rrnertunr) 55 gr, tu rrloszenia drubuer nrzyjmułemy tlko ta | reckrnońw nbe banitikniemy Twucn !4 granice ; ? M $ 
e — ema |. zzz m a R CZD PE BOT o <A ne -amn 
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